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Junta wojskowa 
przejęła władzę 
w Argentynie

M E K S Y K  P A P . W ed ług  in fo rm a c ji agency jnych , w A rg en ­
ty n ie  doszło do w a lk i o w ładzę  pom iędzy prezydentem  C a rło - 
sem O nganią  a a rm ią . W  pon ie dz ia łe k  a rm ia  za ję ła  rozg łośn ię  
ra d io w ą  w  Buenos A ires.

W E D Ł U G  k o m u n ik a tu  p rz e - ' ta  O nganię  ze s tanow iska  szefa 
kazanego w  p on ie dz ia łe k  w ie -  państw a i sama p rze ję ła  jego 
czorem  na  w s zys tk ich  fa lach  kom petencje . K o m u n ik a t pod- 
ra d ia  i te le w iz ji,  ju n ta  w o js k o - p isa li nacze lny dowódca s ił lą -  
wa, w  sk ła d  k tó re j w chodzą dow ych  gen. A. Lanusse, do- 
t rz e j nacze ln i d ow ódcy  — lo t-  wódca  lo tn ic tw a  C arlos A lb e r-  
n ic tw a . m a ry n a rk i w o je n n e j i  to  Reyes i  a d m ira ł Ped G na v i, 
s ił lą do w ych , usunęła  p rezyden  dowódca m a ry n a rk i w o je n n e j.

Samolot CSRS 
uprowadzony 

do Norymberg!
P R A G A  —  B O N N  P A P . Cze­

ch os ło w a ck i sam o lo t k o m u n ik a ­
c y jn y  ty p u  „ I ł- 1 4 ” , lecący na 
tra s ie  K a r lo v e  V a ry  —  P raga 
zos ta ł w  pon ie dz ia łe k  zm uszo­
n y  przem ocą do zm ia n y  ku rsu  
i  do w y lą d o w a n ia  w  N o ry m ­
berdze. Po w y lą d o w a n iu  sam o­
lo tu  pasażerow ie  zos ta li zm u ­
szeni do opuszczenia m aszyny, 
po  czym  zre w id o w a n o  ic h  w  
p o s z u k iw a n iu  b ro n i.

N a  p ok ła d z ie  sa m o lo tu  z n a j­
d ow a ło  się 24 pasażerów  i 
trze ch  cz ło nkó w  za łog i.

W  pon ie dz ia łe k  po p o łu d n iu  
p o rw a n y  sam o lo t z załogą i 
szesnastom a pasażeram i p o w ró ­
c i ł  do P rag i.

J A K  P IS Z E  ag e n c ja  C T K . k a p ita n  
up ro w ad zo n e go  sam olo tu  po po w  ras 
c ie  do P ra g i o p o w ie d z ia ł d z ie n n ik a ­
rz o m  o c a ły m  zajśc iu .

U p ro w a d ze n ia  d o ko n a ło  8 osób —  
4 m ę żczyzn  i  4 k o b ie ty , w k ró tc e  
p o  s ta rc ie  sam olo tu  — k ie d y  zn a ­
la z ł się on m n ie j w ię ce j n a w y s o ­
ko ś c i 200 m e tró w . S p ra w c y  u p ro w a  
d ze n ia , k tó rz y  m ie li ze sobą dziec­
k o , u zb ro je n i b y l i  w  5 p is to le tó w , 
n ó ż  m y ś liw s k i i  ś ru b o k rę t.

357 m!n dolarów
na system ABM
W A S Z Y N G T O N  P A P . K o m is ja  F i ­

n a n s o w a  Iz b y  R e p re ze n ta n tó w  U S A  
z a tw ie rd z iła  w  p o n ie d z ia łe k  w y d a t­
k o w a n ie  w  p rz y s z ły m  ro k u  finanso  
w y m  n a dalszą ro zb u d ow ą system u  
o b ro n y  a n ty ra k ie to w e j (A B M ) 357 
m in  d o la ró w .

w s z y s tk ie  zapisze Barcelon ie ...

spadkobiercą Picassa?
P A R Y Ż . Jeden z n a jw ię k s z y c h  z b io ró w  d z ie ł P icassa zn a jd u je  

się w  p ry w a tn y m  m ieszka n iu  w  B a rce lo n ie  p rzy  Passo de G ra - 
c ia  48. Są ta m  p ieczo ło w ic ie  p rze cho w yw a ne  p race z wczesnego 
okresu  tw ó rczo śc i Picassa, w  sum ie  ok. 1000 dz ie ł. W artość 
zb io ru  je s t ogrom na.
O S T A T N IO  ś w ia t  d o w ie d z ia ł s ię , d a w n o , a b y  z.o s ta ło  m u  p rz y z n a n e  

że P ica sso  o f ia r o w a ł  sw e  d z ie ła  z o -  p r a w o  d o  n a z w is k a  o jc a  — a ty m  sa 
k re s u  m ło d z ie ń c z e g o , p rz e c h o w y w a -  m y m  i  p r a w a  s p a d k o w e , 
ne  p rz e z  k u z y n k ę  -  B a rc e lo n ie . P I C A S S O  j e s t  n a j p ł o d n ie j -

D e e y z ja  ta  z b u lw e rs o w a ła  n a jb a r -  „ 7 V rn  m a la r 7 p m  ś w ia t a  a u to r o m  
d z ie j H is z p a n ię  i F ra n c ję . P ica sso , s z y m m a i a r z e m  ś w ia t a ,  a u to r e m  
z w ią z a n y  z le w ic ą , n ie  u t r z y m y w a ł O k . 15 t y s .  O b r a z ó w  ( R e m b r a n u t  
ż a d n y c h  k o n ta k tó w  z re ż im e m  F r a ń  —  2 8 0 0 ) . T y s ią c e  p r a c  p r z e c h o -  

“ i  “ a n ^ t | w e l S tr<m y rZUC"  w  s w y c h  d o m a c h .  N ie
J e d n y m  z n a jb l iż s z y c h  p r z y ja c ió ł  c h c e  j e d n a k  s p o r z ą d z ić  t e s ta -  

P ica ssa  b y ł  h is z p a ń s k i m a la rz  i  p o -  m e n t u ,  p o n ie w a ż  w i e r z y ,  ż e  t o  
e la  J a im e  S a b a rle s . P rz e z  sze re g  la t  n r 7 V on j Pa7 a  ś m ie r ć  F r a n c u s c y  
S a b a rte s  p e łn i ł  f u n k c je  je g o  s e k re -  P r z 3 » p ie s z a  ś m ie r ć  r  r a n c u s c y  
ta rz a . P ica sso  p o d a ro w a ł m u  w ie le  W ie lb i c ie le  je g o  s z t u k i  ( m e  t y l -  
s w y c h  o b ra z ó w  i p r z e k a z y w a ł je d e n  k o  k r e w n i )  o b a w i a ją  s ię , 
e g z e m p la rz  k a ż d e j g r a f ik i .  W  te n  
spo sób  S a b a rte s  s ta ł s ię  w ła ś c ic ie ­
le m  p o w a ż n e j k o le k c j i .  W  1960 r .  Sa 
b a r te s  o f ia r o w a ł  s w ó j z b ió r  B a rc e lo  
n ie ,  w  1963 r .  w ła d z e  m ie js k ie  o tw o  
r z y ły  w  je d n y m  z X V -w ie e z n y c h  pa 
la c ó w  — m u z e u m  P ica ssa , w  k tó r y m  
z b ió r  S a b a rte sa , o b e jm u ją c y  400 o b ­
ra z ó w  i  g r a f ik ,  s ta n o w ił n a jw ię k s z ą  
część e k s p o z y c j i .

W  p oczą tk ac h  b r . B arc e lon a  o trzy ­
m a ła  k o le jn y  d a r , z ło żo n y  z 341 „gira 
f ik  e ro ty c zn y c h ” . W  ten  sposób — 
w ra z  z p rz e k a z a n y m i p ra c a m i m ło ­
d z ie ń c zy m i — sto lica K a ta lo n ii m a  
dziś n a jw ię c e j n a św ięc ie  d z ie ł P i­
cassa.

W  ce lu  p o tw ie rd ze n ia  o s ta tn ie j 
d a ro w iz n y  P icasso w e z w a ł do sw ego  
za m k u  M o u s in  k o ło  N ic e i n o ta r iu ­
sza z Ba m e lo n y . 17 o b razó w  ze zb io  
ru  ..m ło d z ień c zeg o ”  o fia ro w a ł dz ie ­
c io m  sw ej s io s try . D la  uczczen ia  w y  
d a rze n ia  zap ro s ił też  w szys tk ic h  
sw yc h  h is zpa ń sk ic h  k re w n y c h . O d­
b y ła  się w zru s za ją c a  uroczystość ro ­
d z in n a : śo iew a n o  s ta re  n ieśn i, opo­
w ia d a n o  h is zp a ń sk ie  d y k te r y jk i .  Żo­
n a  Picassa, Jacciueline, p o w ie d z ia ła , 
że b y ł to  ..n a io ię k n ie js z y  c&ień w  
v / ż y c iu  P a b la ” .

M n ie j  za c h w y c e n i h v l i  fra n c u s c y  
c z ło n k o w ie  ro d z in y  P icassa. M a  on  
z trz e m a  żo n am i 4 d z ie c i. T ak ż j»  p o - 
z a m a łże ń s k i sy n , C lau d e , za żą d a ł n ie

J A K  IN F O R M U J E  d z is ie js z y  
„ G ło s  S z c z e c iń s k i” , t« Szczec i­
n ie  z a k o ń c z y ły  stę o b ra d y  
w s p ó ln e j k o m is j i  P o ls k i i  N R D  
w  s p r a w ie  z w a lc z a n ia  zan ie ­
c z yszcze ń  w ó d  m o r s k ic h  B a łty  
k u  o ra z  w s p ó łp r a c y  o b u  k ra ­
jó w  w  d z ie d z in ie  ra to w n ic tw a  
m o rs k ie g o  i  w s p ó łd z ia ła n ia  na  
w o d a c h  g ra n ic z n y c h .  N a  zako ń  
cz e n ie  o b ra d , z o rg a n iz o w a n y c h  
p rz e z  S z c z e c iń s k i U rz ą d  M o r­
s k i,  z a w a r to  p o r o z u m ie n ie  u- 
s ta la ją c e  ś r o d k i  z a b e z p ie c z a ją ­
ce  p rz e d  z a n ie c z y s z c z a n ie m  
w ó d  p rz e z  je d n o s tk i  p ly w a ją -

8 B M . W ła d y s ła w  G o­
m u łk a  p rz y ją ł w  W arsza­
w ie  przew odn iczącego P re ­
z y d iu m  W ie lk ie g o  C h u ra łu  
L udow ego  M R L  Dżam sa- 
ra n g ijn a  Sam bu.

C A F — Rosiak— te le fo to

Najpłodniejszy m aiarz świata 

nie chce sporządzić testamentu

Kio z e s ła n ie

Drugi dzień wizyły D. Sambu

Dziś ro zm o w y  
polsko-mongolskie

W A R S Z A W A  P A P . W to re k  je s t d ru g im  d n ie m  o fic ja ln e j 
w iz y ty  w  Polsce p rzewodniczącego P re zyd iu m  W ie lk iego  
C h u ra łu  L udow ego  M o n go lsk ie j R e p u b lik i L u d o w e j —  D żam - 
sa ra n g ijn a  Sam bu.
P R O G R A M  p rz e w id u je , że D ża m sa ra ng ijn  Sam bu w  tow a  

D . Sam bu w ra z  z tow arzyszący rz y s tw ie  M a ria n a  S pyeha lsk ie - 
m i m u  osobam i o dw ied z i w  go- go u d a ł się do pa łacu w  W ila -  
d z inach  ra n n ych  R o ln iczą  S pó ł now ie , k tó ry  będzie jego rezy- 
d z ie ln ię  P ro d u k c y jn ą  w  W o li d enc ją  w  czasie p ob y tu  w  P o l- 
M ło c k ie j pow . C iechanów . S pó ł sce.
d z ie ln ia  ta  nosi im ię  „P rz y ja ź - Tego d n ia  D ża m sa ra ng ijn  
n i P o ls k o -M o n g o ls k ie j” . Sam bu z ło ży ł w  B e lw ede rze  w i

W  godzinach  p op o łud n iow ych  zytę  M a r ia n o w i S pycha lsk iem u , 
odbędą się  w  B e lw ede rze  ro z - W  godzinach  p o p o łud n iow ych  
m o w y  po lsko -m ongo lsk ie . D ża m sa ra ng ijn  Sam bu z ło ży ł w

W C Z O R A J  —  po  u ro czys tym  gm achu K C  P ZP R  w iz y tę  W ła - 
p o w ita n iu  na  lo tn is k u  O kęcie  d y s ła w o w i G om ułce  i  Józe fow i 

C y ra n k ie w ic z o w i.
N a  P lacu  Z w y c ię s tw a  w  W a r

szaw ie  o dby ła  s ię  uroczystość 
z łożen ia  przez m ongo lsk iego  go 
ścia w ie ń ca  n a  G ro b ie  N iezna ­
nego Żo łn ie rza .

W  godzinach  w ie czo rn ych  
M a ria n  S pych a lsk i w y d a ł w  
pa łacu  Rady M in is tró w  p rz y ­
ję c ie  na cześć m ongo lsk iego  go­
ścia.

Ja k  w y n ik a  z pop rzedn ich  
don iesień, p rzyw ó dcy  a rm ii o- 
ś w ia d czy li p re zyde n to w i, iż  n ie  
będzie ju ż  d łu ż e j sp ra w ow a ł 
sam w ła d zy . P rezyden t zareago 
w a ł na to  zd ym is jo n ow a n iem  
generała  Lanusse i p rze jęc iem  
dow ó d ztw a  nad  a rm ią  a rg en tyń  
ską. Jednakże w o js k o  o po w ie ­
d z ia ło  s ię  po s tro n ie  nacze lne­
go dow ódcy i  p rzy  p oparc iu  lo t  
n ic tw a  o raz m a ry n a rk i w o je n ­
ne j trz e j sze fow ie  s ił zb ro jn ych  
p rz e ję li k o n tro lę  nad sytuac ją .

Los p rezyden ta  O ng a n ii i je ­
go obecne m ie jsce  p ob y tu  n ie  
są dotychczas znane.

Zapowiedź uwolnienia
A ran tburu

M E K S Y K  P A P . W p o n ied z ia łe k  
w ie czo re m  p ro w in c jo n a ln a  rozgłoś­
n ia  ra d io w a  „ C a rv e ” , w  U ru g w a ju  
o trz y m a ła  te le fo n , w  k tó ry m  n ie zna  
n y  o so b n ik  in fo rm o w a ł, że „ g e n e ra ł 
A ra m b u ru  zostan ie u w o ln io n y  W  
n a jb liżs zy c h  d n iac h  w  M o nte v id e o ” . 
T a je m n ic z y  in fo rm a to r  d o d a ł, że 
m ó w i w  im ie n iu  „d o w ó d z tw a  Ju a n  
Jose V a lle ”  tz n . ta jn e j o rg a n iza c ji, 
k tó re j p rzy p is y w a n o  p o rw a n ie  b y ł»  
go p re zy d e n ta  A rg e n ty n y .

R o zm ó w ca  s tw ie rd z ił też , że obal«  
n ie  gen e ra ła  J u a n a  C ariosa O n g a-  
n ii  b y ło  je d n y m  z  ce lów  jego  „do ­
w ó d z tw a ” i  że w  ch w ili obecnej po 
o b a le n iu  O n g an ii p rz e trz y m y w a n ie  
A ra m b u ru  n ie  m a  sensu.

P R ZE D  fo to re p o rte rs k im  
ob iek tyw em ...

(C A F -G ill)
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S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „ E lb lą g “ z Z a c h . A n g lii  
z d ro b n ic ą  vLa G d y n ia , 

s/s „ K ie lc e "  z D a n ii  po<d ba 
lastem ,

s/s „ K a to w ic e "  z D a n ii  pod  
b alas te m ,

m/s „Je lc z  I I “  ze S z w e c ji pod  
b alas te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ Ś w in o u jś c ie “  do  H a m ­
b u rg a  z d ro b n icą , 

m /s „ D u n a je c "  do A n g lii z 
p ły ta m i p ilś n io w y m i, 

s/s „ M a lb o rk “  do  B e lg ii z  w ę  
glem ,

s/s „W ie c z o re k “  do  D a n ii  z 
w ę g lem .

O w o c n a  w s p ó łp ra c a

Naukowcy z PS
-  ¡ s o m s i l i

Z  Z A K Ł A D Ó W  S U C H E J D E S T Y ­
L A C J I  D R E W N A  w  G ry fin ie  o trzy ­
m a liś m y  odpis p is m a sk ie ro w an e g o  
¡na rece R e k to ra  P o lite c h n ik i Szcze­
c iń s k ie j. W  p iś m ie  ty m  d y re k c ja ,  
lo rg a n iza e ja  p a r ty jn a  i ra d a  zak ła d o  
iwa d z ię k u ją  za o p ra c o w a n ie  d la  
p rzed s ię b io rs tw a  procesu tec hn o lo ­
g icznego  i  d o k u m e n ta c ji tec hn iczn e j 
a p a ra tu ry  d o .p ro d u k c ji m e to d ą  ciąg  
lą  octanu  e ty lu .

Z a g a d n ie n ie m  ty m  z a jm o w a ł się  
w espół p ra c o w n ik ó w  n a u k o w y c h  W y  
d z ia łu  C h e m ii pod k ie ro w n ic tw e m  
d o e . d ra  F ry d e ry k a  S trę k a . Z a łoże ­
n ia  p rz e w id y w a ły  o p ty m a ln ą  zdo l­
n o ść p ro d u k c y jn ą  a p a ra tu ry  4,5 to n y  
n a  dobę, n a to m ia s t m a k s y m a ln a  
zd o ln o ś ć  m ia ła  w y n os ić  5 to n  n a do ­
b ę . W  t ra k c ie  rocznego okre su  ix>z- 
iruchow ego  w p ro w a d ze n ie  z m ia n  w  
p a ra m e tra c h  procesu techno log iczne  
g o  p o zw o liło  n a osiągnięcie o p ty m a l 
¡nej p ro d u k c ji d obow ej W w ysokości 
"7 to n , p rz y  je d no c zes n ym  zm n ie jszę  
n iu  zu życ ia  surow ców .

— „B a rd zo  dobre d z ia ła n ie  za p ro ­
je k to w a n y c h  u rząd ze ń  ja k  i rz e te l­
n ie  za p ro je k to w a n a  d o k u m e n ta c ja  

• tec hn o lo g ic zn a p rocesu p ro d u k c y jn e  
go —  p iszą w  s w ym  o iś m ie  ch e m ic y  z 
G r y f in a  — p rz y c z y n iły  się w  d ecydu  
ją e y m  s to p n iu  do tego, że p rzed s ię ­
b io rs tw o  w  1969 ro k u  z a ję ło  p ie rw ­
sze m ie jsce w e  w s p ó łza w o d n ic tw ie  
z a k ła d ó w  c h e m ic zn e j p rze ró b k i d re w  
n a  pod leg ły ch  Z je d n o c ze n iu  P rze m y  
siu  P ły t , S k le je k  i Z a p a łe k . O siągnię  
te  zos ta ły  d o d a tk o w e  e fe k ty  ek o n o ­
m ic zn e  w  w y so k oś ci 1,5 m in  z ł. Z  
n ie k ła m a n ą  s a ty s fa k c ją  zespó ł p ra ­
c o w n ik ó w  n a u k o w y c h  P o lite c h n ik i 
(Szczecińsk iej za lic za m y  do  w s p ó ła u ­
to ró w  naszego u b ieg łorocznego  s u k ­
cesu. (w it)

Rezsirzygnięcie konkursu
n a  p r o j e k t

Centrum Zdrowia Dziecka
W A R S Z A W A  P A P . W  p o n ie - tycznym , łączącego w  sobie  h a r 

d z ia łe k  ro z s trz y g n ię ty  zosta ł m o n ijn ie  ś ro d k i m edyczne, psy 
k o n k u rs  o tw a r ty  S A R P  na p ro -  cholog iczne, pedagogiczne i  so- 
je k t  p o m n ik a -s z p ita la  C e n tru m  cja lne. C e n tru m  Z d ro w ia  
Z d ro w ia  D ziecka. N a  ko ńco - dz iecka od począ tku  b ud z i n a j-  
w y m  posiedzeniu  ju ry ,  k tó reg o  szersze za in te resow an ie  społe- 
o b ra d y  p ro w a d z ił p rze w od n iczą  czeństwa, co zna laz ło  w y ra z  w  
cy  R ady P aństw a. M a rsza łe k  liczn ych  środkach  św iadczo- 
P o lsk i M a ria n  S pych a lsk i —  nych na jego  budow ę przez in -  
zarazem  p rze w od n iczący  sądu s ty tu c je  i  osoby p ry w a tn e . S ta - 
ko nku rso w e go  —  pos ta no w io n o  n ie  ono w  M ięd zy le s iu , w śród  
p rzyznać  I  nagrodę  p ra c y  n r  p ięknego o toczenia  z ie le n i leś- 
4. J e j a u to ra m i są a rc h ite k c i nej.

T Y D Z I E Ń
W  S E J M I E

w arszaw scy  Jacek B o lech ow sk i 
i  A n d rz e j B o łtu ć  o ra z  k o n s tru k  
to r  A n d rz e j Z ie liń s k i.  P racę  
sw ą w y k o n a li społeczn ie  na  Po 
lite c h n ic e  W a rsza w sk ie j.

Ide a  uczczenia  p am ięc i boha ­
te rs k ic h  dz iec i p o lsk ich , k tó re  
razem  z ro d z ica m i i  b ra ćm i 
w a lc z y ły  z  o kup an tem  i k tó ­
ry m  faszyzm  n ie  oszczędził n a j 
o k ru tn ie js z y c h  c ie rp ie ń , z ro d z i­
ła  się p rzed  p ięc iom a  la ty . W  
1968 r. pos ta no w io n o  w y s ta w ić  
w o je n n e m u  p oko le n iu  n a jm ło d ­
szych P o la kó w  p o m n ik , nada ­
ją c  m u  fo rm ę  ośro dka  p ed ia ­
trycznego  na  n a jw yższym  po­
z io m ie  fu n k c jo n a ln y m  i  este-

Obchody 
„DNIA CHEMIKA“

Z  O K A Z J I „ D n ia  C h e m ik a ”  o d b y ­
ły  się o statn io  w  w ie lu  za k ła d ac h  
naszego m ia s ta  i w o je w ó d z tw a  lic z ­
n e  oko liczn o śc io w e  a k a d e m ie , w ie ­
czo rn ice  i  im p re z y  ro z ry w k o w e ;

M .in . w  T e a trz e  M u z y c z n y m  w  
Szczec in ie  o d b y ła  się u ro czy sta  a k a ­
d e m ia  S zczec ińsk ich  Z a k ła d ó w  C elu  
lo zo w o -P a  p ie rn ic zy  ch w  S k o lw in ie . 
W  tra k c ie  uroczystośc i w ie lu  w y ró ż  
n ia ją c y c h  s ię  p ra c o w n ik ó w  tego  
przed s ię b io rs tw a  o trz y m a ło  zaszczyt 
ne ty t u ły  w ra z  z  o d z n a k a m i „P rzo ­
d o w n ik ó w  P ra c y  S o c ja lis ty c zn e j” . 
N a  u ro czy ste j a k a d e m ii s p o tk a li się 
też  p ra c o w n ic y  Szczec ińsk ich  Z a k ła  
d ów  N a w o zó w  F o s fo ro w y c h . T a k ż e  
i  n a  te j a k a d e m ii w ie lu  p rz o d u ją ­
cych  p ra c o w n ik ó w  w y ró żn io n o  ty tu ­
ła m i p rz o d o w n ik ó w  p ra c y .

W  ub. sobotę w  K lu b ie  H a n d lo w ­
ców  „ P iw n ic a ”  m ia ła  m ie js ce  u ro ­
czysta w ie c zo rn ic a  za ło g i S zczeciń ­
s k ie j W y tw ó rn i F a rb  i  L a k ie ró w  
„B a itc o lo r” . (k k )

Wszyscy instruktorzy orzekli:
j jPomysł-tynfa wart

K O O R D Y N A C J A  w y s iłk ó w  i ■ £ £ £ *  j T Ł S S S
sSrodkow s p rz y ja  u z y s k iw a n iu  k ło p o ty , a m b ic je  czy z a m ie rze n ia  in

ty c zn ą  treść p ra c y  n o w o  pow sta łego  
o rg an u  sa m o rzą do w eg o . ( Iw )

lic z b y . P rz e w id u je  się, że n a  obo­
zach p rze b y w a ć  b ęd z ie  w  b r . ponad  
100 tys . m ło d y c h  lu d z i, w  ty m  o ko ­
ło  70 tys . u c ze s tn ik ów  s ta n o w ić  b ę­
d z ie  m ło d z ie ż  p ra c u ją c a .

B ędą to  o b o zy  d la  a k ty w u , stu ­
d en c k ie  obozy n au k o w o -b a d a w c ze ,

¡W iększych e fe k tów . T a  o c z y w i- .s tru k to ró w  i d z ia ła c zy  k .o . O n i sami
^ ta  n r a w r t a  n t w ś w i e c a l a  D r o ie k  m u szą  s ię  za troszczyć o ży w ą , au te n  Sta p ra w a a  ^ z y s w i e c a i d  p i u j e *  tv c zn a  treść D racv n o w o  DOWstałego
tod a w com  K lubu In s tru k to ra  
[A m a to rsk ich  Z espo łów  A r t y ­
s tycznych , k tó reg o  zebran ie  o r-  

a Igan izacy jne  odb y ło  s ię  w  ub.
[¡n iedzie lę pod a u s p ic ja m i W K Z Z  
n  W D K . K lu b  sku p i in s tru k to ­
r ó w  w s zys tk ich  p io n ó w  o rg a n i­
za c y jn y c h  a m a to rsk iego  ruchu  
a rtys tyczn e go  w  Szczecińskiem .

J U Z  od d łuższego  czasu in s tru k to ­
r z y  i  dz ia łac ze  k .o . d a w a li w y ra z  po ­
t rz e b ie  s tw o rze n ia  p la tfo rm y  wszech  
stro n n e j w y m ia n y  d ośw iadczeń , roz  
w ija n ia  w ie d z y  te o re ty c zn e j, dosko ­
n a le n ia  u m ie ję tn o śc i w a rs z ta to w y c h  
o ra z  d y d a k ty c z n y c h , w y m ia n y  po ­
g lą d ó w  g w o li n a d a n ia  ru c h o w i a m a ­
to rs k ie m u  co ra z  w y ższe j ra n g i a r ty ­
s ty c zn e j i id e ow ej.

T Y M  D Ą Ż E N IO M  w y szła  n a p rz e ­
c i w  w s pólna in ic ja ty w a  C R Z Z  o raz  
M in is te rs tw a  K u ltu r y  i S z tu k i, k tó re  
z a le c iły  o rg a n izo w a n ie  klubów ’ IA Z A  
Ja ko  te j fo rm y  s a m o rzą du  ś ro d o w i­
s k a , k tó ra  m oże u c z y n ić  zadość aspi 
ra c jo m  i p o trzebom  cz ło nk ó w . N ie ­
d z ie ln a  d ys k u s ja  w  Z a m k u , a ucze­
s tn ic z y li w  n ie j ró w n ie ż  s e k re ta rz  
W K Z Z  Z . T u rk ie w ic z  i  d y re k to r  
W D K  T .  M o ż e jk o , w y k a z a ła , że za ­
m y s ł  z a k ła d a n ia  k lu b ó w  -  ty n fa  
"w art. T ę  o p in ię  w y ra z i l i  ze b ra n i in ­
s t r u k to r z y , k tó rz y  pó źn ie j — ju ż  w  
s e k c ja c h :  m u z y k i, p la s ty k i, ch o re ­
o g r a f i i ,  te a tru  o ra z  fo to film o w e j, w y  
fc ra li za rzą d y  tym c za s o w e  o ra z  usta­
l i l i  p ro g ra m y  d z ia ła n ia .

N IE  SP O S O B  p rzed s ta w ić  tu ta j 
W s zys tk ic h  b a rd zo  k o n k re tn y c h  za- 
Im ierzeń . T a k  w ię c  w y m ie n im y  ty l -  
Ic o  p o kró tce  p ro je k t  s p ro w ad zan ia  w  
* e la c h  szk o le n io w y c h  zn an y ch  teore  
ły k ó w  i p ra k ty k ó w  poszczególnych  
d z ie d z in  s z tu k i, w zb o g ac en ia  s ta łe j 
s c e n y  a m a to ra  w  Z a m k u , w s p ó ln e j 
•w y m ia n y  m a te r ia łó w  o ra z  w y s u w a -  
taia w n io s k ó w  co do re p e r tu a ru  d la  
zes p o łó w  a m a to rs k ic h , og łoszen ia  
¡k o n ku rs u  n a  m u z y k ę  i tan ie c  re g io ­
n a ln y ,  Z e b ra n i p o d k re ś la li, że k lu b  
p o w in ie n  czuw ać n ad  w e ry f ik a c ją  
E a w o d o w ą cz ło n k ó w  o ra z  ro z w ią z y ­
w a ć  p ro b le m y  środ o w isk a .

Finał Święta Pieśni, 
Muzyki i Tańca

IN S T R U K T O R Z Y  w y ró ż n ia ją - «»* salowy, w którym  wystąBily 
, , , , , T . wyróżnione zespoły muzyczne 1 ta-cych  się zespołów  a rtys tyczn ych  neczne_ (jf)
całego w o je w ó d z tw a  uczest- ________________ ____

n ic z y li w c z o ra j w  sp o tka n iu  zor 
gan izow anym  przez K u ra to r iu m  
a pośw ięconym  ocenie p rzeb ie ­
gu tegorocznego Ś w ię ta  P ieśn i 
M u z y k i i  Tańca. W  naradzie  
w z ią ł u d z ia ł k ie ro w n ik  W yd z ia ­
łu  N a u k i O ś w ia ty  i K u l tu ry  
K W  P Z P R  —  B o les ła w  K l im ­
czyk.

P rze g lą d  szk o ln y c h  zespołów  a r ty  
stycznych  zg ro m a d z ił 2-10 c h ó ró w , 35 
zespołów  in s tru m e n ta ln y c h , 68 t a ­
necznych . 45 w o k a ln y c h  o raz  12 ze ­
społów te a tra ln y c h  i  la lk o w y c h  ze 
gzkół p o d staw o w yc h  całego w o je ­
w ó d ztw a , o ra z  18 c h ó ró w , 13 du życ h  
zespołów  in s tru m e n ta ln y c h , 11 zesipo 
łó w  tan ec zn yc h , 56 zespołów  es trado  
w y ch  i 7 g ru p  te a tra ln y c h  ze  szk ó ł 
średnich.

O z ja w is k a c h  s ta no w iąc yc h  osiąg ­
n ięcia  in s tru k to ró w  w  p ra c y  z ze­
społam i o raz  o b ra k a c h  m ó w il i:  w  
o d n ies ien iu  do  g ru p  te a tra ln y c h  -  
M a r ia  B a k k a  a co do zespołów  w o ­
k a ln y ch  i in s tru m e n ta ln y c h  -  K r y ­
styna D o m ań s ka . D o m in o w a ły  u w a ­
gi do tyczące w ię ks ze j s ta ran n o śc i i 
bezpretensj onalności w  -p rzygo tow y­
w a n iu  re p e rtu a ru , s tro jó w  o raz  sa­
m ego w y k o n y w a n ia  u tw o ró w  przez  
m łodzież.

P o  d ys ku s ji g łos za b ra ł B o les ła w  
K lim c z y k , k tó ry  w  im ie n iu  E g ze k u ­
ty w y  K W  P Z P R  p o d z ię k o w a ł in s tru k  
to ro m  za ic h  t ru d  w  k s z ta łto w a n iu  
a rty s tyc zn yc h  i  k u ltu ra ln y c h  z a in te ­
resow ań u czn ió w . M ó w c a  p o d kre ś lił, 
że p rzes ła n ką  d o b re j s y tu a c ji w  
szk o ln ym  ru ch u  a m a to rs k im  je s t  
zain te res o w an ie  lic zn y c h  rzesz u c z ­
n ió w  w y c h o w a n ie m  e s te tyc zn ym  w  
różnych  jego  fo rm a c h . /P o z w a la  to  
żyw ić  n a d z ie ję  n a d a lszy  tw ó rc zy  
ro zw ó j zespo łów , k tó re  za p re ze n tu ją  
się społeczeństw u w  p rzy g o to w y w a ­
n ym  na ro k  1972 W o je w ó d z k im  F e ­
s tiw a lu  P ieś n i i T a ń c a .

N a zak ończe n ie  sp o tka n ia  w ic e k u ­
ra to r  R o m u a ld  S ie rp iń s k i p rze k a za ł 
w y ró żn io n y m  in s tru k to ro m  d y p lo ­
m y  u zn an ia  o ra z  n a g ro d y  p ien iężne . 
W  godzinach n o o o łu dn iow yc h  n a  sce 
n ie  T e a tru  P o ls k ieg o  o d b y ł się  k o n -

L E T N I  W Y P O C Z Y N E K  
d la  trzech  m ilionów

O  R O Z M IA R A C H  p rz y g o to w a ń  n e j. D użo m ie js ca  z a jm ie  ta k że  dz ia  
Z M S  do za p e w n ie n ia  m ło d z ie ży  zo r  łalność k u ltu ra ln o -o ś w ia to w a , ro z - 
gan izo w an eg o  w y p o c z y n k u  św iad c zą  ry w k o w a  i  's p o rto w a . K a ż d y  uczest­

n ik  obozu p rze p ra c u je  społeczn ie  
m in im u m  10 godzin .

Poszczególne o rg a n iza c je  w o je ­
w ó d zkie  i środ o w isk a  k o n ty n u u ją  
rów n ież, ro zpoczę te  w  la ta c h  ub ieg ­
ły c h , a k c je  spe c ja ln e . K a to w ic e , na 

, p rzy k ła d , p ro w a d zą  „O b o zy  czynów  
s p e c ja ln e  d la  m ło d z ie ży  tru d n e j i  m ło d y ch ” , B ia ły s to k  — obozy d la  
w y c h o w a w c zo  z a n ie d b a n e j, sp a d o - s ty pe ndys tów  pod n azw ą „ S p o tk a -  
ch ro n o w e , szybow cow e, że g la rs k ie , n ia  z B ia ło s to cc zyzn ą” . K ra k ó w  — 
d la  m ło d y ch  ra d n y c h , m ło d z ie ży  a k c ję  „ Ż y w ie c  69” , c z y li obozy n a u -  
p ra c u ją c e j i  u czn ió w  szk ó ł zaw o do - ko w o-b ad a w c ze . W e w rze ś n iu  p la -  
w y c h . W s zy s tk ie  one będą m ia ły  n u je  się ró w n ie ż  o rg a n izo w a n ie  obo 
c h a ra k te r  s zk o le n io w o -w y p o c zy n k o - zów d la  m ło d z ie ży  ro zp o czy n a ją ce j
w y , z w ią z a n y  z a k tu a ln y m i zad a n ia  
m i Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  S o c ja łis ty c z -

Nowe w ładze 
adwokatury

W A R S Z A W A  P A P . W  W ars zaw ie  
o d b y ło  się d w u d n io w e  posiedzen ie  
p le n a rn e  N ac ze ln e j R a d y  A d w o k a c ­
k ie j,  n a  k tó ry m  poddano  a n a liz ie  
a k tu a ln ą  s y tua c ję  a d w o k a tu ry , n a ­
k reś lo n o  zad a n ia  sa m o rzą du  ad w o ­
ka ck ie g o  w  n o w e j k a d e n c ji o ra z  do 
ko n a n o  w y b o ru  jego  n o w yc h  w ła d z  
nacze lny ch .

Prezesem  N R A  zo sta ł p o n o w n ie  
a d w  d r  S ta n is ła w  G o d le w s k i. W ic e ­
p rezesam i w y b ra n o  ad w . R u d o lfa  
S zu rę  i a d w . d r  Z ,dzis ław a K rz e ­
m iń s k ie g o ,

studia . Ic h  celem  będzie  pom oc w  
ad a p ta c ji do no w yc h  w a ru n k ó w  ży ­
cia i n a u k i

Podstaw ow ą fo rm ę  p ra c y  w śród  
m łodzieży sta no w i a k c ja  pod hasłem  
..La to  w  m ieśc ie” . Je j ce lem  jest 
zap e w n ie n ie  m ło d z ie ży , g łó w n ie  p ra  
cu jącej, w y p o c zy n k u  so b o tn io -n ie ­
dzie lnego. o rg a n izo w a n ie  d la  n ie j 
szeregu im p re z  p o lity c zn y c h , k u ltu ­
ra lnych , ro z ry w k o w y c h  i  sp o rto w o - 
tu rys ty czn y ch . P rz e w id u je  się, że w  
około  22 tys . im p re z  uczestn iczyć  
będą przeszło  3 m il io n y  cz ło nk ó w  
Z M S . z w ią z k ó w  za w o do w yc h  i  m ło ­
dzieży n ie  zo rg a n izo w a n e j.

W  ram ach  ..L a ta  w  m ieśc ie”  od ­
będą się p rze g lą d y  zespołów  m ło d z ie  
żow ych, ra jd y  g órsk ie . tu rn ie je  
..dz ik ich”  d ru ży n , s p a rta k ia d y  spor  
tów o b ro n ny ch , k r y te r ia  k o la rs k ie  
i  rega ty  żeg la rs k ie . N a jw ię k s z ą  im?  
prezą b ed z ie  I I I  C e n tra ln y  R a jd  
Z M S  „ S z la k ie m  Z d o b y w c ó w  W ału  
P om o rs k ieg o ” ^

W . O.

SPO SRO D w ie lu  ró żn o ro d - k re s  u s ług  tra n s p o rto w y c h  
n ych  s p ra w , k tó r y m i za jm o w a - św iadczonych  p rzez P L L  „L o t ’? 
ły  s ię  osta tn io  k o m is je  S e jm u, w zras ta  z ro k u  na ro k  i p la n y  
na  uw agę zas ługu je  m .in . posie są sys tem atyczn ie  p rze k racza - 
dzen ie  K o m is ji k o m u n ik a c ji i  ne. D a lszy ro z w ó j k o m u n ik a c ji 
Łączności, pośw ięcone  a k tu a l-  lo tn ic z e j w ym ag a  p od jęc ia  sze- 
n y m  p ro b le m o m  lo tn ic tw a  cy - regu in w e s ty c ji,  o be jm u ją cych , 
w ilne go . Ja k  w y n ik a  z in fo rm a  prócz  zakupu  n ow ych  sa m o lo - 
c ji,  dosta rczone j pos łom  przez tów , przede  w s z y s tk im  rozbudo 
M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji,  za- wę urządzeń naz iem nych . W ie - 

, le  u w a g i pośw ięca re so rt p ro -  
■“ b lem om  bezpieczeństwa k o m u ­

n ik a c j i lo tn ic z e j, k o n c e n tru ją c  
się g łó w n ie  na ta k ic h  zagadn ie  
n iach , ja k  dobór o d p o w ie d n ie j 
k a d ry , podnoszenie poz iom u  
w yszko le n ia , doskona len ie  m e­
tod  o rg a n iz a c ji lo tó w , w zm oże­
n ie  d yscyp lin y .

W  ko re fe ra c ie , p rze ds ta w io ­
n ym  przez posła  Jana  R aczków  
skiego (PZPR) s tw ie rd z a  s ię  
m .in ., że m im o  p rze k racza n ia  
p la n ó w  p o lsk ie  lo tn ic tw o  ro z w i 
ja  się w o ln ie j n iż  w  in n y c h  
k ra ja c h  e u rop e jsk ich . P oziom  
sprzę tu  k tó ry m  d yspo nu je m y, 
u tru d n ia  k o n k u re n c ję  z zagra­
n ic z n y m i to w a rz y s tw a m i lo tn i­
czym i, d z ia ła ją c y m i na ty c h  sa­
m ych  trasach. N ie za do w a la jące  
je s t ró w n ie ż  w yposażenie  lo t ­
n isk . ^

W  D Y S K U S J I, w  k tó re j za b ie ra ło  
głos k ilk u n a s tu  posłów , p o d kre ś la ­
no , że p o d s ta w o w y m  c z y n n ik ie m  w a  
ru n k u ją c y m  d alszy ro zw ó j lo tn ic ­
tw a  cy w iln e g o  je s t  jego  d o in w e sto ­
w a n ie , p rzede w s zy s tk im  ro zbudo­
w a  i  u n o w o cześn ien ie  u rząd ze ń  n a­
z ie m n y c h . P o s ło w ie  z w ra c a li uw agę* 
że re so rt n ie  m a  jeszcze dostatecz­
n ie  s p re cy zo w a ne j ko n c e p c ji ro z ­
w o ju  lo tn ic tw a  c y w iln eg o  w  k o le j­
n y m  p ię c io le c iu , w  zw ią z k u  z  czy m  
K o m is ja  p o stan o w iła  p o w ró c ić  do  
o m aw ian e g o  p ro b lem u  w ów czas* 
g d y  w  re so rc ie  i  o rg an a ch  p la no ­
w a n ia  ko n c e p c je  te  s k ry s ta liz u ją

Co przynosi
dzisiejszy TEM?
K O L E J N E  w y d a n ie  ,.T E M ” - u  ro z­

po czn ie  dziś o godz. 16.50 1 0 -m in u to -  
w a  re la c ja  f ilm o w a  „ B łę k it-7 0 ”  z u -  
roczystoścd z o k a z ji 25 -lec ia w y zw o ­
le n ia  Z ie m i Z ło to w s k ie j (w o j. kos za­
l iń s k ie ) . N a to m ia s t pozo sta ły  p rog­
ra m  będzie  w  całości p o św ięcony O - 
po lszc zyźn ie , g łó w n ie  m ło d z ie ży  ta m  
u ro d zo ne j i  w y c h o w a n e j.

W  części p u b lic ys ty czn e j d w a  re ­
p o rtaże  z B la c h o w n i Ś ląs k ie j i K o ź ­
la , u k a żą  p ro b le m y  m ło d z ie ż y  p ra ­
c u jąc e j w  p rzem yś le . P o n a d to  „ T E M ”  
p rzed s ta w i sw e j w id o w n i m ło d y ch , 
k r a jo w y c h  m is trzó w  p lo n ó w , zdo­
b y w c ó w  p ie rw szy ch  n ag ró d  w  k o n ­
k u rs ie  Z M W . O b o je , d z ie w c zy n a  i 
ch łop a k , k tó rz y  w y g ra li w  k r a jo w e j  
czołów ce, pochodzą w ła ś n ie  z  O p o l­
sk ie g o .

T rz y k ro tn ie  podczas p ro g ra m u  w łą  
czać się  będzie  n a  20 m in u t  w ó z  
t ra n s m is y jn y  T V ,  z a in s ta lo w a n y  w  
o śro d k u  w y p o c z y n k o w y m  n ad  Jezio  
re m  T u ra w s k im . B ędzie  to re la c ja  
ze s p o tk a n ia  z lu d o w y m i i ro z ry w ­
k o w y m i zespo łam i m ło d z ie ży  z  w o j.  
opo lsk iego . O b o k  w y stęp ó w , w  k tó ­
ry  qh p rzew aża ć  b ęd z ie  fo lk lo r  tego  
re g io nu , p rze w id z ia n e  są in te re s u ją ­
ce p o k a zy  s p o rtó w  w o d n y c h , (m )

ZE SPORTU

Polacy znają już 
swoich rywali

W  T E G O R O C Z N Y C H  m ię d zyn a ro do  
w y c h  ro zg ry w k a c h  p iłk a rs k ic h  „ tn -  
te rto to “  4 p o lsk ie  zes p o ły : Z a g łę ­
b ie  Sosnow iec, W is ła  K ra k ó w , G w a r  
d ia  W a rs za w a  i  P o lo n ia  B y to m  w y  
s ta r tu ją  w  d n ia c h  27 i  28 b m . P o l­
scy p iłk a rz e  g ra ją  w  g ru p ie  „ B “  do  
k tó re j za liczo n o  32 zespoły z  10 
p ań s tw .

D ru ż y n y  g ru p y  „ B “  podzielono  
n a 8 p o dgrup  po 4 d ru ż y n y  w  ka ż ­
d e j. P o ls cy p iłk a rz e  g ra ją  w  na­
s tę pu jąc yc h  p o d grup a ch :

n i  — Z ag łę b ie , ¿ I K  S zto kh o lm , 
O lim p iq u e  M a rs y lia  — F ra n c ja , FC  
L au s an n e  S p orts  (S z w a jc a r ia ).

V  — W is ła , H v id o v re  K o p e n h a ­
ga, D os U tre c h t (H o la n d ia ) , FC  
W in te r th u r  (S z w a jc a r ia ).

V I I  —  G w a rd ia . A a lb o rg  (D a n ia ) ,  
B a n ik  O s tra w a  (C S R S ), W S G  S w a-  
ro vs k  W atte n s  (A u s tr ia ) .

V I I I  — H orsens (D a n ia ) ,  Po lo n ia , 
W a c k e r In n s b ru c k  (A u s tr ia ) , R o t-  
w erss Essen (N R F ) .

G w a rd ia  g ra  m ecz w y ja z d o w y  z 
A a lb o rg ie m , a W is ła  K ra k ó w  ró w ­
n ie ż  w y ja z d o w y  z W in te r th u r . P o ­
lo n ia  gości u  s ieb ie  zespół H orsens, 
a Z a g łę b ie  g ra  n a  w ła s n y m  b o isku  
z L ausanne.

Polska żąda
wydania sprawcy 
porwania samolotu
W A R S Z A W A  P A P . 8 b m . d y re k ­

to r  d e p a rta m e n tu  w  M S Z  S tefan  
S tan isze w sk i w rę c z y ł am ba sa d o ro w i 
K ró le s tw a  D a n ii J o h n o w i K n o x o w i 
notę . za w ie ra ją c ą  żąd a n ie  w y d a n ia  
w ła d zo m  p o lsk im  Z b ig n ie w a  Iw a n ie  
kiego , s p ra w c y  u p ro w a d ze n ia  w  dn. 
5 b m . sa m o lo tu  P L L  „ t-o t”  do K o ­
penhagi.

N o ta  w s k a zu je  n a  fa k t,  że Iw a n ie  
k i b y ł w ie lo k ro tn ie  k a ra n y  sądow ­
n ie  z a  p rzes tęp stw a  k ry m in a ln e .

się.

S E JM O W A  K o m is ja  Zdrow ia  
i  K u l tu ry  F izyczn e j u c h w a liła  
dezydera ty  dotyczące re a liz a c ji 
u s ta w y  o zw a lcza n iu  g ru ź lic y . 
K o m is ja  s tw ie rd za , że w  o k re ­
s ie  10 la t  re a liz a c ji u s ta w y  osią  
gn ię to  w  dz ied z in ie  w a lk i z 
g ru ź lic ą  pow ażne e fe k ty  z d ro ­
w otne , zw łaszcza w  l ik w id a c j i  
te j g ro źne j ch orob y  w ś ród  dz ie  
c i i  n ie m o w lą t.

J E D N Y M  z  w a ru n k ó w  c a łk o w ite ­
go o p a n o w a n ia  ep ide m io lo g ic zn eg o  
g ru ź lic y  w ś ró d  do ro s ły ch  —  je s t  
szy b k ie  w y k ry w a n ie  zac h o ro w ań  d ro  
gą m a so w y ch  i  sy s te m atyc zn yc h  b a  
dań  re n tg en o w s k ich . Z  m a te r ia łó w  
re so rtu  i z k o n tro li p o se lsk ie j w  
te re n ie  w y n ik a , że m im o  o siągn ię te  
go znacznego  postępu w  te j d z ie d z i 
n ie  — są jeszcze lic zn e  środ o w isk a  
społeczne ta k  w  m ieśc ie , ja k  i  n a  
w s i, k tó re  n ie  zo s ta ły  po d da n e b a­
d an io m  re n tg en o w s k im .

W  to k u  k o n tro li p ose lsk ie j s tw ie r  
dzono d w ie  p rz y c z y n y  tego s ta n u  
rz e c z y : b ra k i o rg a n iz a c y jn e  i zn ac z  
ne b ra k i ś rod k ó w  fin a n s o w y c h  n a  
p o d jęc ie  a k c ji (z a k u p y  f ilm ó w  re n t­
g en o w s k ich , o p ła ty  za o d c zy ty w a n ie  
zd jęć it p . ) •

K O M IS J A  p o s tu lu je  o b ję c ie  
m a so w ym i b ad an ia m i ren tge ­
n o w s k im i n ie  badanych  do tąd  
g ru p  lu dn o śc io w ych  w  k ra ju  i  
system atyczne  k o n ty n u o w a n ie  
tych  badań.

W  w y n ik u 'p ra w n y c h  w a ru n ­
k ó w  s tw o rzo nych  przez ustaw ę  
o zw a lcza n iu  g ru ź lic y  —  s łu żba  
z d ro w ia  osiągnęła  pow ażne ilo ­
ściow e w y n ik i w  dz ied z in ie  
zw a lczan ia  g ru ź lic y . Podczas 
gdy w  1959 r. lic z b a  ch o rych  
na  czynną  g ru ź licę  p łu c  w y n o ­
s iła  ponad 450 tys ię cy  (w  ty m  
p rą tk u ją c y c h  ok. 100 tys ię cy), 
to  po 10 la tach  —  ogó lna  lic z ­
ba ch orych  zm a la ła  do ok. 174 
tys. (w  ty m  p rą tk u ją c y c h  do ca 
55 tys.).

J E D N A K Ż E  te  o czy w is te  p o z y ty w ­
n e w s k a ź n ik i w  o p a n o w y w a n iu  g ru z  
lic y  — n ie  u s p ra w ie d liw ia ją  tenden  
c ji do  z m n ie js za n ia  b azy  łó żk o w e j 
d la  le cze n ia  g ru ź lic y . N a  te re n ie  ca­
łego  k r a ju  o b s e rw u je  się ta k  z w a ­
ne „ p rz e p ro filo w y w a n ie ”  o d d z ia łów  
g ru ź lic zy c h  n a le cze n ie  in n y c h  cho­
rób o raz  te n d e n c je  do l ik w id a c ji  sa  
n a to r ió w  p rze c iw g ru ź lic zy c h .

P o w a ż n y m  p ro b lem em  je s t zabez­
p ieczenie  w a ru n k ó w  m a te ria ln y c h  
ro d z in o m  b ęd ą cy m  n a • w y łą c z n y m  
u trz y m a n iu  chorego. O b s e rw u je  się  
w ie le  p rz y p a d k ó w  p rz e ry w a n ia  k u ­
ra c ji lu b  o d m o w y  w y ja z d u  do sa n a  
to r iu m  z u w a s i na tru d n ą  s y tua c ję  
ro d z in n ą  chorego.

S P R A W O Z D A W C A
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70 S A M O L O T O W  
IZ R A E L S K IC H  A T A K O W A Ł O  
W N IE D Z IE L E  Z R A

♦  10 sa m olo tów  Iz ra e lsk ich  
ty p u  „ P h a n to m ”,  „ S k y h a w k “ 
t „ M ira g e “  przez cała n ie dz ie lę  
a ta k o w a ło  ro z lo k o w a n e  w zd łu ż  
K a n a łu  S uesk iego s ta no w isk a  
eg ipskie  -  za k o m u n ik o w a ł  
rzeczni.lt w o js k o w y  Z R A . Eg ip ­
ska a r ty le r ia  p rzec iw lo tn ic za  
sk u te czn ie  u n ie m o ż liw iła  n ie ­
p rz y ja c ie ls k im  sa m o lo to m  do­
ta rc ie  do w v zn ac zon v cb  ce lów

D E C Y Z J A  M IN IS T R Ó W  
R O L N IC T W A  EW G

♦  M in is tro w ie  roLn ietw a k ra ­
jó w  E W G  p o stan o w ili w  po n ie ­
d z ia łe k  w  L u k s e m b u rg u , że w  
ro k u  g ospodarczym  1970-1971 
pozostaną bez zm ia n  w s zy s tk ie  
w s pólne ceny a r ty k u łó w  ro l­
n yc h . P o s ta n o w ili rów nocześ­
n ie  poddać g ru n to w n e j a n a li­
z ie  n a Jesieni b r. p o lity k ę  cen 
n a  a r ty k u ły  ro ln e

♦  W  p o n ie d z ia łe k  o g o d z in ie  
23 zn an e  b y ły  w  R zy m ie  Je­
d y n ie  częściow e 1 n ie p e łn e  w y ­
n ik i w y b o ró w  re g lo n a ln y c h j 
k tó re  za k o ń c z y ły  sie 8 b m . o 
g o d zin ie  14 w  15 spośród 20 
p ro w in c ji W łoch  

N a k o m u n is tó w  w g n ie p e ł­
n yc h  d a n y c h  g losow ało  oko ło  
29 proc. ogółu w y b o rc ó w , a 
w ię c  o o k o ło  2—2,5 p roc. w ię ce j 
n iż  w  w y b orac h  pow szechnych  
z 1968 roku . Z n a c zn ie  z m n ie j­
s zy ły  sw o je  w p ły w y  -  nad a l 
w g  n ie p e łn y c h  d a n y c h  -  s iły  
s k ra jn e j p ra w ic y :  m o n a rc h i­
ści l neo faszyści. W y d a je  się  
n a to m ia s t, że s o c ja ld e m o k ra c i 
u zy s k a !' p ew na  z w y ż k ę  w p ły ­
w ó w  ko sztem  p a r t ii s o c ja li­
s ty czn e j.

C zw a rta  runda
rozmów Polska -  NRF
(KO RESPO N D EN C JA  Z B O N N )

XVI-wieczny skarb

D CaBdy” -  zawodowy 
miesięcznik seksu
(Korespondencja z Holandii)

R E K L A M A  B IU S T O N O S Z Y , o k re s ie  Is tn ie n ia , p rzy  20 n u m erze  
będąca w rze czy w is toś ci re k la -  d ru k u je  się w  n a k ła d z ie  b lis k o  140 
m ą nag iego  b iu stu ... R e k la m a  tys. M u e lle r  ośw iad c za , że celem  
m ę s k ie j ko s zu li, k tó ra  je s t ty l  je g o  p ism a jest w p ro w a d ze n ie  p or- 
kó  p re te ks te m  do u k a z a n ia  n a - n o g ra fii do c ichych  d o m o w y c h  za- 
g ie j p a ry  w  n ie d w u zn a c zn e j k ą tk ó w , u c zy n ie n ie  z m e j środka  
pozie. U ra d o w a n y  g en tle m an  re lak so w e g o  1 w y zw a la ją c e g o , k tó ry  
za ja d a ją c y  p ie ro ż k i f irm y  u a tra k c y jn i n ie je d n o  stygnące do- 
„ S w a n “  z ta le rz a  u staw io n eg o  m o w ę ogn isko  D laczego  w  jego  piś 
n a te j p ó łn a g ie j części c ia ła  tn ie  n ie  m a , poza o g łoszen iam i sek- 
jego  w y b ra n k i, gdzie p lecy s u a ln y m i i pocztą , żad n e j l ite ra tu -  
koń c zą  sw o ją  sz lachetną lin ię , ry?  B o „ C a n d y “ . w e d ług  s łów  sw e- 
T a k ie  i podobne re k la m y  u k a - go w y d a w c y , n ie  m a  do  p rze k a za -  
zu ją c e  się w  b e lg ijs k ic h  pis- n ia  c z y te ln ik o m  żadne j filo z o fi i an i 
m a ch  ilu s tro w a n y c h , p rzedsta - id e o lo g ii, w ię c  o czym  l po co Di- 
w io n o  do oceny 50 tys iąc o m  sać. M u e lle r  z p rzy je m n o ś c ią  w spo- 
B elg ó w  ł B e lg ije b  z z a p y ta - m in a  sw ój je d y n y  na ra z ie  ko-ntakt 
n ie m , czy podoba się im  ta k i z  p o lic ją , k tó ra  s k o n fis k o w a ła  trze- 
sposób zac h ęc an ia  do  za k u p u  c l k o le jn y  n u m e r ..C a n d y “ , pow o- 

j  n o w y c h  w y ro b ó w . d u ją c  tak  w ie lk ie  za in te res o w an ie
p ism em , że n a k ła d  w zrós ł od razu  

A N K IE T O W A N I o c e n ili u je m n ie  po w ie lo k ro tn ie . Co b y ło  w  sk o n fisk o -  
szczegóLne re k la m y . Z te j a n k ie ty  w a n y m  num erze?  N ic  w ie lk ie g o :  
w y ło n ił  się o b ra z  współczesnego B el k o n k u rs  c z y te ln ic zy  z p ie rw szą n a ­
ga, an i b a rd zo  m ło d e go , a n i bard zo  g rodą w  postaci w e ek en d u  spędzo- 
sta reg o , k tó ry  re a g u je  n a re k la m ę  nego z nagą d z ie w c zy n ą  u ka zan ą  
e ro ty c zn ą  n a jczę śc ie j n ie  ta k , ja k b y  n a  w ie lk ie j fo to g ra fii . M u e lle r  za­
so b ie  ży c z y ł p ro d u ce n t. W ręc z  p rze- p ła c ił 2 tys  flo re n ó w  k a ry . a le  opla  
c iw n ie . w ie lu  a n k ie to w a n y c h  s tw ie r  c iło  m u  się to z n a w ią zk ą , 
d z iło . te  p ó łp o rn o g ra fic zn y  o b raz

P IE R W S Z A  faza c z w a rte j 
ru n dy  rozm ów  rozpoczę ła  się 
w ię c  z udz ia łem  m in is tra  

W B O N N  rozpoczęła się czw arta runda rozmów Polska _— S praw  Z agran icznych  NRF 
N R F . Toczą się one w gmachu M inisterstw a Spraw  Zagranicz Scheela. P odn ios ło  to  rangę ro - 
nych. Przed zajęciem miejsc za stołem obrad m inister Spraw jęowań^ k tó ry m  tow arzyszy 
Zagranicznych NRF — W alter Scheel pow ita ł polską delega- znaczne za in te re sow an ie  o p in ii 
cję, w yrażając w  kró tk im  przem ówieniu nadzieję osiągnięcia p u b lic z n e j P on ie dz ia łko w a
postępów w rozmowach. Następnie zaprosił przewodniczącego „F R A N K F U R T E R  A L L G E M A 1 - 
polskiej delegacji, w icem in istra  Józefa W iniew icza na k ilk u - N E ”  podkreś la , że n ie  jes t ta- 
nastom inutową rozmowę, poprzedzającą przedpołudniowe po- jem n icą , iż s trona  po lska  kon- 
siedzenie. s e kw en tn ie  uważa t ra k ta to w e

uznan ie  g ra n icy  na O drze  i Ny 
sie, ja k o  je dyn ą  bazę, na k tó ­
re j m ożna oprzeć n o rm a liza c ję  
s tosunków  m ięd zy  P olską  a 
NRF.

„ F R A N K F U R T E R  R U N D S C H A U ”  
sta ra  się od p ow ied z ieć  na p y tan ie , 
czy rząd  boński m a  s u w ere n ne  pra  
w o  uznać o s tateczny c h a ra k te r  poi 
s k le j zac h o d n ie j g ran icy ?  P ism o do ­
chodzi do w n io s k u , że zarów n o  n ie ­
d a w n e  o św iadczen ie  w  te j kw es tii 
w ic e m in is tra  S p ra w  Z ag ra n iczn y ch  
S ta n ó w  Z je dn o c zo ny ch  R ichardsona . 
j a k  i d e k la ra c je  w  te j s p ra w ie  pow­
tó rzo n e  p rzez F ra n c ję  podczas w i­
z y ty  w  P a ry żu  m in is tra  J ę d ryc h o w  
sk iego. zac h ęc a ją  k a n c le rz a  N R F  do 
n iedw u zna czn e g o  u zn a n ia  g ran icy  
n a  O d rze  i N ysie.

Z a b ra li  ta k ż e  głos p rzes ie d leń c y. 
C lem ens R ied e l — p rzew o dn iczą cy  
tzw . p o lity c zn e j re p re z e n ta c ji n ie ­
m ie ck ie go  Ś ląs ka  i  d e p u to w a n y  
C D U  o św iad c zy ł, że z io m k o stw o  Slą 
ża k ó w , w  ra z ie  u zn a n ia  p rzez rzą d  
b ońsk i g ra n ic y  n a  O d rze  1 N ys ie , 
z a m ie rza  za s k a rży ć  tę  d ec y z ję  rzą ­
du  p rzed  T ry b u n a łe m  K o n s ty tu c y j­
n y m  w K a rls ru h e  P ro te s ty  z io m -  
k o s k ie  w tó ru ją  k a m p a n ii ro zp ęta ­
n e j p rze c iw k o  p o lity c e  w s ch o d n ie j 
B ra n d ta  p rzez  o p o zy c y jn ą  C D U /C S U

W zw ią zk u  z  ty m  H e rb e rt  W eh- 
n e r, p rzew o dn iczą cy  f ra k c ji  p a r la ­
m e n ta rn e j S P D . o ś w ia d c zy ł o s ta tn io , 
że w  ra z ie  n ie p rz y ję c ia  przez B un­
destag  po ro zu m ień  za w a rty c h  ze 
Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  lu b  P o ls ką  
z a is tn ie je  p raw d op o d o b n ie  po trzeba  
ro zp is a n ia  p o n ow n ie  w y b o ró w . Po ­
n ie w a ż  zg o d nie  z b a d a n ia m i o p in ii 
p u b lic zn e j, w ra z ie  pon ow n yc h  w y ­
b o ró w . tę  g roźbę W eh n era  należy  
t ra k to w a ć  ja k o  ta k ty c z n ą  ro zg ry w ­
kę  z o p o zy c ją  w  k a m p a n ii w y b o r­
cze j do trzech  k r a jó w  N ie m ie c k ie j 
R e p u b lik i F e d e ra ln e j:  N a d re n ii-W e s t  
f a l i i .  D o ln e j S a ks o n ii i  Z ag łę b ia  
S a a ry .

Z Y G M U N T  S A W IC K I  
(Interpress)

( W  m ia s tec zku  T y n  nad  W ełtaw ą  
(p o łu d n io w e  C zec h y) podczas rem on  
tu starego d om u n a tra fio n o  na  
s k a rb , pochodzący z X V I  w ., a u- 
k r y ty  zap e w n e  w  o k re s ie  W o jn y  
T rz y d z ie s to le tn ie j.

N a jc e n n ie js ze  ze  zn a lezionych  
p rz e d m io tó w : renesansow e pozłaca­
ne k ie lic h y  i s re b rn e  paski w ysa­
d zane d ro g im i k a m ie n ia m i (zd jęc ie  
g ó rn e).

O to  n ie p o zo rn a  k a m ie n ic z k a , k tó ­
ra  p rzez  k i lk a  w ie k ó w  k r y ła  cen­
n y  s k a rb ... (zd ję c ie  d o ln e ).

re k la m y  odstrasza ich  racze j od w y  
ro b u  n iż  zachęca, z w y ją tk ie m  tych. 
k tó re  o b o k  w y m o w y  e ro ty c zn e j od ­
zn a c za ją  się  poczuciem  h u m o ru . W y 
n ik ł  a n k ie ty  w y k a z a ły , że w spół­
czesny B elg  Jest ko n s u m en tem  d o j­
rz a ły m . p ra k ty c z n y m  i n ie  po trze ­
b u ją c y m  ero ty c zn e j p o d n ie ty  do  ku p  
n a  a r ty k u łu , k tó ry  się m u  podoba  
a lb o  k tó re go  p o trzeb u je .

O D  g ra n ic y  h o le n d e rs k ie j dz ie li 
B ru k s e lę  k ilk a d z ie s ią t  k i lo m e tró w .  
I  i oto tam  w k ra c z a  się w św ia t zw y  
c ięża jącego  p o rn o -s ex u . A m ste rd am  
Jest trze c im  m ia s tem  n a św ięc ie  po 
K o p e n h a d ze  i S z to k h o lm ie , k tó re  po 
siada m u zeu m  se xu , a d ru g im  po 
D a n ii k r a ju , gdzie  p o rn o g ra fia  sta ła  
się o f ic ja ln ą  z ło tą  ż y łą . W  H o la n d ii 
w y c h o d z i k i lk a  p ism  p o rn o g ra fic z ­
n y c h  p rzezn a czo n y ch  d la  le s b ije k , 
h o m o se ks u a lis tó w , sa d ys tó w , m aso ­
ch is tó w  itd . Są to  je d n a k  p ism a  
o n ie w ie lk im  n a k ła d z ie .

O S T A T N IO , p o ja w ił się p ie rw szy  
w ie lk i r y w a l :  m a g a zy n  ilu s tro w a n y
0  n a zw ie  ..C a n d y “ , który , w  pod­
ty tu le  p rzed s ta w ia  się ja k o  „za w o ­
d o w y  m ie s ięc zn ik  se xu “  i z a w ie ra  
zd ję c ia  ' n ie d w u zn a c zn e  anonsy  
m ę żczy zn  i k o b ie t, k tó rz y  s zu k a ją  
p a rtn e ró w  1 p a r tn e re k  n a n a jb l iż ­
szy ty d z ie ń , d z ie ń , czy w eek en d . 
A no ns o m  to w arzy szą  często zd ję c ia
1 szczegółow e o p isy  c ia ła  i c h a ra k ­
te ru . upo do b a n ia  seks u a lne  i in te le lt  
tu a ln e .

W łaś c ic ie lem  i w y d a w c ą  „ C a n d y “  
Jest 23 -le tn i P e er M u e lle r , k tó ry  bez  
ż e n a d y  o p o w ia fia  o sw o im  p iśm ie, 
k tó re  z  4 tys . n a k ła d u  w  p ie rw s zy m

A L IC J A  Z G L IN IC K A

Seria katastrof 
kolejowych w NRF

B O N N  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  w  go 
dżin ac h  p o p o łu d n io w yc h  w y d a rz y ła  
się k a ta s tro fa  k o le jo w a  w m ie js co - j 
w oś ci A lfe ld  w  D o ln e j S a k s o n ii na  
l in i i  łą czą ce j K ilo n ię  z M o n a c h iu m  ; 
przez H a m b u rg . Jest to  d ru g i w y -  j 
p a d e k  n a  te j l in i i  w  ciągu osta tn ic h  ■ 
czterech  d n i. W  w y n ik u  k a ta s tro fy  j 
je d n a  osoba zosta ła  zab ita , a 130 
odniosło  ra n y , w  ty m  50 osób b a r ­
dzo c iężk ie . P oc iąg  je c h a ł z szyb­
ko ś cią  120 km /g o dz . w  k ie ru n k u  
M o n a c h iu m . Z  b liże j n ieznanych  
p rzy c zy n  10 z 12 w a g on ó w  pociągu  
w y le c ia ło  z szyn.

W  podobnych  o ko liczn o śc ia ch  w y ­
d a rz y ła  się k i lk a  d n i tem u  ka tas tro  
fa  pociągu pospiesznego „ K o n s u l” . 
J e ch a ł on  z szybkością  150 km  na  
godz. 5 osób zosta ło  za b ity c h , a 20 
odniosło  ra n y . W ład ze  ko le jo w e

N R F  b a d a ją  p rz y c z y n y  k a ta s tro f.

Olamsarariqifn 
Sam bu

C Z Ł O N E K  B iu ra  P o lit y c z n e ­
go  K C  M o n g o ls k ie )  P a r t i i  L u -  
d o w o -R e w o lu c y jn e ) ,  p rz e w o d n i­
czą cy  P re z y d iu m  W ie lk ie g o  
C h u ra łu  L u d o w e g o  M o n g o ls k ie )  
R e p u b l ik i  L u d o w e )  D ź a m s a ra n -  
g l)n  S a m b u  u r o d z i ł  s ię  27 cze rw  
ca 1895 r .  w  ro d z im e  p a s te r­
s k ie )  w  s a m o n ie  (p o w ie c ie )  
B u re n  w  A jm a k u  (w o je w ó d z ­
tw ie )  c e n tr a ln y m .

W o k re s ie  r e w o lu c j i  lu d o w e )
1921 r .  b ie rz e  a k t y w n y  u d z ia ł 
w  w a lk a c h  r e w o lu c y jn y c h .  W
1922 r  w s tę p u je  do  M o n g o l­
s k ie )  P a r t i i  L u d b w o - R e w o lu c y j­
n e j.  W  la ta c h  p ó ź n ie js z y c h  u- 
k o ń c z y l W yższą  S z k o lę  P a r t y j ­
n ą  p r z y  K C  M P L -R .

W  ta ta c h  1922—1930 p r a c u je  w  
M in is te r s tw ie  F in a n s ó w  M o n g o l 
sk ie j  R e p u b lik i  L u d o w e ) , a na  
s tą p n ie  w  te re n ie  — z a jm u ją c  
s ta n o w is k o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
z a rz ą d u  a jm a c z n e g o  (o d p o w ie d  
n ik  p rz e w o d n ic z ą c e g o  p re z y ­
d iu m  W R N )  t o d p o w ie d z ia ln e  
s ta n o w is k o  w  k o m ite c ie  p a r t y j ­
n y m .

W  1936 r. je s t  k ie r o w n ik ie m  
w y d z ia łu  w  M in is te r s tw ie  H o ­
d o w li  i R o ln ic tw a .

W la ta c h  1937— 1952 D. S a m b u  
p r a c u je  w  s łu ż b ie  d y p lo m a ty c z  
n e j.  B y t a m b a s a d o re m  n a d z w y  
c z u jn y m  « p e łn o m o c n y m  M R L  
w  Z S R R , w ic e m in is t r e m  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h  M R L  o ra z  am b a  
s a d o re m  M R L  w  K R L -D . W 
1952 r .  p o n o w n ie  o b e jm u je  s ta ­
n o w is k o  w ic e m in is t r a  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h .

W 1951 r .  D. S a m b u  zo s ta je  
w y b r a n y  p o s te m  do  W ie lk ie g o  
C h u ra łu  L u d o w e g o  M R L , a od  
p o ło w y  1954 r. je s t  p rz e w o d n i­
c z ą c y m  P r e z y d iu m  C h u ra łu .  W  
t y m  c h a ra k te rz e  na cz e le  d e le ­
g a c j i  P r e z y d iu m  W ie lk ie g o  C h u  
r a lu  L u d o w e g o  o d w ie d z ił  sze­
re g  k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h ,  w  
t y m  w  1960 r .  — P o lskę .

O d 1954 r .  D . S am bu  jest 
c z ło n k ie m  B iu ra  P o lity c z n e g o  
K C  M o n g o ls k ie j P a r t i i  L u d o -  
w o -R e w o łu c y jn e j.

P o s ia d a  t y t u ł  B o h a te ra  P ra c y  
M R L  o ra z  in n e  o rd e ry  i od ­
z n a c z e n ia , je s t  la u re a te m  M ię ­
d z y n a ro d o w e j N a g ro d y  L e n i­
n o w s k ie j „ Z a  U m a c n ia n ie  Po­
k o ju  M ię d z y  N a ro d a m i” .

P rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń ­
s tw a , M a rs z a le k  P o ls k i M a r ia n  
S p y c h a ls k i w  czas ie  sw e ) w i­
z y ty  w  M R L  o d z n a c z y ł D ża m -  
s a ra n g ijn a  S a m b u  K rz y ż e m  
W ie lk im  O rd e ru  O d ro d z e n ia  
P o ls k i z G w ia z d ą .

S Y N O D  1971:
zaestrzeiie kontrowersji

W IA D O M O Ś Ć , ZE  K O L E J N Y , I I I  S Y N O D  B IS K U P Ó W  W 
W A T Y K A N IE  odbędzie  się je s ie n ią  1971 ro k u , zb ieg ła  się z re ­
p e rk u s ja m i na g łośny w y w ia d  ka rd . Suenensa, u d z ie ło n y  pa ry ­
sk iem u  d z ie n n ik o w i „L E  M O N D E ” . W w y w ia d z ie  tym , ja k  w ia ­
dom o, p rym a s B e lg ii p od da ł b ezpośredn ie j k ry ty c e  postępow anie  
obecnego papieża P aw ła  V I  w  sp ra w ie  ce lib a tu . J a k i zw iązek  
is tn ie je  pom iędzy  p o w yższym i dw om a fa k ta m i?

W  o d p ow ied z i na to psdanie p rz y p o m n ijm y  p rzede w s zy s tk im , że 
d ys k u s ja  tocząca się w  K ośc ie le  rz y m s k o k a to lic k im  w o k ó ł p roblem u  
zac h o w an ia  lu b  zn ie s ie n ia  o b o w ią zko w e g o  c e lib a tu  d u c h o w n y c h  sta­
n o w iła  i  s ta no w i fra g m e n t ogó ln iejszego  zag a d n ien ia  ro li ks iędza w  
św iec ie w s p ó łcze sn y m . Jeżeli podczas o s ta tn ie g o, I I  S ynodu  B isku ­
pów  w  R z y m ie  w  ro k u  1969, ty le  czasu pośw ięcono  d eb a c ie  nad ko -®  
le g ia lno ś cią  w  K o śc ie le , je ż e li n ie k tó rz y  z u c ze s tn ik ów  ow ego  Synodu  
w y p o w ia d a li się b ezpośredn io  za w p is a n ie m  p ro b le m a ty k i k a p ła ń s k ie j 
n a p o rząd e k  d z ie n n y  p rzyszłego  Z g ro m a d ze n ia  B is k u p ó w , to d latego, 
że w iększość k o n tro w e rs ji n u rtu ją c y c h  d z is ia j K ośc ió ł s k u p ia  się w łaś­
n ie w o k ó ł fu n k c j i  k a p ła n a  w  d z is ie jszy m  św iecie .

I  ta k ż e  z tego p o w odu  Z g ro m a d ze n ie  K s ię ży  E u ro p e js k ic h , czyli 
tzw . ru c h  „ k s ię ż y  s o lid a rn y c h ”  lu b  „k s ię ży  ko n te s ta to ró w ” , w y w o ­
łu je  głośne echa w ś ró d  k a to lic k ie g o  k le ru  ró żn yc h  k r a jó w  i k o n ty ­
n e n tó w . P o d e jm u ją c  n a jb a rd z ie j n a b rz m ia łe  p ro b le m y  n u rtu ją c e  k a ­
p ła n ó w  k a to lic k ic h , d o m a g a ją c  się n ie  ty lk o  zn ie s ie n ia  o b o w ią zko w e j 
zas ad y  bezżenności k s ię ży , le c z  ta k ż e  now oczesnego ro z w ią z y w a n ia  in ­

n y c h  w e w n ę trz n y c h  k w e s ti i stanu  duch o w n e go , ru ch  ten  ja k  g d y b y  
w y p rze d za ł o f ic ja ln e  o m ó w ie n ie  w s zys tk ic h  tyc h  zag a d n ień  n a fo ru m  
ko le jn e g o  S y n o du  B isk u p ó w .

C ZY  J E D N A K  R Z E C Z Y W IŚ C IE  zapow iedz iany  na  jes ień  1971 
ro k u  Synod s p ra w y  te p ode jm ie?  Czy będzie on  p ośw ięcony  
w ła śn ie  ró ż n y m  aspektom  współczesnego kap łaństw a?

O dp o w ie d ź n a  to  p y ta n ie  w p ro w a d za  nas w  m e r itu m  o m a w ia n e j  
k w e s ti i. O  to  b o w ie m  w ła śn ie  w  w y stąp ie n iu  S uenensa n a ła m ac h  „ L e  
M o n d e ”  ch o dziło , b y  n a jb a rd z ie j p o zo rn ie  d ra ż liw e  k w es tie  n u r tu ją c e  
i  in te re s u ją c e  w spółczesnych  k a p ła n ó w  m o g ły  być sw obodn ie  p o d e jm o ­
w a n e  i p rz e d y s k u to w a n e . W b re w  u p roszc zony m  p o g lądom  — A N I B IS ­
K U P O M  H O L E N D E R S K IM , A N I P R Y M A S O W I B E L G IJ S K IE M U  N IE  
C H O D Z I O T O , B Y  Z N IE Ś Ć  IN S T Y T U C J Ę  C E L IB A T U  K S IĘ Ż Y  J A K O  
T A K Ą . Ic h  k r y ty k a  sięga d a le j i g łę b ie j. W  w y s tą p ie n ia c h  tych  uze­
w n ę trz n ia  się ten d en c ja  do sw obodnego i w szechstronnego  p rze d y s k u ­
to w a n ia  w  K ośc ie le  tego w s zys tk ie go , co h a m u je  d o p ły w  do s ta n u  
d uchow nego  no w yc h  k a d r . A  za raze m  o p arc ia  w s zys tk ic h  o g ran ic zeń  
(z  zasadą bezżenności w łą c z n ie ) , k tó re  p rz y jm u je  k a n d y d a t do s ta nu  
ka p ła ń s k ie g o , n a zasadzie do b ro w o ln o śc i, a n ie  p rzym us u .

Je że li z tego p u n k tu  w id ze n ia  sp o jrzeć  n a w y w ia d  Suenensa, w ó w ­
czas o k a z u je  się, że z w o le n n ic y  b a rd z ie j o tw arteg o  n u rtu  w  ło n ie  
k o ś c ie ln e j h ie ra rc h ii m a ją  za złe  p a p ie żo w i, że m ocą sw o jego  a u to ry ­
te tu  o g ran ic za  sw obodę d y s k u s ji, in g e ru je  n ie  w  fin a le , lecz w  p oczą t­
k o w y m  je j  s ta d iu m . C hodzi tu  oczy w iś c ie  o k o n fro n ta c ję  ró żn yc h  spo­
sobów  p o jm o w a n ia  d y s c y p lin y  w e w n ą trzk o ś c ic ln e j, o o d m ie n n ą  in te r ­
p re ta c ję  a u to ry te tu  w ła d z y  ko ś c ie ln e j, z p ap ie sk ą w łą czn ie .

T R U D N O  W T E J C H W IL I P O W IE D Z IE Ć , czy n u r t,  k tó rego  
p rzyw ó d cą  jes t p rym a s B e lg ii, w y y jrz e  d ecyd u jący  w p ły w  na  
p orządek dz ien n y  i  p rzeb ieg  przysz łego  Synodu. Jest je d n a k  
pewne, że sam fa k t  p rz y g o tb w a ń , tego S ynodu zaostrza w e - 
w n ą trzkośc ie ln e  p o le m ik i,  c z y n i k o n tro w e rs ję  w  ło n ie  ś w ia to w e j 
h ie ra rc h ii b a rd z ie j pa lącą.

IG N A C Y  K R A S IC K I
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W  X X V -lec ie  W ojsk O chrony Pogranicza

Ziswsze
służymy

wiernie
Ojczyźnie

R ozm ow a z dow ódcą P om orsk ie j B rygady W O P  
gen. bryg . C zes ław em  S topióskim

110 C Z E R W C A  1970 roku  
W ojska O chrony P ograni­
cza, a  w  tym  i Pomorska 
Brygada W O P  obchodzą 
srebrny jubileusz —  25 lat 
ofia rne j i  c iężkie j służby 
na straży ojczystych granic.

P O W R A C A J Ą C E  d o  k r a ju  po za­
ko ń c ze n iu  d z ia ła ń  w o je n n y c h  je d ­
n o s tk i I I  A rm ii Wo-jsJca P o lskiego  
od  d n ia  10 cze rw c a  1945 ro k u  o b ję ły  
o c h ro n ę  zac h o d n ie j i  p o łu d n io w o -  
za c h o d n ie j g ra n ic y  P o ls k i. I  choc iaż  
W o js k a  O c h ro n y  P o g ra n ic za  u tw o ­
rzo n e  zos ta ły  k i lk a  m ie sięc y póź­
n ie j,  dzień  10 cze rw c a , w  k tó ry m  
f ro n to w e  o d d z ia ły  L W P  p rz y s tą p iły  - 
do  p e łn ie n ia  s łu żby g ra n ic zn e j n a za 
c h o d n ic h  ru b ie żac h  k r a ju , zosta ł 
p r z y ję ty  ja k o  św ięto  c a łe j f o r m a c ji  
w o js k o w e j. G ra n ic ę  n a o d c in k u  P o ­
m o rza  Z ac h odn iego  o b s a d z iły  je d ­
n o s tk i 12 D y w iz ji  P ie c h o ty . 13 w rześ  
n ia  1945 N a c z e ln y  D ow ódca W o js k a  
P o ls k ieg o  podpisa ł ro z k a z  p o w o łu ją  
cy  do życ ia  W o js k a  O c h ro n y  P o g ra ­
n ic za . D o  o ch ro n y  g ra n ic y  państw o  
w e j na o d c in k u  P o m o rza  Z ac h o dn ie  
go p o w o ła n y  zas ta ł 3 O d d z ia ł O chro  
n y  P o g ra n icza , k tó ry  o b ją ł s łu żbę  z 
d n ie m  10 lis top a d a  1945 r.

Z  O K A Z J I ju b ile u s z u  ro zm a ­
w ia m y  z dow ódcą  P o m o rs k ie j 
B ry g a d y  W O P , gen. b ryg . Cze­
sław em  Stopińskim.

—  S K O M P L IK O W A N A  s y tu ­
acja p o lity c z n o -o p e ra c y jn a  na 
pog ran iczu  Pom orza  Zachodn ie ­
go znaczn ie  u tru d n ia ła  o rgan i-

rze  P om orsk ie j B ry g a d y  W O P  
są z tą  z ie m ią  n ie ro z e rw a ln ie  
zw iązan i.

R o zm a w ia ł:

Ed. W IT U S Z Y Ñ S K I

POLSKA 6o

W  P IE R W S Z E J  p o ło w ie  b r . P oc zta  P o ls k a  w p ro w a d z iła  do ob iegu 5
zn ac zkó w  o n o m in a le  60 g r. p rz e d s ta w ia ją c y c h  fra g m e n ty  m ia s t po łąc zo ­
n y c h  z M a c ie rz ą  i po s ia d a jąc yc h  z a b y tk i h is to ry czn e  św iadczące o p o l­
skośc i ty c h  z ie m . N a  poszczególnych zn ac zka ch  p rze d s ta w io n o : W R O C ­
Ł A W  — R atu sz  zb u d o w a n y  m ię d z y  X I I I  a X V  w ie k ie m , O P O L E  -  w id o k  
o g ó ln y  m ia s ta  z w ie żą  z a m k u  p ia s to w sk ie go , k a te d rą  i ko ś c io ła m i, L E G ­
N IC A  — Z a m e k  k s ią żą t le g n ic k ic h , B O L K O W  -  B as zta  z a m k u  ks ią żą t  
ś w id n ic k o -ja w o ro w s k ic h  z X I I I  w ie k u , B R Z E G  — R atu sz. Z n a c z k i w y ­
d an o  w  n a k ła d z ie  8 m in  k a ż d y . T e c h n ik a  d ru k u  — o ffs et, d ru k  — P W P W , 
a u to r  p ro je k tu  — A . H E ID H IC H .

ży szko lne j, h a rce rzy  ja k  i do ­
rosłego społeczeństw a. N ie rz a d ­
ko  zd a rza ją  się p rz y p a d k i, że 
ludność  in fo rm u je  W O P  a na ­
w e t z a trz y m u je  sa m o rz u tn ie  po­
de jrzan e  osoby.

W y ra z e m  u z n a n ia  za tę  w s p ó łp ra -

e łu g i d la  obronności k r a ju ”  p rz y ­
z n a w a n e  na w n io s e k  d o w ó d z tw a  n a -  

B ry g a d y . W sp ó łp rac ę  tę zaw

zac ję  zabezpieczenia  g ra n ic y  cę są od zn ac zen ia  i  m e d a ie  ,,Z a  za 
p a ń s tw ow e j. Cena, k tó rą  p ła c ić  ’ ’ " ”
m u s ie li p ie rw s i żo łn ie rze  W O P __ ____^ __  ̂ __ _
za Spokój i ła d  na p og ra n iczu  dzięczamy atmosferze w y tw o rz o n e j 
w  p ie rw szych  p o w o je n n ych  la ­
tach  b y ła  szczególn ie  w ysoka, a 
w a ru n k i s łu żby  n ie z w y k le  cięż­
k ie . W  p ie rw s z y m  ro k u  s łużby 
żo łn ie rze  W O P  z a trz y m a li 7 640 
n a ru s z y c ie li g ra n ic y  i p rze m y t 
w a rto śc i ponad 24,5 m in  zł. Z l i ­
k w id o w a li też w ie le  a n ty p o l­
s k ie j i faszys to w sk ie j łite ra tu s y .

N ie  sposób w y m ie n ić  w szys t­
k ich  tych  n a w e t n a jw a ż n ie j­
szych p rz y k ła d ó w  czu jnośc i, bo ­
ha te rs tw a , p a r tio ty z m u  i odda­
n ia  żo łn ie rzy , k tó rz y  tw o rz y li 
f5 - le tn ią  h is to r ię ' i  tra d y c ję  na- 8 ° ’ 
lż e j b rygady. W  w a lce  z  w ro -  
feiem 30 ż o łn ie rz y  odda ło  swe 
tyc ie , w ie lu  o dn ios ło  ra n y .

p rze z  in s ta n c je  p a r ty jn e  i o rg an a  
p ań s tw ow e, d z ię k i o w o cn e j pom ocy  
i w s p ó łp ra c y  M O  i S łu żb y  B ezp ie ­
czeństw a . T a k ż e  nasi o f ic e ro w ie  u -  
d z ie la ją c  się  spo łeczn ie  p e łn ią  ró żno  
ro d n e  fu n k c je  w  in s ta n c ja c h  p a r ty j  
n y c h , o rg a n iza c ja c h  m ło d z ie żo w yc h , 
b io rą  a k ty w n y  u d z ia ł w  szk o le n iu  
pow sze ch n e j s a m o o b ro n y  ludnośc i. 
W ie lu  o fic e ró w  p ra c u je  o f ia rn ie  w  
ra d a c h  n a ro d o w y c h  ró żn yc h  szczeb­
l i .  O p ie k u je m y  się ta k że  S zk o lą  Pod  
s ta w o w ą  n r  43 w  S zc zec in ie  noszącą  
im ię  „ W o js k  O c h ro n y  P o g ra n ic za ” .

W y ra z e m  w y s o k ie j o ce n y  po staw y  
i  d z ia ła ln o ś c i ż o łn ie rz y  W O P  było  
n a d a n ie  B ry g a d z ie  w  1962 ro k u  p rzez  
W o je w ó d z k ą  R ad ę  N a ro d o w ą  hono­
ro w e j o d z n a k i „ G ry fa  P o m o rs k ie -

1963 u fu n d o w a n ie  now ego  
s z ta n d a ru  jednostce.

C H C I A Ł B Y M  z a p e w n ić  c a łe  
s p o łe c z e ń s t w o ,  w ła d z e  p a r t y j n e  
i  p a ń s t w o w e ,  ż e  z a w s z e  b ę d z ie -  

W  ciągu  25 la t  n a  g ra n ic y  z a tr z y -  w i e r n i e  s h i ż v r  Z ie m i  S z c z e -r .ia n o  p ra w ie  16,5 tys ięc y  p rze s tę p - w i e r n i e  s iu z y c  z a e m i  p z t z e
có w  g ra n ic zn y c h , w  te j lic z b ie  k i lk u  e m s k ie j  i  O jc z y ź n i e ,  z e  z o łm e -  

d zie s ię c iu  ag e n tó w  o b cy ch  w yw -ia-
d ó w . W  w a lce  z g ra n ic zn ą  p rzes tęp - B M H I  HSSSE23 IffiĄtreSa
czością gospodarczą z a trz y m a n o  
p rz e m y t n a sum ę o k o ło  61 m in  z ło ­
ty c h . W ie lu  p rz o d u ją c y c h  żo łn ie rzy  
za m ę stw o  i zas łu g i w  o ch ro n ie  g ra -  B  
n ic y  p ań s tw o w ej zosta ło  o d zn ac zo - Eg 
n y c h  w y s o k im i o d z n a c ze n ia m i b o jo - 1  
w y m i i m e d a la m i. ■

W  rolnictwie 
- koncentracja

G D Y  S A M O L O T E M  przyleciałem  z  S ofii do Burgas, moi 
przyjaciele bułgarscy prosto z lotniska zabrali m nie do A r -  

kutino, gdzie m ia ły  się odbyć okręgowe uroczystości dorocz­
nego święta owczarza i pasterza. U  nas podobnego święta nie 
m a, m amy święto plonów, w  B u łgarii rozw in ię ta  jest nato­
m iast hodowla owiec, zw ierząt tych jest ponad 10 m in  sztuk, 
podczas gdy ludność tego k ra ju  liczy nieco ponad 8 m in  osób. 
Hodowla owiec stanowi więc w ażny  czynnik bułgarskiego ro l­
nictw a (mięso, w ełna) stąd to uznanie d la  trudne j pracy ho­
dowców.

CHO Ć H O D O W L A  o d g ry w a  wyrobu^w ina. w  tej ostatniej dzie- 
w  b u łg a rs k im  ro ln ic tw ie  ważną d ż in ie  B u łg a ria  po w o jn ie  na sta łe  

w e szła  do g ru p y  k r a jó w  -  p ro d u ­
ce n tó w  w in a  w  E u ro p ie , je s t  też  
z n a c zn y m  e k s p o rte re m . U  n a s  zna-

ro lę , n ie ona je s t c z y n n ik ie m  
d ecyd u jącym ; g e n e ra ln ym  k ie ­
ru n k ie m  bu łg a rsk ie go  ro ln ic tw a  
je s t u p raw a  n ie z w y k le  u ro d z a j­
n e j z iem i —  s ie w y  zbóż o raz 
ro z w ó j w in n ic  i  s a do w n ic tw a .

B u łg ars k ie  ro ln ic tw o  je s t c a łk o w i­
cie uspółdzie lezone, ju ż  przed  w ie lu  
la ty  n a s tą p iła  tam  ko r.c e n tra « ja , k tó  
ra  d z ię k i s ta łem u  podnoszen iu  k u l­
tu ry  ro ln e j, m e c h a n iza c ji p ra c  i 
zw ię ks zan iu  do staw  n a w o zó w  sztucz  
n yc h  pozw ala  osiągać p o w ażn e  suk  
cesy zarów n o  w  d z ie d z in ie  u -  
p ra w y  zbóż ja k  i są d o w n ie - _____
tw a  o raz h o d o w li w in o ro ś li, g ó rsk ic h , ja k  M a v ru d , G a m  z a , __
W  dz ie dz in ie  zbóż B u łg a ria  osiąga b e rn e t, M is k i e t  K a r ło w s k i i in n e. 
p lo n y  na p o z io m ie  e u ro p e js k im , czę-
sto po w yże j 40-50 a z h e k ta ra  i je s t  j y ^ I M O  pow ażnych  sukcesów

Korespondencja 
własna 

z Bułgarii

n y c h  je s t  k i lk a  g a tu n k ó w  w in  b u l-

w  ty m  zak re sie  sa m o w y s ta rc za ln a , a i* /»  . .
n a w e t e k s p o rtu je  zboże. S p ó id z ie l- w  ro ln ic tw ie , m e  ty lk o  p ro -  
n ie ro ln icze ro z w in ę ły  n a o lb rz y m ią  d u k c y jn y c h , bo te  przec ież rz u -
s k a lę  sadow n ic tw o  o ra z  h o d ow lę  w i t u ia i na  życ ie  w s i __ W B u ł-
n o ro ś li. Sady m o re lo w e , b rz o s k w in io  J” . . . . .  
w e , grusz, ja b ło n i, u p ra w y  m a lin  g a r n . t rw a ją  o b e c n ie  p race  p rzy  
c iągną się s e tk a m i i ty s ią c a m i h e k ­
ta ró w . B u łg arzy  p o w ia d a ją , że ich  
k r a t  sta je się o g rodem  E u ro p y , bo ­
w ie m  d zię ki w a ru n k o m  k l im a ty c z ­
n y m  u zys ku je  się n ie  ty lk o  duże  
lecz tak że  w czesne z b io ry  ow oców , 
d z ię k i czem u nasi p rz y ja c ie le  z po­
łu d n ia  znaczną ic h  część ek s p o rtu ją .
P o d o b n ie  m a się rzecz, z  w in o g ro n a ­
m i. R o zw in ię to  u p ra w y  w in o ro ś li, 
ja d a ln y c h , k tó re  w y s y ła  się n a  
e k s p o rt o ra z  w in o ro ś li k tó ­
ry c h  owoce n a d a ją  się ty lk o  do

dalsze j k o n c e n tra c ji ro ln ic tw a , 
k tó re j ce lem  je s t s tw o rze n ie  
ko m p le ksó w  ro ln o -p rz e m y s ło ­
w ych , a  w ię c  dalsza in te n s y f i­
k a c ja  p ro d u k c ji ro ln e j. K on ce n ­
tra c ja  ta  polega na łączen iu  
k i lk u  s p ó łd z ie ln i ro ln ic z y c h  w  
je de n  o rg an izm , z k tó ry m  bę­
dą ściśle  pow iązane  pań s tw ow e  
p rze ds ię b io rs tw a  s ku pu  ow oców ,

p rze ds ię b io rs tw a  p rz e tw ó rs tw a  
o w oco w o -w a rzyw ne go , hande l 
w ie js k i,  zw łaszcza d os ta rcza ją ­
cy ś ro d k i p ro d u k c ji d la  ro ln ic ­
tw a .

T w o rz e n ie  w ie lk ic h  k o m p le k s ó w  
ro ln o -p rze m y s ło w y c h  je s t  procesem  
ro z ło żo n y m  w  czasie i n ie  p rze b ie ­
ga ła tw o . J a k  w s zędzie  i w  B u łg a rii 
w y s tę p u ją  p a r ty k u la ry z m y , k rz y ż u ­
ją  się in te re s y  poszczególnych w si i 
s p ó łd z ie ln i. N ie  w s zys tk ie  sp ó łd z ie l­
n ie  u z y s k u ją  je d n a k o w e  p lo n y , a 
w ię c  je d n a k o w e  do ch o d y , je d n e  są 
lepsze in n e  gorsze, w  je d n y c h  lu ­
d z io m  ż y je  się le p ie j, w  in n y c h  go­
rz e j. S iłą  rze czy sp ó łd z ie ln ie , w  k tó ­
ry c h  u z y s k u je  się w yższe  dochody  
n ie  bard zo  k w a p ią  się do  łą c ze n ia  z 
g o sp o d ars tw am i s łab s zym i.

Ten tru d n y  p ro b le m  nasi 
p rz y ja c ie le  b u łg a rscy  ro z w ią z u ­
ją  n ie  w  sposób a d m in is tra c y j­
ny, lecz p ro w ad zą  w ie lk ą  k a m ­
pan ię  u św ia da m ia ją cą , k tó re j 
ce lem  je s t ukazan ie , że koncen ­
tra c ja  jevsl rzeczą kon ieczną  i 
op ła ca ln ą  n ie  ty lk o  d la  ogółu, 
d la  p aństw a, a le  także  na d łu ż ­
szą m etę  d la  każdego cz łonka  
sp ó łd z ie ln i. T rzeba  pow iedz ieć, 
że ta  u św ia d a m ia ją ca  praca 
p rzyn os i re z u lta ty , proces tw o ­
rzen ia  k o m p leksó w  ro ln o -p rz e ­
m ys ło w ych  posuwa s ię  naprzód.

W raz  z łączen iem  sp ó łd z ie ln i 
i  u śc iś la n ie m  w sp ó łp ra cy  gos­
p o d a rs tw  ro ln y c h  z p rzedsię ­
b io rs tw a m i skupu  o raz  zak łada ­
m i p rz e tw ó rc z y m i u s p ra w n ia  
się o rg an iza c ję  p ra cy  i  w  sa­
m ych  spó łd z ie ln ia ch  i w  ich  
k o op e rac ji z p rzem ysłem , z od­
b io rc a m i p ro d u k tó w  ro ln ych .

A D A M  K IL N A R

Szukając rezerw w zatrudnieniu

Trudne czasy
dla nierobów

DL A  N IE R O B Ó W  i obiboków nadchodzą ciężkie czasy.
Jednym  z wniosków, który najczęściej pow tarzał się 

podczas w ie lk ie j dyskusji nad systemem bodźców m ateria l­
nych, był postulat likw id ac ji przerostów w  zatrudnieniu. 
O konieczności uzdrow ienia gospodarki kadram i mówiono  
na V  P lenum  K C  PZPR .

Spraw a nienowa. Od la t ju ż  pow tarzały  się a larm ujące  
sygnały, że z racjonalną polityką  w  dziedzinie zatrudnien ia  
jesteśmy w yraźn ie  na bakier. N iew ie le  k ra jó w  świata mogło 
poszczycić się taką  tolerancją wobec ludzi gwałcących dys­
cyplinę pracy, ja k  nasz. Jesteśmy chyba jedynym  pań­
stw em  gdzie ukuty przez cw aniaków  te rm in : „czy się robi 
czy się leży dw a patyki się należy” , doczekał się w  p rak­
tyce w iększej karie ry  niż niejeden slogan reklam ow y.

I le  k o sz tu je  nas ta  to le ra n ­
c ja , w y s ta rc z y  t y lk o  za jrze ć  do 
s ta ty s ty k . N ie u s p ra w ie d liw io n a  
absencja , a w ię c  sa m o w olne  o- 
puszczanie  p ra c y  bez ża dn e j 
p rz y c z y n y  sięga je dn e go  p ro -  
m i l le  ca łego n o m in a ln e g o  czasu 
p ra c y  w  p rzem yś le . M ó w ią c  in a  
czej, je s t to  ro czn y  czas p ra c y  
aż 8—:9 ty s ię c y  lu d z i.

A  p rzec ież obok  ja w n e j ab­
s e n c ji m a m y  też do czyn ie n ia  
w  p ra k ty c e  z absencją  u k ry tą .  
P ra c o w n ik  fo rm a ln ie  je s t w  
p rz e d s ię b io rs tw ie , a le  s ię  po 
p ro s tu  w a łęsa, u d a je  że p ra c u ­
je . T e n  ro d z a j abse nc ji je s t 
ty m  g ro źn ie jszy , że b a rd z ie j za­
ra ź liw y  szczególn ie  w ś ró d  m ło  
dego poko len ia .

N A  W A R S Z T A C IE  —
S P R A W Y  K A D R O W E

S Y S T E M  bodźców  m a te r ia l­
nego za in te re so w a n ia  z m o b ili­
zo w a ł uw agę za łóg , k o n c e n tru -

dziś dz ie ń  n ie  d o c ze k a ły  się re a li­
za c ji.

L a ta  e k s te n s y w n e j p o l i ty k i  
s p rz y ja ły  tw o rz e n iu  w ie lu  f i k ­
c y jn y c h  zadań. N o rm y  obsa­
d y  p e rs o n a ln e j poszczegó lnych  
s łu żb  i s ta n o w is k  p ra c y  tw o ­
rz y ło  się na w y ro s t.  Z d a rz a ło  
się, że p racę, k tó rą  m ó g ł z po ­
w o dze n ie m  w y k o n y w a ć  jeden  
c z ło w ie k , p o w ie rz a n o  trz e m  i 
cz te rem . Z re w id o w a n ie  tego  sta 
n u  pod k ą te m  rz e c z y w is ty c h  
p o trze b  p ro d u k c y jn y c h  to  je sz­
cze je d n o  z w a ż n y c h  zadań k o ­
m is j i  za k ład o w ych .

P R Z E C IW  „ P T A K O M ”

W Ś R Ó D  P R Z Y C Z Y N  d ezo r­
g a n iz a c ji p ro d u k c ji,  n is k ie j w y  
d a jn o ś c i p ra c y , w z ro s tu  absen­
c j i ,  w y m ie n ić  też  n a le ży  w c ią ż  
jeszcze znaczną f lu k tu a c ję  
k a d r . J a k  w y n ik a  ze s ta ty s ty k  
p rz e c ię tn y  P o la k  z m ie n ia  p racę  
ra z  na 4,5 ro k u , c z y li o ko ło. . . . . i a /. n a 1,0 umu, y u

ją c  ]c  m .in . na s p ra w ę  rze czyw i dz ies i iu  w  iy c lu  B lis k o
stego w y k o rz y s ta n ia  k a d r . K o ­
m is je  za k ład o w e , k tó re  obecnie  
p rz y s tę p u ją  do p ra c y , m a ją  n ie  
ła tw e  zadanie  u s ta le n ia  p rz y ­
ro s tó w  w  z a tru d n ie n iu , a także

20 p roc. o gó łu  z a tru d n io n y c h  to  
tzw . w  ża rg on ie  k a d ro w c ó w  
., p ta k i” , lu d z ie  w ę d ru ją c y  od 
fa b ry k i do  fa b ry k i .  Z b a d a n ie  

, , . . . . . .  p rz y c z y n  ic h  w ę d ró w k i na kon-
sposobu w y k o rz y s ta n ia  is tn ie ją  k re tn y m  g ru n c ie  tego  czy ln n e .
c y c łi p rzec ież znacznych  re z e rw  
k a d ro w y c h .

S to su n k ow o  n a jp ro s ts za  b ęd z ie  
sp ra w a z n o to ry c zn y m i b u m e la n ta ­
m i. C i będ ą  m u s ie li  bąd ź  ra d y k a l-

go p rz e d s ię b io rs tw a  może się 
p rz y c z y n ić  do za ha m o w a n ia  
f lu k tu a c j i .

N ie  zawsze b o w ie m  pow odem  
u c ie c z k i je s t n ie c h ę tn y  s tosu- 

n ie  zm ie n ić  sw ój stosunek do p ra -  n e k  ro b o tn ik a  do p ra cy . B y w a  
cy, bądź też  pożegnać się z p rz e d - . . . .  . . . .
s ięb io rs tw em  In n e g o  ro z w ią z a n ia  
za ło g i n ie  będą m o g ły  p rzy ją ć .

Z d a rz y ć  się m oże je d n a k , że ten  
czy in n y  p ra c o w n ik  n ie  będ: 
osiągnięć w  p ro d u k c ji z p rzy c zy n  
od s ieb ie  n ie za le żn y c h . Jest” to  p ra w  
dopodóbne zw łaszcza w  p rzeds ię­
b io rs tw a c h  o ro zg a łęz io n e j sieci 
k o o p e ra c y jn e j. T u  ko n ie czn e  będzie
u sp ra w n ie n ie  o rg a n iz a c ji p ro d u k c ji, .
dostaw  podzespołów , u s p ra w n ie n ie  CÓW b ije  b o w ie m  po k ie szen i 
tra n s p o rtu  w e w n ą trzza k ła d o w e g o  i 
m ię d zy za k ła d o w e g o , n ie je d n o k ro tn ie  
w  ca łe j b ra n ży .

W  ty m  celu  w a r to  będ.zie sięgnąć  
do w n io s k ó w  o p ra c o w a n y c h  w  w y  
n ik u  re a liz a c ji u c h w a ł V I I  P len u m  
K C  p o p rze d n ie j k a d e n c ji:  w n io s k i 
te w  w ie lu  p rzed s ię b io rs tw a ch  po

i ta k , że o de jśc ie  n a s tę p u je  w  
w y n ik u  z ły c h  s tosu n ków , k ie p ­
s k ic h  w a ru n k ó w  p ra cy , n ie - 

m iał w ła ś c iw e g o  k lim a tu  w sp ó łżyc ia . 
Z m ia n a  tego  s tan u  rzeczy le ­

ży w  in te re s ie  n ie  ty lk o  a d m i­
n is t ra c j i  fa b ry c z n e j,  a le sam ej 
za łog i. W  n o w y m  u k ła d z ie  bódź 
có w  b ije  b o w ie m  po k ie  
w s z y s tk ic h  z a tru d n io n y c h .

J E R Z Y  S O K O Ł O W S K I

N A  Z D J Ę C IU : nieznany obraz odkryty  w  Nysie: Madonna  
pokorna z grającym i anio łam i m alow ana przez rzymskiego 
m alarza  G iro latno Siciełante da Serm oneta ok. r. 1560. Obraz 
ten w zorow any jest na s ław nym  ale zaginionym  w  X V I I  w. 
obrazie Andrea  del Sarto. In n y  obraz tego m alarza zna jdu je  się 
w  zbiorach M uzeum  Narodowego w  Poznaniu.

(C A F  —  Arch iw um )

Cenne odkrycia 
dziel sztuki

P R Z E D  T k z E M A  m ie s ią c a m i o -P a d a ją  n a zw is k a  w ło s k ic h  m a la rz y  
b ieg ła  P o ls k ą  i  E u ro p ę  w ia d o m o ść  X V I  w  re pre ze n tu ją c y c h  d u żą  k ła -  
o n ie z w y k ły m  o d k ry c iu . W  Z a k ła -  sę a r ty s ty c z n ą . N a zw is k a  i ty tu ły  o -  
dzie  K o n s e rw a c ji i M u ze o lo g ii U n i-  b rą zó w  do te j p o ry  w  p o lsk ic h  zb io  
w e rs y te tu  T o ru ń s k ie g o  podczas z a - ra c h  n ie zn a n y c h : — „ M a d o n n a  z 
b ie gó w  k o n s e rw a to rs k ic h  usta lono  d z ie c ią tk ie m  i św . J a n e m ”  — m a -  
po n ad  w s ze lk ą  w ą tp liw o ś ć , Iż  an o - ło w a n a  o k . 1515 r. p rzez  b o lońsk iego  
n im o w y  i n a  p ó ł z a p o m n ia n y  o - m a la rz a  Jacopo de B o a te r i. 
b rą z  z  k o ś c io ła  w  C h e łm ż y  p rz e d - — „M a d o n n a  z d z ie c ią tk ie m  i  św . 
s ta w ia ją c y  „ P o k ło n  T rz e c h  K r ó li”  J a n e m ”  sieneńskiego m a la rz a  B ec- 
je s t  d z ie łe m  zn a k o m ite g o  m a la rz a  c a fu m ie g o  z o k . 1510 r. 
w ło s k ieg o  b a ro k u  — L u c io  G io rd a -  — „ S w . R o d z in a” flo reń s k ie g o  m a  
no. la rz a  C a rło  P o rte li z o k . 1560 r. —

A d iu n k t  k a te d ry  k o n s e rw a c ji —  „ M a d o n n a  p o k o rn a ”  m a lo w a n a  p rze z  
p ra c u ją c y  pod k ie ru n k ie m  p ro f . K a  rzy m s k ie g o  tw órcę G iro ła m o  S ic io - 
z im ie rz a  M a lin o w s k ie g o  — d r  Z y g -  la n te  da S erm o n eta  o k . 1560 r . 
in u n t W a ź b iń s k i n a p o d staw ie  szcze O b ra z y  te , k tó ry c h  w ie k  i a u to r -  
g ó lo w e j a n a liz y  s ty lis ty c z n e j posta - s tw o  w y d a ją  się w  te j c h w ili  ju ż  
w ił  h ip o te zę  p rz y p is u ją c ą  G io rd a n o  bezsporne pochodzą z d aw n y c h  zbio  
to  d z ie ło , h ip o te zę  p o tw ie rd zo n ą  n a -  ró w  d w o rs k ic h  i p a ła c o w y c h  n a Slą  
stępn ie  p o s z u k iw a n ia m i ź ró d ło w y m i sku  O p o ls k im  — zab e zp ieczonych  i  
w  m u zea ch  W ło c h , F r a n c ji  i W . zg ro m ad zo n y ch  p rzez inż. S ta n is ła -  
B ry ta n i i  o d n a le z ie n ie m  ry c in y  p rzed  w a  K a c z m a rc z y k a  I J a n a  B o m b ę w  
s ta w ia ją c e j o b ra z  w  „ w y b o rz e  a r c y -  1945 r. O b ra z y  n ie b y ły  n ig d y  o p rą  
d z ie ł m a la rs tw a  w e n e c k ie g o ”  w y -  c o w y w a n e  i u w a żano  je  za d z ie ła  
d a n y m  w  1772 r .  a n o n im o w e . Jest zas ługą am bitn e g o

L a k o n ic z n y  k o m u n ik a t  P A P  in fo r  M u z e u m  w  N y s ie  — n o ta b en e  po- 
m o w a ł, iż  w g  o p in ii to ru ń s k ic h  n au  w s ta łe go  ju ż  po w o jn ie  i z a jm u ją -  
k o w c ó w  o d n a le z io n y  o b ra z  je s t p ie r  cego tym czasoxve po m ie szc zen ie , w  
w s zy m  a le  n ie  o s ta tn im  o d k ry c ie m  k tó ry m  n ie  m ożna b y ło  zg ro m ad zo -  
te j  k la s y . O p in ia  p u b lic zn a  — n a u - n y c h  tu  d z ie ł sz tu k i an i o d p ow ied - 
czona s m u tn y m  d o św iad c zen ie m  n io , eksp o n o w a ć  a n i o p ra c o w y w a ć  
„ o b ja w ie ń ”  ró żn y c h  p o zo rn y c h  d z ie ł ~  *e  p rzy s tą p iło  do p rzy g o to w a n ia  
s z tu k i — p rz y ję ła  ten  a k a p it  w ia -  szc zegółow ego k a ta lo g u  p o w ie rza -  
dom ości dość scep tyc zn ie . p rac e  zespołow i n au k o w có w

T Y M C Z A S E M  w  ko ń c u  m a ja  b r .  z U n iw e rs y te tu  im . M ik o ła ja  K o p e r  
w  w a rs z a w s k ie j s ied z ib ie  S to w a rz y -  n ik a  w  T o ru n iu .
szen ia  H is to ry k ó w  S z tu k i w s p o m n ia  w  n a jb liżs zy c h  la ta ch  M u ze u m  w  
n y  ju ż  — d r  W a ź b iń s k i s k ła d a  ra -  N.Ysie o trz y m a  re m o n to w a n y  a k tu a l 
p o rt  o w y n ik a c h  p ra c y  z w ią z a n e j n ie  o k a z a ły  b. pałac b is k u p i. Z b io ry  
z o p ra c o w y w a n ie m  k a ta lo g u  zb io - n y s k ie  — m ię d zy  in n y m i d z ię k i o - 
ró w  m a la rs tw a  w  m u z e u m  w  N y s ie , s ta tn im  o d k ry c io m  — s ta ją  się ty m  

u m ” " '  n a jc ie ka w s zą  k o le k c ją  m a -

Ttumaczył R. NORSK!

O bycza je  portow ych miast
—  Dzisiejsze w aru n k i i  m oż­

liwości ochrony granicy P R L  
różnią się znacznie od sytuacji 
sprzed lat.

—  S T R Z E Ż E M Y  g ra n ic y  na 
lądz ie , m o rzu  i  w  p o w ie trz u . 
Nasz .żo łn ie rz  je s t d z is ia j no ­
wocześnie u z b ro jo n y  a jego dzia  
fan ie  w sp ie ra  szybka  łódź p a tro  
Iowa, sam olot, nowoczesne śród 
Ki łączności i ra d a r. C h ro n im y  
kran icę  o tw a rtą  — l in ię  brzego­
wą m orza  i p o r ty , do k tó ry c h  
lic z n ie  z a w ija ją  s ta tk i pod b a n ­
deram i p a ń s tw  k a p ita lis ty c z ­
nych.

—  Razem z żołn ierzam i W OP, 
granicy strzeże także społeczeń­
stwo nadgranicznych m iejsco­
wości. Jak układa się w spółpra­
ca z ludnością cyw ilną?

—  Ś W IĘ T O  W O P  je s t także  
•— a c h c ia łb y m  to  szczególn ie 
p o d k re ś lić  —  ró w n ie ż  św ię tem  
spo łeczeństw a z iem  p rz y g ra n ic z  
nych. Pom aga ono w y d a tn ie  w  
zabezpieczeniu  g ra n ic y . Pom oc 
Łę o trz y m u je m y  ta k  od m ło d z ie -

JkJIEG D Y S  -
k la syczn ą  —  p o r ty  ro d z iły  p rzem ys ł

■ i  d z iś  jeszcze je s t to  zresztą  re g u łą  
hande l.

W  o s ta tn ic h  czasach m a m y  coraz liczn ie jsze  p rz y ­
k ła d y  p o w s ta w a n ia  n o w y c h  p o r tó w  p rzy  w ie lk ic h  
z a k ła d a ch  p rz e m y s ło w y c h . P o r tó w  w y s p e c ja liz o w a ­
n ych . D la  w sp ó łczesn e j te c h n ik i budow a p o r tu , n ie ­
m a l n ieza le żn ie  od w a ru n k ó w  te ren o w ych , n ie  s ta ­
n o w i ju ż  p ro b le m u . D a w n ie j b y w a ło  o d w ro tn ie  — 
p o r t bud ow an o  tam , gdz ie  p o z w a la ły  na to  w a ru n ­
k i  te renow e. M a m y  tu  w ię c  jeszcze jeden  p rz y k ła d , 
zresztą  n ie  w  p e łn i do tą d  zauw ażony i  docen iony  
ja k  in n e , b a rd z ie j e fe k to w e  i  b ły s k o tliw e  —  u n ie ­
z a le ż n ia n ia  się c z ło w ie k a  od p rz y ro d y  i  d ow o lnego  
k s z ta łto w a n ia  p e w n y c h  je j  e lem en tów .

K o n k re tn y c h  p rz y k ła d ó w  n ie  p o trz e b u je m y  szu­
kać  za m o rza m i. M a m y  je  na w ła s n y m  p od w ó rk u . 
N a  W yb rze żu  Z a c h o d n im  g e o g ra fia  gospodarcza co­
ra z  w y ra ź n ie j z a ry s o w u je  k s z ta łty  nowego o rg a n iz ­
m u  p o rto w e go , k tó r y  być może ju ż  w  n a jb liż s z y c h  
la ta c h  b ęd z ie m y n azyw a ć T ró jp o r te m . Szczecin  —  
P o lice  —  Ś w in ou jśc ie .

D O  N IE D A W N A  nazw a  P o lice  w ią za ła  się z m o ­
rz e m  je d y n ie  d z ię k i p u n k to w i o b s e rw a c y jn e m u  K a ­
p ita n a tu  P o rtu  Dziś  w ia d o m o , że obok budu jącego  
się tu  k o m b in a tu  chem icznego  —  a racze j razem  
z n im  — p o w s ta je  także  p o r t. I  w b re w  pozo rom  
n ie  będzie  to  p o r t m a ły . Za  t rz y ,  cz te ry  la ta  jego  
roczne  p rz e ła d u n k i p o w in n y  osiągnąć dw a  i  p ó l m i­
lio n a  to n  T a k ie j m a sy  to w a ro w e j n ie  p o w s ty d z iły ­
b y  się n ie k tó re  ś re d n ie j w ie lk o ś c i p o r ty  e u ro p e j-
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“  , iw a ,  w  u p a rc iu  o t ra n s p o n  m o rsK i i  s rocuąaow y.

Ewolucja 
morskiego działania ¡

sk ie  o s ta ry c h , m o rs k ic h  t ra d y c ja c h , ja k  choćby  n a j 
b liższe  nam  —  M a lm ó  czy A a rhu s .

S ta liś m y  się w ię c  w ła ś c ic ie la m i k lasycznego  i  je ­
dynego  w  Polsce sp ec ja lis tyczn e go  m o rs k o -ś ró d lą -  
dow ego p o r tu  p rzem ys łow ego . W y d a je  się, że ten  
p o r t i  k o m b in a t chem iczny, d z ię k i k tó re m u  p ow sta ł, 
m a  d la  re g io n u  szczecińskiego a także  d la  c a łe j go-

p iecze. W  zasadzie gospoda rkę  m o rs k ą  w id a ć  do­
p ie ro  bezpośredn io  na w yb rze żu , a w ła ś c iw ie  p ra ­
w ie  ty lk o  w  trze ch  w ie lk ic h  portach .

D la te g o  p ow s ta n ie  p o lic k ie g o  k o m b in a tu  ch em icz ­
nego m a  znaczenie  n ie  ty lk o  czysto  p ro d u k c y jn e . 
O tw ie ra  ró w n ie ż  p rze d  g ospoda rką  m o rs k ą  now e  
d ro g i d z ia ła n ia . w s k a z u je  na  now e  fo r m y  p od e jśc ia  
do e k s p lo a ta c ji m o rza .

W  P o licach  po ra z  p ie rw s z y  w  k ra ju  n a s tą p iła  
n ie m a l dosko na ła  sym b ioza  trze ch  e le m e n tó w : che­
m i i,  m o rza  i  ro ln ic tw a . Po p ro s tu  z a k ła d y  p rz e m y ­
s łu  chem icznego, p ro d u k u ją c e  d la  p o trze b  ro ln ic ­
tw a , w  o p a rc iu  o tra n s p o rt m o rs k i i  ś ró d lą d o w y . 
P o lice  są sy m b o le m  m o rsk ie g o  —  je ś li ta k  m ożna  
pow ied z ie ć  — m yś le n ia , w k racza ją ceg o  do nasze j 
g o s p o d a rk i o g ó ln o n a ro d o w e j. O d tego m o m e n tu  
g osp od a rka  m o rs k a  n ie  je s t ju ż  ty lk o  lu źn o  po-

sp o d a rk i m o rs k ie j specyficzne  znaczenie. W  ro sn ą ­
cych  za k ład a ch  p o lic k ic h  i  ic h  p o rc ie  m ożna  do ­
s trzec  s y m b o lik ę  d o k o n u ją c y c h  się u  nas p rze ob ra ­
żeń gospoda rczych , pew nego ty p u  
m y ś le n ia .

W  W IE L U  d y s k u s ja c h  n ie je d n o k ro tn ie  ju ż  z w ra ­
c a liś m y  uw agę , iż m o rze  jeszcze w  n ied o s ta ­
te czn ym  s to p n iu  zaangażow ane je s t w  w y p ra ­

c o w an ie  d ochodu  n arodow ego, z b y t s k ro m n ie , w  sto 
s u nku  do sw o ich  m o ż liw o ś c i o d d z ia ly w u je  na  za­

w ią za na  z c a ły m  k ra jo w y m  o rg an izm e m , a s ta je  
się je go  n ie o d z o w n y m  e lem en tem .

D la  nas. tu  w  S zczecm skiem , jes t to  m o m e n t 
e konom icznego  n ie z w y k le  is to tn y , być może co n a jm n ie j ró w n ie  

w a ż n y  i  w a rto ś c io w y  ja k  sam a p ro d u k c ja  n a d m o r­
sk iego  k o m b in a tu . W iad om o, że k o n k re tn e  os ią ­
g n ię c ia  n a u k i i  p o w ie la ją c e j je  te c h n ik i w p ły w a ­
ją  n ie  ty lk o  na lu d z k ie  losy oglądane w  p e rsp e k ­
ty w ie  h is to r ii,  lecz także  na  to  n a jb liższe , n a j­
zw y k le js z e  —  nasze.

W . A N D R Z E J E W S K I

Czy i i i i i i  leczyć 
cukrzycę hipnozą?
C U K R Z Y C A  jest bardzo uc iążliw ą  i  powszechnie w y ­

stępującą chorobą. Doniesienia o nowych metodach lecze­
nia budzą więc zrozum iałe zainteresowanie. Podobnie rzecz 
m iała  się z in form acjam i o próbach hipnotycznego oddziały­
w an ia  na chorych.

C Z Y  M O Ż N A  w ię c  leczyć z d ro w ia  nas tępstw a. W iadom o 
cukrzycę  h ipnozą?  N a  p y ta n ie  bow iem , iż  w  c u k rz y c y  zasad-
to  o d p ow ia da  k ie ro w n ik  I I I  
K l in ik i  A M  w  W a rsza w ie  doc. 
d r  A r tu r  C zyżyk, p rzew odn iczą  
cy S e k c ji D ia b e to lo g iczn e j T o ­
w a rz y s tw a  In te rn is tó w  P o l­
sk ich .

—  W y d a je  m i się, 
tego ro d za ju  są skazane na  n ie ­
pow odzenie . O  ile  m e tod y  „ te -

n icze  znaczenie  m a re g u la rn e  
c iąg łe  s tosow an ie  le k ó w  oraz 
p rzestrzegan ie  o d p o w ie d n ie j 
d ie ty .

W Y N A L E Z IE N IE  In s u lin y  w  1922 r. 
sta ło  słę  p u n k te m  z w ro tn y m  w  le -  

,  c ze n iu  c u k rz y c y , D o  m o m e n tu  tego  
p ró b y  o d k ry c ia  c h o rzy  n a cu k rzy c ę  m ie li 

przed  sobą bard zo  k r ó tk i o k re s  ż y ­
c ia . D z is ia j lu d z ie  c i ż y ją  d łu g ie  la -  

m a ją  p o to m s tw o . D z ię k i sukce-
r a p i i ”  h ip n o t y c z n e j  b y ć  m o ż e  So m  m e d y c y n y  -  b rz m i to  la k  . 
m o g ą  p r z y n ie ś ć  e f e k t y  w  z w a l  ra d o k s  — w zra s ta  je d no c ześ n ie  licz
czaniu  n a ło g ów  i p rzyzw ycza - 
ję ń , ja k  p a le n ie  pap ie rosów , p i 
c ie  a lk o h o lu  itp ., to  w  p rzypad

ba p rz y p a d k ó w  c u k rz y c y . C horoba  
ta  u ja w n ia  się  z a z w y c z a j w  w ie k u  
d o jrz a ły m  o raz  p o deszłym  W ra z  z 
p rze d łu ża n ie m  się d ługośc i życ ia

ku  c u k rz y c y  n ie  m ogą dać żad wzrasta więc również liczba przy- 
n ych  w y n ik ó w  Jest to, ja k  w ia  E?“ ó” pr™ iS a ' Skio°r,” oSć"dc t t j  
dom o, choroba  ty p u  m e ta b o licz  choroby swemu potomstwu
nego, w y n ik a ją c a  
n izm u , po lega jące j

w a d y  o rga- 
n iezd o l-

P ołsce m a m y  o b ec n ie  b lis ko  
tys . osób c h o ry c h  na c u k rz y -  
P rz y c z y n y  te j ch o ro b y n ie

OOŚCI w y tw a rz a n ia  in s u lin y . S to d o k ła d n ie  znane P ro w a d zo n e  ba­
sow an ie  w  ty m  p rz y p a d k u  „ k u ­
ra c j i”  h ip n o ty c z n e j, na raz ić  
może je d y n ie  p ac je n ta  na ewen 
tua ln e , n ie k o rz y s tn e  d la  jego

d a n ia  w s k a z u ją , iż  w p ły w  n a  je l 
p o w s ta n ie  m ogą w y w ie ra ć  m . in . ta 
k ie  c z y n n ik i. 1ak n erw o w o ść  w spół 
czesnego żvc ia , n ie d o s ta te k  ru ch u  1 
p ra c y  f iz y c z n e j, w z ro s t o ty ło ś c i itp .

s a m y m
la rs tw a  eu ro p e jsk ie g o  n a  te re n ac h  
P o ls k i zac h o d nie j.

R e fe re n t p rzed s ta w io n y ch  tu  o d ­
k r y ć  d r  W aźb iń sk i je s t  w y ra z ic ie ­
le m  p o g ląd u  — że na te re n ie  P o ls k i 
cze k a  nas .jeszcze w ie le  p a s jo n u ją ­
cy ch  o d k ry ć  za b y tk ó w  s z tu k i m a la r  
s k ie j ' i zd o b n icze j, że w ie le  d z ie ł 
je s t  jeszcze rozproszonych  bąd ź  za ­
p o m n ia n y c h . U w aża  też, ie  w ła ś n ie  
w  te j d z ie dz in ie  ka żd e  z osiągnięć  
je s t d z ie łe m  k o le k ty w n y m , że s k ła  
d a się na n ie  w iedza i w y s iłe k  d u ­
żego zespołu  ludzi. W  o p is y w a n y m  
zaś w y ż e j p rzy p a d k u  szczególn ie

N A  Z D J Ę C IU : d r Z. W aźb iń ­
ski —  ad iunkt w  Zakładzie  Kon  
serw acji i Muzeologii W ydz. 
Sztuk Pięknych Uniw ersytetu  
im . M . Kopernika w  Toruniu.

(C A F  —  Rosiak)

p ro f. d r  B ia łostock iego  z U W , doc. 
d r  W . D om as łow s kie go  z U M K  o ra z  
E w y  i Je rze go  W olsk ich  z U M K  — 
k tó rz y  p o d ję li op iekę tec hn o lo g ic z ­
na nad  za b v tk a m i n y s k im i.

W v d a je  się, że o p as io n u jąc yc h  
w vn!|cncb  p rac  h is to w k ó w  sztu k i 
u s ły s z y m y  jeszcze n ie ra z . (T F )

O p ra co w a n ie  — C A F

RAYMOND CHANDLER
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—  W łosy  m ia ły  odc ień  cze rw ony, ja k  ogień, w p ra w ­
dz ie  k o n tro lo w a n y , a le w c ią ż  jeszcze tlą c y  się n iebezpieczn ie . 
B y ła  zb y t w ysoka, by w yg lą da ć  na ko b ie c ią tko . W  odpo­
w ie d n ic h  m ie jscach  w id o c z n y  b y ł o b f ity  m a k ija ż , a pap ieros, 
k tó reg o  kon iec s k ie ro w a ła  we m n ie . b y ł sp ec ja ln e j m a rk i 
i  m ia ł u s tn ik  sześć chyba  c e n ty m e tró w  długości.

N ie  w y g lą d a ła  w ła ś c iw ie  na osobę oschłą, a le m ia ła  taką  
m inę , ja k  g dyb y  w y u c z y ła  się w s zys tk ich  m o ż liw y c h  odpo­
w ie d z i na p am ięć  t p o tra f i p rzyp om n ie ć  sobie . ja k a  w  te j 
c h w i l i  b y ła b y  n a jo d po w ie d n ie jsza .

M ie rz y ła  m n ie  z im n y m  w z ro k ie m  od s tóp  do g łów .
—  No, i  cóż m a pan m i do  za k o m u n ik o w a n ia , m ó j p iw n o -  

ok i?
— M u s ia łb y m  n a jp ie rw  w e jść  do środka . N ie  u m ie m  m ó ­

w ić  w  p o z y c ji s to jące j.

U śm iech n ę ła  się bez za in te re sow an ia , a ja , o m ija ją c  ko ­
n iec  je j  pap ie rosa, w ś liz n ą łe m  się do d ług iego , dość w ąs­
k ie go  p o k o ju  z m n ó stw em  ła d n y c h  m e b e lkó w , z m n ó s tw em  
o k ien , z m n ó s tw em  zasłon i  w  ogóle z m n ó s tw em  ró żn ych  
rzeczy. N a  k o m in k u  za p araw a n em , p ło n ą ł ogień, ogrom na  
k ło d a  d rze w a  nad  gazow ym  p a ln ik ie m . J e dw a b ny  d y w a n  
o r ie n ta ln y  b y ł ro z p o s ta rty  p rzed  ładną  kanapą k o lo ru  różo­
wego, k tó ra  s ta ła  n a p rz e c iw  d eko ra cy jn eg o  p łom ie n ia . O bo k  
n ie j na tacy  b u te lka  w h is k y  i  syfon  z w odą  sodową, w  w ia ­
d e rk u  lód. W szystko  b y ło  ta k  u rządzone, żeby m ężczyzna  
m ó g ł się czuć ja k  u s iebie  w  d om u

— N a jle p ie j n iech  pan  od ra zu  poczęstu je  się w h is k y . 
P ew n ie  także n ie  może pan  m ó w ić , je ż e li n ie  m a  pan  
s z k la n k i w  ręku .

U s ia d łem  i  s ięgną łem  p o  scotch. D z iew czyna  u s a d o w iła  się 
w  g łę b o k im  fo te lu  i  za łoży ła  nogę na  nogę. O d  ra z u  p rzyp o m
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n ia l m i się H a w k in s , k tó r y  pob ie g ł na spacer d o ko ła  b loku . 
W  p e w n y m  sensie jego  uw aga  m ia ła  sw o je  rac je .

—  A  w ię c  p rz y c h o d z i pan z po lecen ia  M a rty  E ste la  —  
rz e k ła , zaznaczywszy, że n ie  re f le k tu je  na w h is k y .

—  N ig d y  w  życ iu  go n ie  w id z ia łe m .
—  T a k  też p om yś la łam . Czego w ię c  pan  sobie  życzy? M a r  

ty  bardzo  się ucieszy, k ie d y  się d ow ie , że n a d u ż y ł p an  je go
nazw iska .

—  Już  te raz trzęsę się ze s trachu . W ła ś c iw ie  d laczego p a n i 
m n ie  w p uśc iła?

—  Ciekaw ość. Już  od w ie lu  d n i spod z ie w a łam  się w iz y ty  
tak ieg o  face ta  ja k  pan. N ig d y  n ie  co fam  się p rzed  tru d n o ś ­
c ia m i. A  w ię c , je s t p an  czym ś w  ro d z a ju  d e te k ty w a , n ie ­
p ra w da ?

Z a p a liłe m  pap ie rosa  i  k iw n ą łe m  g łow ą.
—  P ry w a tn y  d e te k ty w . Chcę p a n i zaproponow ać p e w ie n  

in te re s ik
—  N iech  p an  p ro p o n u je  —  z iew nę ła .
—  I le  p a n i żąda za odczepien ie  się od m łodego  Jeetera?
Z ie w n ę ła  jeszcze raz.
—  Tego ro d z a ju  p ro po zyc ja  ta k  m a ło  m n ie  in te resu je , że 

szkoda o ty m  m ów ić .
— N iech  p a n i m n ie  ta k  ś m ie rte ln ie  n ie  p rzeraża . A le  ta k  

u c z c iw ie , ile  p a n i żąda? A  może jes t to  obraza?
U śm iechnę ła  się. U śm iech  b y ł u roczy. M ia ła  w sp an ia le  zę­

by.
— M am  o p in ię  p ode jrzaną . A le  też n ie  p o trz e b u ję  o n ic  

p ros ić . W szystko  m i sam i przynoszą. W  je d w a b n y m  opako ­
w a n iu  i  z ła dn ą  wstążeczką.

— S ta rszy pan ma węża w  k ieszen i, tw a rd y  face t. M ó w ią , 
że trzeba  m n ó s tw o  w o dy, żeby z m ię k ł.
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—  W oda w ie le  n ie  kosztu je .
K iw n ą łe m  g ło w ą  i p oc ią g ną łe m  ze szk laneczk i. Scotch b y ł 

d ob ry . N a w e t p ie rw sza  klasa.

—  O n sobie w yo b raża , że p a n i n ic  n ie  z w o ju je . Chce pa ­
n ią  obsm arow ać. W p lą tać  p an ią  w  ja k iś  skandal. Tę m etodę  
ja  uw ażam  za chyb ianą.

— I  m im o  to  p racu  je p an  d la  n iego?
—  W yg iada  to  zabaw n ie , n ie p ra w d a ?  W e d ług  w sze lk iego  

p ra w do p od ob ie ń s tw a  m ożna by całq h is to r ię  sk ie ro w a ć  na  
w ła ś c iw e  d ro g i A le  na raz ie  n ie  z n a jd u ję  żadnego p om ys łu . 
I le  p a n i by w z ię ła ?  A lb o  też żą da ła ?

— Co by pan  p o w ie d z ia ł na p ięćdz ies ią t tysięcy?
— P ięćdz ies ią t tys ię cy  d la  p a n i i  d ru g ie  p ięćd z ie s ią t d la  

M a r ty ’ego?
R oześm ia ła  się
—  P ow in ien  p an  w iedz ieć , że M a rty  n ig d y  n ie  p o z w o li na  

to, abym  m iesza ła  się do jego  in te resó w . M ia ła m  na m y ś li 
ty lk o  sieb ie .

Podn ios ła  się z fo te la . W rz u c iłe m  jeszcze je dn ą  kostkę  lo ­
du  do  szk lank i.

—  Ja m yś la łe m  o p ięc iuse t —  rz e k łe m  po c h w ili.
—  Pięćset czego?
B y ła  zaskoczona.
— O czyw iśc ie  d o la ró w . N ie  R o lls  Royców .
R oześm ia ła  się z całego serca.
— Pan m i się podoba P ow inn a m  pana odesłać do d iab la , 

ale lu b ię  p iw n e  oczy. C iep le , p iw n e  oczy ze z ło ty m i p la m ­
ka m i.

fc ią g  dalszy nas tąp i)
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D a r  w o j s k a  i s p o ł e c z e ń s t w a

ŻEGLARZE PAŁACU MŁODZIEŻY
majq własna przystań

W C Z O R A J nad Jez io rem  D ą bsk im  o d b y ła  stę m iła  u ro czy ­
stość p rzekazania  do u ż y tk u  ośrodka  s p o r tó w  w o dn ych  w y b u ­
dow anego w  czyn ie  spo łecznym  przez w o js k a  in ż y n ie ry jn e  p rzy  
w sp ó łud z ia le  p rze ds ię b io rs tw  i  o rg a n iz a c ji społecznych, a także  
m łodz ieży  ze szczecińskich szkó ł

W U R O C Z Y S TO Ś C I w z ię li 
u d z ia ł p rze ds ta w ic ie le  w ła d z  
p a r ty jn y c h , p ań s tw ow ych  i spor 
to w y c h  s sekre ta rzem  K W  
PZPR H  H ube rem . w icep rze ­
w o dn iczącym  Prez. W R N  H. 
S te fa n ik ie m , k u ra to re m  KO S  S. 
S zyd łow sk im , p rze ds ta w ic ie le m  
w o jska , p rze w od n iczącym
W K K F iT  Zb. O rło w s k im .

O środek nad Jez io rem  D ąb­
sk im  zosta ł n azw any im ie n ie m  
Saperów  I  A rm i i W o jska  P o l­
skiego i s łużyć będzie  m łod z ie ­
ży szko lne j ca łego Szczecina.

J A K  N A M  o św ia d c zy ł p rze w o d n i­
czący W K K F IT  Zb  O rło w s k i, bu­
d o w a tego o śro d k a  z a m y k a  I etap  
re a liz a c ji p la n u  ro z w o ju  żeg lars tw a  
w śród  m ło d z ie ży  szk o ln e j, n azw an e  
g o: A K C J A  W O D A  H asło to , rzu ­
cone k i lk a  ła t  te m u , s p o tk a ło  się 
z sze ro k im  o d d źw ię k ie m . N ies te ty , 
nie w s zy s tk ie  za m ie rze n ia  p rzep ro ­
w a dzono  zgodnie  z u s ta lo n y m i w y ­
ty c z n y m i. To te ż  zb u d ow an o  m n ie j 
p rzy s ta n i 1 sta n ic  w o d n yc h  n iż  za ­
k ład a no . W  p e w n y m  o k re s ie  n as ta ­
w io n o  się  n a w e t n a  ku p n o  lu k s u s o ­
w y c h  ja c h tó w

P rze w o d n ic ząc y  Z b . O r ło w s k i po­
w ie d z ia ł n a m , że w  te j c h w ili  ta k  
W K K F iT  Jak i K u ra to r iu m  postano­
w iły  d ąży ć  do  u m a s o w ie n ia  żeg la r­
stw a . B ęd z ie  się w ie c  k u p o w a ć  n a j­
p o p u la rn ie js ze . ty p o w o  m ło d z ie żo w e

je d n o s tk i:  O p ty m is ty ” , t,C adety**
itp  H as ło : A K C J A  W O D A  je s t n a­
d a l a k tu a ln e  W ra m ac h  te j a k c ji 
w y b u d u je  się dalsze o b ie k ty -p rz y -  
sta n ie  przys tosow ane g łó w n ie  d la  
la c h tó w  m a łyc h , k a ja k ó w  j łodzi.

T a r .

Po raz  p ie rw s z y  

w  n a szym  m ie śc ie

M ecz
Polska-GSRS
w gimnastyce 

artystycznej
N IG D Y  D O T Y C H C Z A S  

n ie  m ie liś m y  o k a z ji, o g lą ­
d a n ia  w  Szczecin ie  m iędzy­
p ańs tw ow ego  m eczu w  g im  
nastyce  a rtys tyczn e j. W szy­
scy e n tu z ja śc i I sym p a tycy  
tego sportu  p rz y jm ą  n ie ­
w ą tp liw ie  z radością  w ia ­
dom ość, że w  d n iu  22 bm. 
w  h a ll W D S odbędzie  się 
m ięd zypa ń s tw ow e  spo tka ­
n ie  g im n astycze k  P o lsk i i 
CSRS. Im p re za  ta  u ję ta  
je s t w  ka len d a rzu  obcho­
dów D n i M orza.

W  szczecińsk im  sp o tka ­
n iu  w y s tą p ią  m. In. czo ło­
w e  g im n a s tyczk i p o lsk ie : 
G ra żyn a  B o ja rska , Ż y w i lla  
F lo rk o w s k a  i  D a nu ta  T ra - 
fan ko w ska .

W a rto  ró w n ie ż  w spom ­
n ieć  że Czeszki, s tan o w ią  
e k ipę  w ysoko  n o to w an ą  na 
a re n ie  e u ro p e js k ie j. 

_______________________ (ja -g r)

Pierwsze miejsce 
łuczników w Gdyni

W  G D Y N I z a k o ń c zy ł się n  rz u t  
d ru ż y n o w y c h  m is trzos tw  P o ls k i w  
lu c z n ic tw ie , o d b y w a ją c y c h  się w  ra ­
m a c h  I I  lig i . N a  zaw o da ch  ty c h  p ie r  
w sze m ie js ce  w y w a lc z y li łu c zn ic y  
R y b a k a  T rze b ie ż .

In d y w id u a ln ie  n a jle p ie j w y p a d li z 
n as zy c h  z a w o d n ik ó w :  J a d w ig a  S zo - 
s z le r, k tó ra  za ję ła  z re z u lta te m  926 
p k t  p ie rw sze m ie js ce  w ś ró d  sen io ­
re k . W  k a te g o rii se n io ró w  zw y c ię ­
ż y ł  n a to m ia s t je j  k o leg a  k lu b o w y  
M . J a rz ą b e k  -  1045 p k t. N a  d ru g ic h  
m ie js c a c h  u p las o w a ła  się ju n io rk a  
m ło d s za  — D a n u ta  K o p a ła  — 736 p k t  
1 ju n io r  S taw as z  -  826 p k t . ( ja -g r )

E. Potrzebowski
w Szczecinie

W C Z O R A J naszą re d a k ję  od­
w ie d z ił n iecodz ienny  gość E d­
m u n d  P o trze b ow sk i — znany 
n iegdyś szczeciński le k k o a tle ta , 
zw ycięzca  p ierw szego p leb iscy­
tu  C z y te ln ik ó w  „K u r ie ra ” , a 
obecnie  t re n e r  E. P o trze b ow sk i 
p rze byw a  na  K u b ie  gdz ie  t re ­
n u je  ka d rę  n a rod ow ą  tego k ra ­
ju . W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  p rz y ­
b y ł do P o lsk i na  u rlo p .

Z  k ró tk ie j ro z m o w y  d ow ie ­
d z ie liś m y  się, że p ro w a d z i on 
t re n in g i z k a d rą  s p r in te ró w , 
4 00 -m e trow ców  i  p lo tk a rz y . 
W śród  jego  w y c h o w a n k ó w  zna j 
d u ją  s ię  ta k  ś w ie tn i za w od n icy  
jaka-H erm ez R a m ire z  le g ity m u ­
ją c y  s ię  w y n ik ie m  10 sek. na 
100 m  o ra z  P ab lo  M on tes  — 
10,1. E. P o trze b ow sk i na  K u b ie  
będzie p rz e b y w a ł do o lim p ia d y  
m o n a c h ijs k ie j.

Szeiiwiak prowadzi 
w regatach MTP

W  P O N IE D Z IA Ł E K , w d ru g im  d n iu  
m ię d zy n a ro d o w y c h  regat że g la rs k ic h  
o p u ch a r M T P . ro zg ry w a n y c h  n a  
je z io rz e  Kiersfcim  pod P o zn a n ie m , 
przep ro w ad zo n o  cz te ry  dalsze w yści 
gi W  k las ie  „ F in n ” trzec i w yśc ig  za  
ko ń c zy ł się zw y c ię s tw e m  W alusza  
(W K S  Zegrze)

W k las ie  „ F D ” po trzec h  w y śc i­
gach p ro w a dz i R o m an  S za d z iew sk i.

W  k las ie  „ H o m e t” trze c i w y śc ig  
z a k o ń c zy ł się zw y c ię s tw e m  S ze liw ia  
ka  (A Z S  Szczecin ) p rzed  K a d z in o w  
s k im  (Z eg rze ) 1 M ic h a ls k im  (M Z K S  
N ys a)

Kto zdobędzie ty tu ł
mistrza świata w Meksyku?

W IE L K A  radość z a p a n o w a ła  w 
R io de Ja n e iro  po zw y c ię s tw ie  p ił­
k a rz y  B ra z y lii nad A n g lik a m i. C ałą  
noc m ia s to  w iw a to w a ło , n a cześć 
s w e j d ru ż y n y . N a  u lic e  w y s z ły  w ie ­
lo tys ięc zn e  t łu m y  z t ra n s p a re n ta m i 
1 fla g a m i. N a  g łó w n y ch  p lacach  od  
b y ły  się  zaba w y . Do b ia łeg o  ra n a  
ro z ie g a ły  się d ź w ię k i sa m b y. M ies z  
k a ń c y  w y w ie s il i f la g i n aro d o w e .

W IE L U  fac ho w có w  u w a ża  B ra z y -  
l i jc z y k ó w  za g łó w n y ch  p re te nd e n ­
tó w  do  p ierw szego m ie js c a  w  tego­
ro c zn y m  tu rn ie ju  o p u ch a r R im e ta . 
W yso k o  oceniane są ta k ż e  szanse 
d ru ż y n  N R F  I ZS R R . A w an s  do  
ć w ie rć fin a łó w  za p e w n iły  sob ie  ju ż  
zespo ły  P e ru  1 N R F  o raz  p ra k ty c z ­
n ie  B ra z y lii . Z  g ru p y  I  w e jd ą  p ra w  
d o p od o b n ie  ZS R R  ł M e k s y k , z  I I  
— U ru g w a j i W ło ch y ,

Sośnica Gliwice 
najlepsza w PP
W  W Y N IK U  trzy d n io w e g o  tu rn ie ­

ju  fin a ło w e g o  o p u c h a r P o ls k i w  p ił 
ce rę c zn e j ko b ie t — ro zg ryw an e go  
w G liw ic a c h  — I  m ie js ce  i P u c h a r  
P o ls k i n a  ro k  1970 zd o b y ła  d ru ż y n a  
g o spodarzy -  G Z K S  S ośnica G liw i­
ce, w y g ry w a ją c  z A Z S  W ro c ła w  12:10 
(8:5) 1 C racovią  12:9 (8 :2). D ru g ie  
m ie js c e  p rzyp a d ło  C ra c o v ii po z w y ­
c ięs tw ie  n a d  A Z S  W ro c ła w  11:9 (4 :5).

K T O  zd o b ęd z ie  m is trzos tw o  św ia­
ta?

B ezp o śred n ie  s p o tk a n ie  A n g lia  — 
B ra z y lia  w y k a z a ło , że A n g lic y  sto­
ją  p rzed  t ru d n y m  zad a n ie m . W  cią  
gu  90 m in u t n ie  p o tra f ili s trze lić  
ani* je d n e j b ra m k i. Jeśli 21 cze rw ­
ca w  M e k s y k u  d ru ż y n y  te  sp o tka ­
ją  się p o n ow n ie  w f in a le . B ra z y lij -  
czy c y  b ęd ą w k o rzy s tn ie js ze j s y tu a ­
c ji. Po  ich  s tro n ie  je s t b o w ie m  sym  
p a tia  pub liczności. W  osta tn ic h  m e  
czach e lim in a c y jn y c h  B ra z y lia  gra  
z R u m u n ią , a  A n g lia  z  C zechosło­
w a c ją . W  w y p a d k u  z w y c ię s tw a  B ra  
z y l i jc z y k ó w  A n g lik o m  w y s ta rc zy  re 
m is , b y  z a k w a lif ik o w a ć  się do 
ć w ie rć fin a łó w .

N A  P IŁ K A R S K IC H  m is trzos tw ac h  
ś w ia ta  w  M e k s y k u  a w a n s  do ćw ierć  
f in a łó w , ro z g ry w a n y  je s t system em  
p u c h a ro w y m . Jeśli t rz y  lu b  cz te ry  
zes p o ły  g ra ją c e  w  je d n e j g ru p ie  zdo  
będą je d n a k o w ą  ilość p u n k tó w  o 
aw a n s ie  d e c y d u je  ró żn ic a m ię d zy  
z d o b y ty m i 1 s tra c o n y m i b ra m k a m i. 
N a to m ia s t w  ć w ie rć fin a ła c h  lu b  w  
p ó łfin a ła c h  Jeśli m ecz za k o ń c zy  się 
w y n ik ie m  re m is o w y m  nas tą p i do­
g ry w k a  d w a  ra zy  po 15 m in u t. A 
o ile  i  ona n ie  w y ło n i z w y c ię zc y  to 
o aw a n s ie  za d e c y d u je  losow an ie ,

W  W Y P A D K U  rem isu  w  sp o tka ­
n iu  f in a ło w y m  n astąp i d o g ry w k a  2 
ra z y  po 15 m in u t , a  w  dalsze j ko le j 
ności za rząd zo n e  zo stan ie  d o d a tk o ­
w e  sp o tk a n ie . Je ś li ró w n ie ż  d o d at­
k o w y  p o je d y n e k  n ie  w y ło n i z w y -  
fcięzcy n a w e t po d o g ryw c e  2 ra zy  
po 15 m in u t , to m is trz  ś w ia ta  zosta 
n ie  w y ło n io n y  d ro g a  lo sow an ia .

Tartanowe sukcesy

lekkoatletek S KL

Rekord Poski
reprezentantki

Szczecina
O K A Z A L E  w y p a d ł p ie rw s z y  

. . ta rta n o w y  z w ia d ”  le k k o a tle te lc  
S K L , k tó re  s ta r to w a ły  w  p uch a  
rze C R Z Z  w  W arszaw ie . W  b ie ­
gu na 800 m  z a w o d n ic z k i S K U  
re p reze n tu ją ce  FS „E n e rg e ty k ’* 
u z y s k a ły  św ie tne  w y n ik i.  D ru g a  
na m ecie  — Teresa G laszke  u -  
s ta n o w iła  n ow y  re k o rd  w o je ­
w ó dz tw a  w y n ik ie m  — 2.11,3, 
k ‘ ó ry  a k tu a ln ie  je s t c z w a rty m  
w y n ik ie m  w  k ra ju ,  trze c ią  na 
m ecie b y ła  16-Ie tn ia  — Czesła­
wa S urde l. k tó ra  re z u lta te m  —• 
2.13.8 u s ta n o w iła  re k o rd  P o ls k i 
m łcdz icze k . jednocześn ie  p lasu ­
jąc  się ty m  w y n ik ie m  w  dz ie ­
sią tce  n a jlep szych  sp ec ja lis te k  
te j k o n k u re n c ji.  Dodać należy, 
że ró w n ie ż  w  ta b e li „10”  n a jle p  
szych f ig u r u je  trze c ia  szczeci- 
n ia n k a  — B arba ra  R ubaszew - 
ska — w y n ik ie m  2.12.8. W  b ieg u  
na 400 m  — s ta r tu ją c a  B a r­
b ara  R ubaszew ska u zyska ­
ła d o b ry  w y n ik  — 58 sek.
W  m a ra to n ie  k o b ie c y m  na 
1500 m  — E lżb ie ta  G ra ba ń  
uzyska ła  w y n ik  — 4.58,3. ( im )

D O L S K I -  „ M iło ś ć  i  próżność”  g. 
19.30; M U Z Y C Z N Y  -  n ie c z y n n y .

D E L F IN  (te l. 468-78) „ J a k  w  z w ie r ­
c ia d le ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 -  
6 z w e d z k ł od la t  18 (w to re k  i ś ro d a );  
K O S M O S  ( te l. 355-02) „ H o m b re ”  g. 
8, 11.15, 13.30. 16, 18.30, 21 -  U S A  -  
o d  la t  14 -  p a n o ra m , (w to re k  1 śro­
da ) ; C O L O S S E U M  (te l. 458-18) „ Z a ­
w o d o w c y ”  g. 13.30. 16, 18.30, 21 -  
U S A  — od 1. 14. p a n o r.;  ś rod a : „ Z y ­
cie  w  B a tte rs e a ”  g. 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 -  an g . od  la t  16 -  p a n o r.;  
B A Ł T Y K  (te L  733-35) „W in n e to u  
w ś ró d  s ę p ó w " g. 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 -  J u g .-N R F  -  od  la t  11 -  
p a n o ra m , (w to re k  1 ś r o d a ) ; P O LO ­
N IA  (te l. 218-34) „S zc zę ś liw y  A le k ­
s a n d e r”  g. 10.30, 13, 15.30 -  f r „  od  
ła t  14; „G rze c h  A z iz y ”  g . 18. 20.30 -  
a r a b . od la t  18 (środa i c z w a r te k ) ; 
P IO N IE R  (te l. 475-02) „W łó czę g i pó ł­
n o c y ”  g . 15; „ B łę k itn y  k r z y ż ”  g. 17; 
„R u c h o m e  p ia s k i"  g. 18, 20: „R zek a  
C ze rw o n a ”  g. 22: ś rod a : „W sp ó ln y ­
m i s iła m i”  g . 10; „W łó czę g i pó łno­
c y ”  g. 11. 13. 15 -  U S A  -  od la t 7; 
s,P a ra d a  1000-lecia”  g . 17; „ N o w y ’ !

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y­
d a w n ic tw o  P ra so w e R SW  ..P ra ­
sa” : R E D A K C J A  I A D M IN I ­
S T R A C J A : Szczecin; Dl H o łdu  
P ru s k ieg o  8 ♦  T e le fo n  cen­
t r a li :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  red  
nac ze lne g o : 457-41 ♦  D z ia ł łą cz ­
ności *  C zv t.e ln1kam l; 450-21.

D ru k :  S zczea ż a k i  G r a f  N - l

g. 18, 20; „ R z e k a  C ze rw o n a ”  g. 22; 
M A R S  — „ F a n to m a s  w ra c a ”  g. 18, 
20.30 -  f r .  od  la t  14; P R O M IE Ń  
„M o s t’! g. 18, 20.10 -  ju g . od la t  14; 
F A L A  -  „ P o lo w a n ie  n a  m ę żczy znę”- 
g . 17, 19.10 -  f r .  od  la t  16; E C H O  
(K rz e k o w o ) „M iło s n e  p rzy g o d y  M o ll  
F la n d e rs ”  g . 18, 20 -  ang . od  la t  16 
-  p a n o ra m .;  S Z M A R A G D O W E  (Zd.ro  
je )  „ K o le k c jo n e r”  g. 17.30, 19.45 -  
a n g . od la t  18; M E W A  (Z e le ch o w o )  
v,S id ła”  g. 18 -  an g . od la t  16 -  
p a n o ra m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „Z d o  
b y c z”  g . 18, 20 -  f r .  od  la t  18 -  
p a n o ra m .;  H U T N IK  (S to łc zy n ) „O  
je d ne g o  za w ie le ”  g . 18, 20.10 -  f r . 
od  la t  16 -  p a n o ra m .;  B A J K A  (P o li­
ce) „ S y n o w ie  K a t ie  E ld e r"  g . 17, 
19.15 — U S A  — od la t  i6  — p a n o ra m .;  
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „R óżo ­
w a  p a n te ra ”  g. 19 -  ang . od la t  16 -  
p a n o ra m .;  O G R O D O W E  -  „ W in n e ­
to u ”  g . 20.45 -  ju g . od la t  11 -  cz. 
I I I ;  D E R B Y  — „ T r z e j m u s zk ie te ro ­
w ie "  g. 21 -  f r .  od la t  16 -  p an o r, 
ćz. I I ;  D A R  (S ta rg a rd ) „ P la n e ta  
m a łp ”  g. 16. 18. 20 -  U S A  -  od  la t  
14 -  p a n o ra m .;  P A N O R A M A  (S ta r ­
g a rd ) „R y s za rd  L w ie  S e rce”  g. 18, 
20 -  p a n o ra m . U S A  -  od la t  14; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ P o rw a n y  p rzez  
m a fię ”  w ł.  od la t  16; R O B O T N IK  
(P y rz y c e ) „ K le o p a tra ”  U S A  -  od 
la t  14 -  p a n o ra m .;  G R Y F  (G ry f in o )  
„ M iło s n e  p rzy g o d y  M o ll F la n d e rs ”  
ang . od la t  16 -  p a n o ra m .;  W E N U S  
(G o le n ió w ) -„T rzej m u s z k ie te ro w ie ”  
g . 17. 19.30 — f r .  od  la t  16 -  p an o r, 
cz. I.
R E P E R T U A R  K IN  n a  p o d staw ie  in ­
fo rm a c ji W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j. Po l. 36 — 
„ A f r y k a  Z a c h o d n ia ”  g. 10.30—20.30.

T P P R  -  W o j. P o l. 66 -  f i lm  „ T a je m  
n ic z y  m n ic h ”  g. 18, 20 -  ra d ź . od  
la t  14; P IW N IC A  -  a l. N ie p o d le g ło ­
ści 19 -  f i lm  g. 18.30J S P Ó Ł D Z IE L -

C O W  -  W o j. Po l. 20 -  D K F  „S ie ­
d em  ra z y  k o b ie ta ”  g'. 19.30; P A P IE R ­
N I  -  S to łc zyń sk a 134 -  f i lm y  k r a jo ­
z n a w c ze  g. 19.

M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -  sztu ­
ka  P o m o rza  Zachodn iego  X I I I - X V I I  
w .;  X X  la t  g a le rii s z tu k i p o ls k ie j;  
R enesansow e s tro je  k s ią żą t szczeciń­
sk ic h  g. 11-17; W a ły  C h ro b reg o  3 -  
P o ls ka  n ad  B a łty k ie m  przed  1000 la t ;  
D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a P o m o rza  Z a ­
c h o d n ie g o ; D z ie je  p ie n ią d za  zachod­
n io p o m o rs k ie g o ; K u ltu r a  A fr y k i  
Z a c h o d n ie j g. 11-17; 13 M U Z  -  p l. 
Ż o łn ie rz a  2 -  m a la rs tw o  B a rb u  N i-  
tescu g. 11; W A G  — p l. H o łd u  P ru ­
sk iego  8 — w y staw a  g ra f ik ó w  z R o -  
s to ck u .

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -  U n ii  
L u b e ls k ie j;  W E W N . — G o lę c in o ;  
C H IR . — G o lę c ino ; P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P o m o rz a n y ; P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ ­
C A  -  W ojc ie ch a  7 -  g. 19 -7 ; O G Ó L ­
N A  -  Jedn . N aro d o w e j 12 -  ca łą  
d obę; S T O M A T O L O G IC Z N A  -  al. 
P ia s tó w  1 -  g. 20-6; P R Z Y C H O D N IE  
S K Ó R N O -W E N E R O L O G IC Z N E : H e n ­
ry k a  P obożnego 14 -  g . 8 -1 7 ; M a r ia  
n a B u c zk a  40-42 -  g. 17 i  od  19-7 
ra n o ;  N a d  O d rą  14 g . 8 -1 9 ; K a p ita ń  
sk a  3 — g. 8—15; al. W o js k a  P o ls k ie ­
go 101 — g. 8—17; B a ta lio n ó w  C h ło p ­
sk ic h  86 g . 14-16.

A P T E K I

N R  I  (d od a tk o w o  o d tru tk i i t le n ) -  
Ja g ie llo ń sk a  16a -  te l. 371-65; N R  5 
-  N aru s ze w ic za  11 — te l. 201-64; N R  
6 -  W o j. P o l. 134 -  te l. 749-00.

P R O G R A M  P O L S K I
14.25 i  15 P o lite c h n ik a  T V . 16.40 

D z ie n n ik  T V .  16.50 T V  E k ra n  M ło ­
d y c h . 18.45 „R zec z  z  o g łoszen ia” .

P R O G R A M  I
15.05 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15.50 D la  

d zie c i „ Z u c h ” . 16.05 z  n ag ra ń  so li­
s tó w . 16.30 C zy  m n ie  Jeszcze p a m ię -

19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  tasz? 17 R e p o rte r  p rzy  ty m  b y ł. 18.05 
20.10 F ilm  w ę g . „ P u s tk a ”  21.30 P r o f i -  M ó j p ro g ra m  n a a n te n ie . 19.15 „ D la  
le  k u ltu ry . 22.05 D z ie n n ik  T V .  22.25 d o m u  1 d la  c ieb ie” . 19.30 K o n c e r t ż y  

czeń. 20.25 Z es p ó ł „ T h e  G oo Z o o  
B a n d ” . 20.47 K ro n ik a  sp o rto w a . 21.20 

9.05 F ilm  w ł. „G e m in u s ” . 9.55 H I-  T e a tr  P R  „P o b o żn a  M a r ta ” . 22.20 
s to r ia  d la  k i .  V I I .  11.55 F iz y k a  d la  „C zas , k tó r y  n ie  m in ą ł” . 23.10 P rz e -  
k l .  V I .  14.25 i  15 P o lite c h n ik a  T V .  g lą d y  i  po g ląd y . 23.20 Z espó ł ro z ry w  
16.40 D z ie n n ik  T V .  16.50 „ K in o  L o lk a  k o w y  P R  w  O p o lu . 23.40 O d w a lc a  
1 B o lk a ” . 17.20 K r o n ik a  szczec ińska , do  koza czo k a . 0 .05-3 P ro g ra m  n o c n y  
17.3- M a g a z y n  IT P .  17.50 K ry te r ia  no  ( I  p r .) .
w ocześności. 18.15 F ilm  „P ó łn o c n e  
e t iu d y ” . 18.45 „ S p a c e ry  w a rs za w -

P R O G R A M  II
14.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15 M u z y -

s k ie ” . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  j ja  p o p u la rn a . 15.35 S to łeczne a k tu a l
T V .  20.10 „W io sn a  w  Szczec in ie” . .— —---------  nc ----- -----------
21.10 „ Ś w ia to w id ” . 21.40 P K F .
„ G e m in u s ” . 22.40 D z ie n n ik  T V .

naści m u zyc zn e . 16.05 R a d io re k la m a .
21.10 „ Ś w ia to w id ” . 21.40 P K F . 21.50 15.25 M o rs k ie  p ro b le m y  k r a ju . 10.32 
c.G em inus” . 22.40 D z ie n n ik  T V .  „ S z a fa  g ra ” . 17 P A W . 17.15 „C o  no ­

w ego  w  K lu c ze w ie ? ” . 17.25 „ B a r ie ra  
d ź w ię k u ” . 18.20 „ W id n o k rą g ” . 19.15 
L e k c ja  J. ang . 19.30 S p o tk a n ie  z  p ro r  
g ra m e m  I I I .  21.16 Z  n ag ra ń  so lis tów . 
21.30 R e p o rta ż  li te ra c k i.  21.50 M u zy c z

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 S p o rt. 16. W id o w is k o  d la  d z ie  
c i. 17 „P e d ag o d zy  d la  pedagogów ” .
17.30 L e k c ja  j .  ang . 17.55 W ia d o m o - n e  m iga w k i film o w e . 22.30 „ P ie c zo -  
śc i. 18 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 18.35 n e g o łą b k i” . 22.45 N ow ości lite ra tu -  
G im n a s ty k a . 18.45 K u c h m is trz  T V  r y  ś w ia to w e j. 23.05 „ P o lo n ic a  b ee th o  
po leca. 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie -  y e n o w s k ie ” , 0.05— 3 P ro g ra m  n o cn y  
c ięc ej. 19 F ilm  z s e r ii „D o n  K ic h o t” , / j  p r .) .
19.30 K ro n ik a . 20 „ Z e rw a n e  z a rę c zy - P R O G R A M  IIJ  
n y ” . 20.40 F ilm  „ L e n in  w  1918 -  **
22.25 K ro n ik a . 22.45 „ M im o w ie ” .
Ś R O D A  _ ________  _____  ______  ____

7.55 L e k c ja  J. ang . 9.20 G im n a s ty - ra  za 5 g roszy” . 18.25 S luę s  w c zo ra j 
k a . 9.30 K ro n ik a . 10.05 „ C z a rn y  k a -  1 dziś* 18.45 „C hÓ pitt jik)... M ® 4 ń -  
n a ł” . 10.30 „ L e n in  v ^ l,9 1 8 _ r .”  *" *" - - - - - -  —

17.05 „ Q u o d lib e t” . 17.30 „P o rw a n ie  
z  lo tn is k a ” .  17.40 Ja zz  z es trad y . 18 
E k sp re se m  p rzez  św ia t, 18.05 „ O p e -

„ Z e rw a n e  zaręc zyn y:'^ ' 12.55 -W iadö - ’19.15 1
' ----- ----------------------  2 !  P n M J fm ośc i. 14.05 „ C z a rn y  K än ä j” . 14.30 : s k i ftferkyiftHisz'.' 20.Ź0 ’ „I^ij'W e, n o w -  
,,W a lle n s te in ” F r .  S c h ille ra , Ł7.55 W ia  feze i toajnoW:-izf:’’ ; ' r2 T ‘S tu d io ’ ’jfed  M i-  
d o m ośc i. 18 W id o w is k o  d la ' dzieci.:- ;-porw ą . 21 :^  B a l la d y : n a  głoś? 'H i łn -  
18 35 G im n a s ty k a . 18.50 P o z d ro w ię - s tru m e n ty . 21.39 N a  poboczu w ie l-
n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 S p o tk a n ie  
B e r lin ie . 19.30 K ro n ik a . 20 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y . 21.10 „ W ie lk a  m iło ś ć ”

k ie j p o lity k i.  21.49 O p e ra  ty g o d n ia . 
22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  7 w ie ­
czo ró w . 22.15 „S a g a  ro d u  F o rs y te ’-

21.40 O p o w ia d a n ie  f ilm o w e  „ O liv e r  ó w ” . 22.45 P rze b o je  zza A tla n ty k u .  
T w is t” . 22.05 K ro n ik a . 22.25 M a g a z y n  ~
s p o rto w y .
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N o w e  u d o g o d n i e n ia  
w sprzedaży ratalnej lodówek

L O D Ó W K I a b s o r p c y j n e
w s zys tk ie

L O D Ó W K I S P R Ę Ż A R K O W E
„S ile s ia ”

„P O L A R  160”

P O Z O S T A ŁE  L O D O W K I 
z  w y ją tk ie m  
„S ZR O N -125”  
„P O L A R -1 2 5 ”

• p ie rw sza  w p ła ta  30%  
reszta  n a  24 ra ty

- p ie rw sza  w p ła ta  5%  
reszta  n a  24 ra ty

p ie rw sza  w p ła ta  10% 
reszta  n a  24 ra ty

• p ie rw sza  w p ła ta  30%  
reszta  n a  24 ra ty

do nabycia w sklepach „ELDOMU”
„M IE J S K IE G O  H A N D L U  D E T A L IC Z N E G O ”

WSS „S P O ŁE M ”
G M IN N Y C H  S P Ó Ł D Z IE L N IA C H  

„S A M O P O M O C  C H Ł O P S K A ”, P D T

C O R A Z  C IE P L E J  _  N IE  Z W L E K A J  Z  Z A K U P E M ! 
1933-K

D Y R E K C J A  S Z C Z E C IŃ S K IE J  S T O C Z N I R E M O N T O W E J  
w  Szczecinie, ul. Ludow a 13

OGŁASZA ZAPISY
na rok szkolny 1970/71 do klas I

Z A S A D N IC Z E J  S Z K O Ł Y  ZA W O D O W E J  
P R Z Y Z A K Ł A D O W E J

w  n as tępu jących  sp ec ja ln o śc iach :

—  M E C H A N IK  R E M O N T U  M A S Z Y N  O K R Ę T O W Y C H
—  M E C H A N IK  R E M O N T U  R U R O C IĄ G Ó W  O K R Ę T O W Y C H
—  M E C H A N IK  R E M O N T U  K A D Ł U B Ó W  O K R Ę T O W Y C H
—  M E C H A N IK  R E M O N T U  W Y P O S A Ż E N IA  O K R Ę T O W E G O
—  E L E K T R O M E C H A N IK  O K R Ę T O W Y
—  T O K A R Z

K a n d y d a c i do k la s  I  p o w in n i z łożyć w  te rm in ie  do dn ia  
24 czerwca 1970 r.: podanie , życ io rys , o dp is  a k tu  u ro dze n ia  
(w yc iąg  z  dow o d u  osobistego), 2 fo to g ra fie , k a rtę  z d ro w ia  
u czn ia , zgodę ro d z ic ó w  na  p ob ie ra n ie  n a u k i w  szko le  i  w a r ­
sz ta tach  szko lnych  S toczn i, zaśw iadczen ie  z m ie jsca  p ra c y  
ro d z icó w  lu b  o p ie ku nó w , w  d n iu  e gzam inu  —  św ia d ec tw o  
ukoń czen ia  V I I I  k la s y  sz k o ły  pod s taw o w e j.

Kandydaci w in n i ukończyć do dnia 1 w rześnia 1970 r. 15 lat.

Nauka w  szkole trw a  3 lata.

W  czasie  n a u k i uczeń o trz y m u je  w y n ag ro d zen ie  m ies ięczne :

m w  I  roku 150 z ł, w  I I  roku 320 z l i  w  I I I  roku  
w /g  I  grupy ta ry fika to ra  i do 25 proc. prem ii.

Po u koń czen iu  sz k o ły  a bso lw e n t m oże ub iegać się o p rz y ­
ję c ie  do T e c h n ik u m .

E gzam in  k w a lif ik a c y jn y  odnośn ie  p rzyd a tn ośc i f iz y c z n e j 
do d ane j sp ec ja ln o śc i (badan ia  le ka rsk ie ) odbędzie  s ię  w  
d n ia ch  od 24 do 26 czerw ca  1970 r. w  b u d y n k u  szko ły .

P odan ie  w ra z  z d o k u m e n ta m i p o tw ie rd z o n y m i przez szko­
łę  pods taw ow ą  n a le ży  sk ła da ć  w  s e k re ta ria c ie  ZS Z p rz y  u l. 
G rz y m iń s k ie j n r  6. 1347-K

B iu ro  P ro je k tó w  
P rze m y ś lu  C em e nto ­
w ego i W ap ie nn icze go , 
K ra k ó w , u l. M o ra w ­

s k ie g o  5

wynajmie
ń a  lip ie c  b r . w  M ie ln ie  

lu b  o ko licy

pokój
3-osoSiowy
z łazienką

Zg ło sze n ia

pod adresem  b iu ra .

1979-K

N IE R U C H O M O Ś C I  
D O M E K  3 -p o k o jo w y *
k u c h n ia , ogród  2 000 m  
lew., p rzed m ieś c ie  T o ru ­
n ia  sp rze d am  lu b  żarn ie  
m ię n a d o m e k  w  Szcze­
c in ie , m oże b y ć  n ie  w y ­
k o ń c zo n y . O fe r ty  B iu ro  

.O g toszęń  ^ zeżę cto , pod . . 
5279. , . r n
K U P IĘ  p o k ó j z ku c h n ią . 
Stare lut} n o w e b u d o w ­
n ic tw o , w  i as n ościowe.
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod 5329.

R O Ż N E
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
n e . te l. 75-821, D u d z ik .

T E L E W IZ Y J N E  Pogoto­
w ie  Z U R LT , u l. O b r. 
S ta lin g ra d u  12, te l. 356- 
96. czy n n e  od godz. 8- 20. 
3-m ie s ięc zn a  g w a ra n c ja  1 

864-K
W A R S Z T A T  N a p ra w y  
S am o ch o d ó w . G u m ie ń ce , 
u l. O g ro d o w a  1.

5148-G
T E L E W IZ O R , ra d io o d ­
b io rn ik  n a p ra w is z  —  
P o c z to w a  27. 5119-G
P R Z Y J M Ę  k i lk a  osób 
n a o b ia d y  d o m o w e. W ia  
dom ość: J a g ie llo ń s k a
5-15. I I  p ., p ra w a  o f i­
cy n a . 5259-G
F A B R Y C Z N IE  n o w ą  
„W a rs za w ę “  223 za m ie ­
n ię  n a  ..F ia ta “  125 P  
lu b  „ M o s k w ic z a “  412. 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod 5266.

O K A Z J A !  W ie lk a  p rze ­
cena o b u w ia  od 420 z ł 
do  100 zL Ś ląs ka  1. pa­
w ilo n  35. 5276-G

S P R Z E D A Ż

W IE L K Ą  E n c y k lo p e d ię  
P o w s zechną. 13 -tom ow ą  
i  a p a ra t  „ Z o rk a “  10 z 
fo to k o m ó rk ą  sp rze d am . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  pod 5248.

S A M O C H Ó D  „W a rs za ­
w a “ 204 o ra z  m o to ró w ­
kę  sp rze d am . Szczecin* 
u l. Szoipena la .

5254-G
Ł Ó D Ź  m o to ro w ą  w e e k e n  
d o w ą , 6-O'SObową z  s il­
n ik ie m  D ie s la  sp rze d am . 
O g lą d ać : od godz. 16, 
p rzys tań  „ R u s a łk a “ , UL 
T a m a  P o m o rza ń sk a .

5257-G
W Ó Z E K  u n iw e rs a ln y  w  
d o b ry m  s ta n ie  sprze­
d a m . D u b o is  34—4.

5260-G
Ł Ó Ż E C Z K O  z s ien n ic z -  
k ie m  i k s ią żk ę  k u c h a rs k ą  
(n o w e  w y d a n ie )  sprze­
d a m . u l. H . P obożnego  
9-12 po 17. 5262-G
„ Z A S T A W Ę ”  sp rze d am . 
Szczec in , S t. K o s tk i 5—3.

5264-G
W Ó Z E K  g łę b o k i w  do­
b ry m  sta n ie  sp rze d am , 
u l. R e y m o n ta  24—4.

5270-G
C Z A R N E , 7 -ty g o d n io w e  
p e k iń c z y k i do sp rze d a­
n ia . S zczec in , S trz a -  
ło w s k a  19—2. 5273-G

M O T O C Y K L  ;,Juna.k‘\  
sta n  b a rd zo  d o b ry  sprze  
d a m . SzczecLn-D ąb ie , u l. 
G o le n io w s k a  19-6.

5274-G

G A R A Ż  sa m ochodow y,- 
b la s za n y , sk ła d a n y  s p rze  
d a m . C ena 5 000 -zl. Szcze 
cim, R e w . P a źd z ie rn ik o ­
w e j 19/5. 5275-G
„ T A U N U S  20“  sp rze d am . 
W  ro z lic ze n iu  p rz y jm ę  
ta ń s zy . Szczecin , P ias tó w  
58-14 godz. 16-18.

5424-G
C E G Ł Ę  ro zb ió rk o w ą ,
s ia tk ę  o cy n k o w a n ą , 4,5 
m  w y s o k ą  w ra z  ze s łu ­
p a m i sp rze d am . S k o l-  
w in . S k w a rn a  5 -2 .

5280-G
R A D IO  „ G ru n d ig ” *
w s zy s tk ie  zak re sy , d w a  
U K F , g ita rę , fu zz  sp rze ­
d a m . T e l .  217-55.

5283-G
R O Ż N E  części do  „ T a u -  
n u sa“  sp rze d am , tel. 
705-29. 5287-G
„ L A M B R E T T Ę “  L i  175
sp rze d a m , te l. 461-87 od  
1S. 5288-G
„W A R J 5Z A W Ę “  203 sp rze  
d a m  lu b  zam ien ię  n a  do  
m e k  w ła sn o ś c io w y  — 
p ó ł b liź n ia k a  w  stan ie  
s u ro w y m . B ud z iszy ń sk a  
26b—13. 5342-G
M E B L E  sy p ia ln e  (z ło ta  
b r z o z a ) : sza fę  4 -d rzw io -  
w ą . łó ż k a , nocne sza fk i, 
to a le tk ę , o raz m e ta lo w e  
łó że czk o  dziecięce sprze­
d a m . C zo rsztyńska 3 -1  
po godz. 16. 5336-G
R O Ż N E  m eble, o ra z  2 ze 
g a ry  sprzedam . Jó ze fa  
K lu g e , Szczecin , u l. 3 
M a ja  10 -5. te l. 428-00.

5334-G
3 Ł Ó Ż K A  m e b lo w e  i  
in n e  rze c zy  sp rze d am . 
A l. P ia s tó w  16—5.

5332-G
U R Z Ą D Z E N IE  a la rm o w e  
zab e zp iec za jąc e  p rzed  
w ła m a n ie m  do  'm ie szk a­
n ia  sp rze d am . A l. W y ­
zw o le n ia  103—16. 5302-G 
T E L E W IZ O R  23-ca lo w y  
sp rze d am . B o i. ś m ia łe ­
go 12- 12. 5318-G
W Ó Z E K  u n iw e rs a ln y  
sp rze d a m . Szczecin , u l. 
C ie n is ta  9—1. 5316-G
W Ó Z E K  d ziecięcy g łę­
b o k i ta n io  sprzedam , u l. 
K u  S łońcu  26—5.

5313-G
M Z , s ta n  d o b ry  sp rze ­
d a m . a l. A rm ii C ze rw o ­
n e j 2 -3 , te l. 343-53.

5311-G
S Z A F Ę  k o m b in o w a n ą  z 
p rz y s ta w k ą  sp rze d am . 
T e l. 348-96 po 15. 5307-G 
T A K S O M E T R  „ P o lta x ”  
z  g w a ra n c ją . n o w ą  
s k rz y n ię  b ie gó w  do  
¡ .W a rs za w y “  sp rze d am . 
Z g ło s ze n ia  te l. 213-sfi do  
godz. 18. 5306-G
W Ó Z E K  d z iecięcy , u n i­
w e rs a ln y  sprzedam . G u ­
m ie ń ce , u l. Z ie lo n a  5 -4 .

5301-G
M E B L E  s to łow e i k u ­
ch e n n e (stan d o b ry )  
sp rze d a m . 2 ó łk ie w s k !e -  
go 19-21. 5298-G
K R O W Ę  5-le tn ią  sprze­
d am . P o m o rza n y , S zcza­
w io w a  41. 5292-G

L O K A L E

M Ł O D Y , sa m o tny , p ra­
c u ją c y  p oszukuje  p oko ­
ju  z  n ie k rę p u ją c y m  
w e jś c ie m . O fe rty  B iu ro  
O głoszeń , Szczecin , pod  
5341.
5 -P O K O J O W E  m ie s zk a ­
n ie  -  ce n trum  z a m ie n ię  
n a  2—3-p o k o jo w e  i  1-p o -  
k o jo w e  z c.o., k u c h n ią , 
ła z ie n k ą , ce n trum . T e l.  
44-875. 5331-G
M A R Y N A R Z  z  żoną po­
s z u k u je  n ie u m e b lo w a n e -  
go  p o k o ju  n a jc h ę tn ie j z 
te le fo n e m . O fe rty  B iu ro  
O głoszeń , Szczecin , pod  
5325.

P O K Ó J  z  k u c h n ią , no­
w e  b u d o w n ic tw o  (S ta­
ró w k a )  z a m ie n ię  n a  2 
ró w n o rzę dn e  p o ko je . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń, 
Szczec in  pod 5323. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z  3 - le t­
n im  d z ie c k ie m  (cz ło n k o ­
w ie  s p ó łd z ie ln i) poszu­
k u je  p o k o ju  z  u ży w a l­
nośc ią k u c h n i 1 ła z ie n ­
k i .  T e l. 722-09 od  12-15.

5319-G
P O K Ó J z  k u c h n ią  -  no  
w e  b u d o w n ic tw o  za m ie ­
n ię  n a  podobne w  Szcze  
c in ie . W iad o m o ść : P o -  
kojiska, P o łc z y n  Z d ró j,  
u l. R e y m o n ta  6-15.

5310-G
2 P O K O J E , w y g o d y , 
c. o . śródm ieście  żarnie  
n ię  n a  3 p o k o je  z  ogród  
k ie m , lu b  d o m e k . O fe r ­
t y :  B iu ro  O głoszeń,
Szczec in , pod 5308. 
P O K O j do w y n a ję c ia . 
P o d ju c h y , B e rk a  Josele- 
w ic za  3 -3 . 5286-G
2 P O K O JE , k u c h n ia  po 
re m o nc ie , p a r te r , o f ic y ­
n a , ś ródm ieście  z a m ie ­
n ię  n a 3 -4  p o ko je , d z ie l 
n ic a  o b o ję tn a . Szczecin . 
J a g ie llo ń s k a  19-10.

5285-G
2 S U C H E , słoneczne po­
k o je  z  k u c h n ią  z a m ie n ię  
n a  2 p o k o je  do 45 m  
k w . z k u c h n ią  i  ła z ie n ­
k ą  lub  m ie js c e m  n a  ła ­
z ie n k ę . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń, Szczec in , pod 
5284.
P O K Ó J z k u c h n ią , ła ­
z ie n k ą  z a m ie n ię  n a  w ię k  
sze. T e l. 350-30.

5281-G
N A U C Z Y C IE L K A  poszu­
k u je  p o k o ju  (ch ę tn ie  
n ie u m e b lo w a n e g o ). T e l. 
398-54. 5278-G
2 S A M O T N Y C H  p an ó w  
p o s zu k u je  p o k o ju  n a j­
c h ę tn ie j w  ś ródm ieściu . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń* 
Szczec in  pod 5265.
2 M IE S Z K A N IA  je d n o p o  
k o  j  ow e , n o w e  b u d o w ­
n ic tw o , b a lk o n , tel. 
230-21, śródm ieście  żarn ie  
n ię  n a podobne m iesz­
k a n ie  2 lu b  3 -p o k o jo w e .

5261-G
M IE S Z K A N IE  w  B ia ły m  
s to k u  z a m ie n ię  n a m iesz  
k a n ie  w  S zczec in ie . 
Szczec in , te l. 754-60.

5256-G
P IŁ A  -  2 p o k o je , ku c h ­
n ia  z a m ie n ię  n a  podob­
n e , m n ie js ze  w  Szczeci­
n ie . Z en o n  Ja n ec zko . P i­
ła .  P ia s to w s k a  6—4.

5253-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  (c z ło n k o  
w ie  s p ó łd z ie ln i) p oszuku  
je  p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie  
go z u żyw aln o ś c ią  ku c h  
n i. A l. P ia s tó w  68-20.

5247-G
2 P A N IE  z w y żs zy m  w y  
ks zta łc e n ie m  p o szu k u ją  
p o k o ju  s u b lo k a to rsk ie g o  
(m o żliw o ś ć  z a w a rc ia  u -  
m o w y  ze  S to czn ią ). T e l. 
265-53 godz. 16-19.

5778-G
O L S Z T Y N  -  m ie s zk a n ie  
2- p o ko jo w e , w y g o d y , I  
p ię tro  z a m ie n ię  n a po­
dobne w  S zc zee in ie  lu b  
Szezec in ie -D ąbLu . O fe r­
t y :  B iu ro  Ogłoszeń;
S zczec in , pod 5105. 
S O P O T  -  3 p o k o je , p ie­
ce. w y g o d y , I I  p ię tro  za 
m ie n ię  n a  2- p o k o jo w e  
m ie s z k a n ie  w  Szczec in ie , 
n o w e  b u d o w n ic tw o . Z g ło  
sze n ia  te l. 35-898 po  
godz. 16.

Z G U B Y

Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
ty m c za s o w ą  n r  1704 w y  
dan ą  p rzez  Z a k ła d y  C he  
m ic zn e  ..P o lic e“  n a n az

In fo rm u jem y zainteresowanych

N adesz ły  ju ż  
oczekiwane 
telewizory

produkcji 
w ęgierskiej

„ O L Y M P I A * *  

Cena 13 500 z l.

Z A P R A S Z A M Y  

D O  N A S Z Y C H  

S K L E P Ó W .

PRZETARGI
S zczec ińsk ie  O k rę g o w e  Z a k ła d y  G a z o w n ic tw a  \C  
Szczec in ie , u l. T a m a  P o m o rza ń s k a  26 o g ła s za ją  / 
p rze ta rg  n ie o g ra n ic zo n y  na w y k o n a n ie  o g ro d zę - ( 
n ia  o g ró d k ó w  d z ia łk o w y c h  o  w a rto ś c i 320 ty s . i 
zł. D o k u m e n ta c ja  techn iczn a  do w g lą d u  w  D z ia ­
le  G łó w ne g o  M e c h a n ik a . T e rm in  w y k o n a n ia  ro­
b ó t — do 15 p a źd z ie rn ik a  1970 r .  W  p rze ta rg u  
m ogą b ra ć  u d z ia ł p rzed s ię b io rs tw a  p aństw ow e* 
sp ó łdzie lc ze 1 p ry w a tn e . K o m is y jn e  o tw a rc ie  
o fe r t  n as tą p i 15. V I .  70 r. Z as trzeg a się  d o w o ln y , 
w y b ó r  o fe re n ta  bez p o d an ia  u zasadn ien ia .

2037-K

W o je w ó d zk ie  P rze d s ięb io rs tw o  P rze m y s łu  Z b o ­
ż o w o -M ły n a rs k ie g o  „ P Z Z “  w  Szczec in ie , u l. N ie ­
d z ia łk o w s k ie g o  21 ogłasza p rze ta rg  n a  w y k o n a ­
n ie  ro b ó t a s p ira c y jn y c h  (b la c h a rs k ic h ) w  n o w o  
w y b u d o w a n y m  sp ich rzu  w  W ałc zu . W arto ść  ro ­
b ó t — 200 tys . z ł. D o k u m e n ta c ja  p ro je k to w o -  
ko s zto ry sow a z n a jd u je  się w  .D z ia le  P rzy g o to ­
w a n ia  P ro d u k c ji Z a k ła d ó w  R e m o n to w o -M o n ta -  
żo w y ch  w  S ta rg a rd z ie , u l. S tru g a  1. W  p rz e ta r­
gu m ogą b ra ć  u d z ia ł p rzed s ię b io rs tw a  p aństw o­
w e , sp ó łd z ie lc ze  i p ry w a tn e . Z as trzeg a  się p ra ­
w o  dow o ln eg o  w y b o ru  o fe re n ta  b e z  p o d an ia  
p rzy c zy n . T e rm in  s k ła d a n ia  o fe r t  do  17. VT. 1970. 
O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i 19. V I .  1970 o  godz. 10 W  
D z ia le  P rzy g o to w a n ia  P ro d u k c ji Z a k ła d ó w  R e -  j 
m o n to w o -M o n ta żo w y c h  w  S ta rg a rd z ie , u l. S tru ­
g a  1. 2036-32

Pracownicy poszukiwani j
Z a k ła d y  C h em ic zn e  „ P o lic e "  w  b u d o w ie  z a tru d - /  
n ią  n a ty c h m ia s t m o d e larza  o d lew n icze g o  W  
d re w n ie  — w y m a g a n e  p rzy g o to w a n ie  za w o do w e  
i  p ra k ty k a , lu to w a c za  o ło w iu  — w y m a g a n e  u - , 
p ra w n ie n ia  do w y k o n y w a n ia  zaw o du  i p rafcty -1  
ka . W a ru n k i p ra c y  1 p ła c y  do o m ó w ie n ia  n a  
m ie js c u  w  Z a k ła d z ie . O fe r ty  p ro s im y  k ie ro w a ć  
pod ad re se m : Z a k ła d y  C h em ic zn e  „ P o lic e “  w  
Ja s ien ic y  S zc zec iń sk ie j, lu b  zg łaszać się osobiś­
cie  w  D z ia le  K a d r. p o kó j 24 w  godz. od 8 d o  
13. D o ja zd  do Z a k ła d ó w  C h em ic zn yc h  a u tó b u - j 
sem  P K S  z  p lacu  L e n in a  w  Szczec in ie , godz. i 
9.30, 11.30. 2039-12

S zczec ińsk i Z a k ła d  P rze m y s łu  M as zyn o w e go  
Leś n ic tw a  w  P ło n i za tru d n i za ra z  ś lu sa rzy , to-1  
k a rz y . e le k try k a . O d k a n d y d a tó w  w y m a g a n e  są  
k w a li f ik a c je  w  za w o dzie  o raz  p ra k ty k a .

2019-32

P rze d s ięb io rs tw o  R obót C ze rp a ln y c h  i  P o d w o d ­
n yc h  — O d d z ia ł w  S zczec in ie  p rz y jm ie  d o  p ra ­
cy  n a je d no s tk ac h  p ły w a ją c y c h  m łodszych  m a ­
ry n a rz y , m a ry n a rz y , s ta rszy ch  m a ry n a rz y . W y ­
n a g ro d ze n ie  w g  U k ła d u  Z b io ro w e go . K a n d y d a c i  
w in n i b y ć  za m e ld o w a ł n a  sta łe w  S zczec in ie  
lu b  w  p ow iecie . P rz y ję c ia  o d b y w a ją  się b e z  
sk ie ro w a ń  W y d z ia łu  Z a tru d n ie n ia  P M R N . B liż ­
szych in fo rm a c ji u d z ie la  S e k c ja  K a d r  i  S zk o ­
le n ia  Zaw od o w e g o , u l. N o czn ic k ie g o  18/22 (w  
o b ręb ie  S toczn i im  A . W ars k ie g o ) w e jś c ie  p rzez  
b ra m ę  k o le jo w a  lu b  zg łoszenie te le fo n ic zn ie *  
n r  279-13. onon ^2020-32

w is k o  L u c ja n  H a ra b u r-  
d a . 5326-G
E W A  P IE C H O W IA K  zgu
b iła  p rze p u s tk ę  w y d a n a  
przez  Z P O  „ D a n a “ .

5321-G

Z G IN Ą Ł  ż ó łty  p ies pe­
k iń c z y k , m ie sza n iec  a  
ja m n ik ie m . O s trze g am  
p rze d  k u p n e m . T e l .  718- 
43. 5765-G

Urząd Telefonów Miejscowych
W  S Z C Z E C IN IE

U P R Z E J M IE  Z A W IA D A M IA  A B O N E N T Ó W  
że podane w  sp is ie  te le fo n ó w  na ro k  1970/71 na s tr. 16 

n u m e ry  te le fo n ó w :
32 444 Zg łaszan ie  uszkodzeń s ta c ji te le fo n ic z n e j Ś ródm ieśc ie

—  22 444 Zg łaszan ie  uszkodzeń s ta c ji te le fo n iczn e j N iebuszew o
—  72 444 Zg łaszan ie  uszkodzeń s ta c ji te le fo n iczn e j Pogodno
—  62 444 Zg łaszan ie  uszkodzeń s ta c ji te le fo n ic z n e j Z d ro je  

o raz  n um er
—  49 In fo rm a c ja  o n um era ch  w y łą czo nych  i n ieos iąga lnych

Z O S T A N Ą  U R U C H O M IO N E  Z  D N IE M  1 L IP C A  1970 R.

Do tego czasu zg łoszenia uszkodzeń s ta c ji te le fo n iczn ych  
P R Z Y J M U J Ą  D O T Y C H C Z A S O W E  N U M E R Y  

t j. 94 (Ś ródm ieście, N iebuszew o i  Pogodno)
610 100 (D ąbie)
62 462 (Z d ro je ) o raz 
31 111 (S to łczyn)

S ta c je  te  u d z ie la ją  ta kże  in fo rm a c ji o n um era ch  te le fo n ó w ^ w y łą - 
czonych  i  n ieos iąga lnych . 2035-K

PIO przypomina*wplac* ,aty 11010—e-°niiesipcaunikniesz upomnień i doMewycli kosztów
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Letnia sesia na wyższych uczelniach

190 pytań -109 odpowiedzi
W E W S Z Y S T K IC H  S Z C Z E C IŃ S K IC H  W Y Ż S Z Y C H  U C Z E L ­

N IA C H  trw a sesja egzam inacyjna. Egzam iny końcowe na po­
szczególnych latach zdaje w  tym  roku ponad 5700 studentów  
studiów stacjonarnych z 5 uczelni: Politechniki, P A M , WSR, 
W SN i W SM

W Y Ł O M  w  tra d y c y jn y m  spo­
sobie  egza m in o w an ia  u czyn iła  
w  te j sesji K a te d ra  F a rm a ko lo ­
g ii P A M . w p ro w a d z a ją c  egza­
m in y  testowe. O to  co pow ie ­
d z ia ł nam  na ten  te m a t k ie ro w ­
n ik  k a te d ry  —  doc. d r  Leonidas 
Sam ochow iec.

Wścieklizna
groźna dla ludzi

R O K R O C Z N IE  w  S zczec in ie  rośn ie  
lic zb a  zac h o ro w ań  z w ie rz ą t na wście  
b lizn ę . W  196’ r .  s tw ierd zo n o  ty lk o  
je d e n  je j  p rzyp a d ek , w  1967 r .  ju ż  — 
3, w  u b . ro k u  — 5, a w  I  pó łroczu  
1970 r. — aż 2. Is tn ie ją  o b a w y  dalsze  
go szerzen ia  się te j g ro źn e j ch oro ­
b y . S p rzy ja ć  tem u  m oże is tn a p laga  
b ezpańsk ich  psów  w  n aszym  m ie ś ­
cie.

O soby przez n ie  pokąsane m uszą  
p o d da w a ć  się se rio m  b a rd zo  boles­
n y c h  zas trzyk ó w  (w  1968 r .  p rzec iw  
w ś c ie k liźn ie  zaszczepiono 68 m iesz­
k a ń c ó w  Szczecina, a do ko ń c a  m a ja  
b r . ju ż  -  28 osób). J e d y n y m  w ła ś c i­
w ie  zabezp ieczen iem  lu d z i przed  z a ­
ra że n ie m  się w ś c ie k lizn ą  je s t zasz­
cze p ie n ie  przec iw  n ie j w s zys tk ic h  
psów . T e rm in y  szczepień  zos ta ły  ju ż  
o p u b liko w an e  w  naszej gazecie.

(S tan .)

jA K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , w  
u b ieg łą  sobotę zakończono  do­
ro c zn y  q u iz  pod n azw ą „Szcze  
cin  w c z o ra j, dziś , ju tro “ . N a  
zd ję c iu  la u rea c i tegorocznego  
q u iz u : (od p ra w e j)  Tadeusz  
D w o ra k , H a lin a  K o n d ra to w ic z . 
J a d w ig a  S k ó ra , H a lin a  S ta- 
eh a c zy k  i  W o jc ie ch  C zyże w sk i.

F o t.: ST . C TEŚLA K

U r o n i l i a
tw eg  g»«t «# S* ® *e

W  D O M U  p rz y  uL Z y g m u n ta  S ta­
rego  u le g ł za tru c iu  gazem  37-letn i 
E u g e n iu sz  G . L e k a rz  p ogotow ia  
s tw ie rd z ił zgon. O k o lic zno ś ci t ra ­
g icznego w y p a d k u  bad a  m ilic ja .

N A  u l. S to łc zy ń s k ie j, podczas g ry  
w  p iłk ę  zosta ł k o p n ię ty  w  ko lano  
2 4 -le tn i Z d z is ła w  K . L e k a rz , s tw ie r ­
d z iw s zy  p o w ażn ą  k o n tu z ję , sk ie ro ­
w a ł pechow ego p iłk a rz a  do k l in ik i  
P A M .

Z  W Ó D  rze k i P ło n i, p rz e p ły w a ją ­
ce j p rzez  m ie jscow ość o te j sam ej 
n a z w ie , w y d o b y to  w c zo ra j zw ło k i  
18-le tn ie go  Jana P ie tru c z k a , m iesz­
k a ń c a  w s i D łu g o łę k i po w . N o w o ­
g a rd . D o ch o d zen ie  w  to ku .

S T R A Ż N IK  Z P O  „ D a n a ”  z a trz y ­
m a ł w c zo ra j d w óch  p ra c o w n ik ó w  
ty c h ż e  z a k ła d ó w : 38-le tn iego  A n to ­
n ie g o  J . i 49 -letn iego  M ic h a ła  W ., 
k tó rz y  u s iło w a li w y n ie ś ć  z m ie js ca  
p ra c y  o<k. 50 m e tró w  o rta lio n u . D o ­
chod ze n ie  p ro w a d z i K D  M O —Ś ró d ­
m ieście .

P A T R O L  m il ic j i  z a trz y m a ł 46-let- 
miego Jerzego  L ew a n d o w s k ie g o  zam . 
p rz y  u l. K a s zu b s k ie j. L ew a n d o w s k i 
podczas a w a n tu ry  w y w o ła n e j na  
u l. N a ru to w ic z a , u g o dz ił nożem  męż  
c zy zn ę . In n y  p a tro l m il ic j i  z a trz y ­
m a ł ub ieg łe j n o c y  19-le tn ie go  Jerze  
go  Ja ro sze w s kie g o , zam . w e  w si 
P ła s tk o w o , po w . K a m ie ń  P o m o rs k i. 
Z a m ro c zo n y  a lko h o le m  Ja rosze w s ki 
w y b ił  s zy b ę  w  s k le p ie  w y s ta w o w y m  
n a  A l. W o js k a  P o lskiego  47 i  zn ie ­
w a ż y ł fu n k c jo n a riu s z a  M O .

U  Z B IE G U  A l. P ias tó w  z u l. K rz y  
w o u ste go , m o to c y k l W S K  n r  re j. 
M S  4450 p ro w a d zo n y  p rze z  B o g u ­
m iła  B . p o trą c ił M iro s ła w ę  K ., m ie ­
s zk a n k ę  u l. L u tń ia n e j. C ię żk o  ra n ­
n ą  k o b ie tę  p rzew iez io no  do szp ita la .

W  G O D Z IN A C H  p o łu d n io w y c h , na  
s k rz y ż o w a n iu  u l. J a n a  z K o ln a  i  
M a ło p o ls k ie j, k ie ro w c a  m o to c y k la  
M S  1684, M ic h a ł S. n ie  u d z ie liw s zy  
p ie rw s ze ń s tw a  p rze ja zd u  z d e rz y ł się 
z „W o łg ą ”  M A  8968. C iężk o  ra n n e ­
go  m o to c y k lis tę  o d w ie z io n o  do  szpi 
ta la . (ap)

ZAWIASY HA WAGĘ ZŁOTA
P R ZE D  poważnym  problemem  stoi załoga Miejskiego Przed­

siębiorstwa P rodukcji Pomocniczej.

W arszaw sk ie  B iu ro  Z b y tu  O - 
kuć  i In s ta la c ji B u d o w la n ych  
n ie  z re a lizo w a ło  za m ó w io ne j 
d ostaw y zaw iasów  tzw . „dz ies ią  
te k ” . Z resztą  na za m ó w io ną  w  
C e n tra li liczbę  22 tys. zaw iasów  
p rzyd z ie lon o  p rze ds ię b io rs tw u  
ty lk o  tys iąc, k tó ry c h  do te j po­
ry  n ie  ma. Ja k  p o in fo rm o w a ł 
nas nacze lny in ż y n ie r  M P P P  
Bogdan B o ja rs k i w  p rze ds ię b io r 
s tw ie  p rze ku to  n a w e t osta tn i 
zapas za w ia sów  z „ le w y c h ”  na 
„p ra w e ” , a by  n ie  za trzym a ć p ro  
d u k c ji,  je d n a k  ju ż  w  ty m  ty ­
godn iu  s to la rn ia  będzie  w y tw a ­
rzać n ie ko m p le tn e  ra m y  o k ie n ­
ne na zapas. Tym czasem  k lie n ­
c i p rz y p o m in a ją  o zb liża jących  
się te rm in a c h  d os ta w y  goto ­
w y c h  o k ien  i d rz w i.

P rze ds ię b io rs tw o  w y s tą p iło  do 
Z jednoczen ia  D ro b n e j W y tw ó r­

czości o zgodę na u lo k o w a n ie  
zam ów ień  na o kuc ia  d rz w i i 
o k ien  u  szczecińskich rzem ieś l­
n ik ó w  i obecnie czeka na decy­
zję . Ponieważ k ło p o ty  z koope­
ra n ta m i z g łęb i k ra ju  p o w ta rz a ­
ją  s ię  n ie  po raz p ie rw szy , są­
d z im y , że w y tw a rz a n ie  ow ych  
za w ia sów  na m ie jscu  bez po­
ś re d n ic tw a  c e n tra l b y ło b y  n a j­
lepszym  rozw iązan iem , (dym )

— T e s ty  ja k o  sp o s ó b  o b ie k ty w n e ­
go  1 s p ra w n e g o  k o n tr o lo w a n ia  po­
z io m u  w ie d z y  le k a rz y  w p ro w a d z iła  
po  r a i  p ie rw s z y  Ś w ia to w a  O rg a n i­
za c ja  Z d r o w ia ,  k ie r u ją c  z g ła s z a ją ­
c y c h  się k a n d y d a tó w  do  p r a c y  w  
k r a ja c h  s ła b o  r o z w in ię ty c h .  Na 
w io s n ę  w  J a b ło n n ie  o d b y ł  się k u rs ,  
na  k tó r y m  za p o z n a n o  u c z e s tn ik ó w  
z z a s a d a m i p r z y g o to w y w a n ia  te s tu  
ta k .  a b y  o b e jm o w a ł c a ły  m a te r ia ł  
z d a n e j d z ie d z in y  w ie d z y  1 a b y  o y  
ta n ia  o ra z  s fo rm u ło w a n ia  b y ły  z ro ­
z u m ia le  d la  e g z a m in o w a n e g o .

N a p o d s ta w ie  ty c h  w ia d o m o ś c i ka  
te d ra  nasza p rz y g o to w a ła  100 p y ta ń  
re p re z e n ta ty w n y c h  d la  k u r s u  fa rm a  
k o lo g i i  na s tu d ia c h  m e d y c z n y c h .  
K a ż d e m u  p y ta n iu  to w a rz y s z y  5 o d ­
p o w ie d z i.  z k tó ry c h  t y lk o  je d n a  
je s t  w ła ś c iw a . - I  ją  w ła ś n ie  n a le ż a ­
ło  p o d k r e ś lić .  K o n ie c z n a  p r z y  ty m  
b y ła ,  o p ró c z  w ie d z y , ró w n ie ż  u m ie ­
ję tn o ś ć  k b ja rz e n ia  fa k tó w .

N a c a ły  e g z a m in , do  k tó re g o  p rz y  
s tą p i ło  179 s tu d e n tó w  IV  r o k u  W y ­
d z ia łu  L e k a rs k ie g o  P A M . p rz e z n a ­
c z y l iś m y  100 m in u t .  O k o ło  213 z d a ją  
c y c h  o d d a ło  fo rm u la rz e  ju ż  po  go ­
d z in ie .  O c e n y ?  P ię ć  b a rd z o  d o b ry c h

(za p r a w id ło w e  o d p o w ie d z i na p o ­
n a d  S0 p y ta ń ) ,  45 d o b r y c h ,  109 do ­
s ta te c z n y c h  i  20 n ie d o s ta te c z n y c h  
(za o d p o w ie d z i p o n iż e j 60 p y ta ń ).

T Y L E  w  P A M -ie . W W yższe j 
Szko le  R o ln icze j za pe łn ia ją  się 
in de ksy  1150 studen tów . N ie  są 
n a to m ia s t obecnie  egzam inow a­
n i studenci I I I  ro ku  W yd z ia łu  
R yb actw a  M orsk iego  i  W y d z ia ­
łu  Roln iczego, m a jący  p ra k ty k i.  
W  na jm ło dsze j ucze ln i —  W yż­
szej Szkole  N a u czyc ie lsk ie j zda 
je  490 osób z I  i I I  roku .

Sesja trw ać będzie do 20 
czerwca, (jf)

KOMUNIKAT
D Y R E K C J A  P a ń s tw o w y c h  T e ­

a tró w  D ra m a ty c z n y c h  z a w ia d a m ia , 
że w  czw a rte k , 11 b m .. o godz. 19, 
n a scenie T e a tru  P o ls k ieg o  odbędzie  
się  d o d a tk o w e  p rzed s ta w ie n ie  sztu­
k i S t. W ysp iań sk ie g o  ..W esele” . Zg ło  
szenia na b ile ty  p rz y jm u je  B iu ro  O r  
g a n iza c ji W id o w n i, te le fo n  n r  423-75 
1 257-37.

H @ i i l © W F
„ g a b in e t

kosm etyczny“
M E B L E , ja k  w s zy s tk ie  rze c zy  u le ­

g a ją  n is zcze niu . B łyszcząca n iegdyś  
p o litu ra  sza fy  t ra c i p o łys k , p o ja w ia  
ją  się n a  n ie j ry s y , za c zy n a  się 
s trzę p ić  ta p ic e rk a  tap cza n u  lu b  fo ­
te la .

M e b le  m a ją  je d n a k  w  n aszym  
m ieśc ie  s w ó j „sa lo n  k o s m e ty c zn y ” , 
któ re g o  p ra c o w n ic y  p rz y w ra c a ją  
im  d a w n ą  św ietność; ów  z a k ła d  m ie  
ści s ię ’ 'p rz y  u l. M ie s zk a  I  22. P a ra  
się on w y k o n y w a n ie m  n a p ra w  i  od ­
św ieża n ie m  m e b li, m . in . w y m ia n ą  
ta p ic e rk i, zep s u ty ch  z a m k ó w , p o k ry  
w a n ie m  m e b li la k ie re m .

Z le c e n ia  n a  w y m ie n io n e  usług i 
p rz y jm u je  z a k ła d  m e b lo w y  m ieszczą  
cy  się w  w ie żo w c u  p rz y  u l. B oi. 
K rzyw ou s te g o .

(zdań )

100 łys. posiłków 
w abonamencie

S Z C Z E C IŃ S K IE  Zakłady G a­
stronomiczne jako pierwsze w  
kra ju  w prow adziły w  listopa­
dzie ub. r. obiady tzw . abona­
m entowe, pomyślane głównie o 
ludziach pracy.

R e s ta u ra c je : „ K a s k a d a ” , „B a la ­
to n ” , „ K a m e ra ln a ” , „ P a lo m a ” , „ Ż e ­
g la rs k a ” i  „ A tla n ty c k a ”  sp rze d a ją  
co m ie s ią c  o k . 590 k a r t  o b iad o w y ch  
w  cen ie  od 14 do 16 z ł za je d e n  po­
s iłe k , n a  k tó re  w y d a n o  ju ż  ponad  
100 tys . ob iadów .

T o  pożyteczna in ic ja ty w a  sp o tka ła  
się z zadow o len iem  i  p o p arc iem  k o n  
surnen tów , ty m  b a rd z ie j, że cena po­
s iłk ó w  je s t p rzys tępna, o b ia d y  poda 
w a n e  są w  dogodnych g o d z in ac h  i 
co n a jw ażn ie js ze  -  sm aczne . W  „ K a ­
sk a d z ie ”  (au to r in fo rm a c ji s to łu je  
się od  lis topada) m o żn a  z re g u ły  z 
trze c h  p ro p o no w an yc h  zes taw ó w  w y  
b rać  coś o dpow iedn iego  d la  (p rze ­
c iętnego) p o d nieb ien ia . Są ró żn e  ro ­
d z a je  m ięsa , d an ia  ry b n e  i ja rs k ie , 
często k o m p o ty . A b y  je d n a k  sp ra w ie  
d liw oś c i sta ło  się zadość trz e b a  po­
w ie d z ie ć , że raz o trz y m a liś m y  za sto 
n ą zu p ę , a d ru g im  ra zem  n ie zb y t  
p rzy ru m ie n io n e  g rz a n k i. O c zyw iśc ie  
o b ie  p o rc je  zostały -szybko  w y m ie ­
n io n e . W  „K as ka d z ie”  z a b o n a m e n -

ża  k u c h n ię  i obsługę. J e d n a k  w  ogó l 
n y m  ra c h u n k u  lic z y  się n ie w ą tp liw a  
k o rzy ś ć  społeczna, (d y m )

(„Detektywi” w minispódniczkach

ü © ia tD i§ €
s z c z e c iń s k i

Ą  S T O W A R Z Y S Z E N IE  M a ry n i-  
s tó w  P o ls k ic h  o rg a n izu je  dziś, o 
godz. 19, w  B ra m ie  K ró le w s k ie j 
sp o tka n ie  z ko m a n d o rem  J . K ło s -  
so w s k im , k tó ry  m ó w ić  b ęd z ie  o p o l­
sk ic h  t ra d y c ja c h  m o rs k ic h . W stęp  
w o ln y .

A  O T W A R C IE  w y s ta w y  m a la r ­
stw a  K a z im ie rz a  R o jo w sk ie g o , a r ty ­
s ty -p la s ty k a  z Z ie lo n e j G ó ry , n as tą ­
p i dziś, 9 b m . o godz. 19, w  K lu b ie  
„13 M u z ” .

A  W IE C Z Ó R  d y s k u s y jn y  na te ­
m a t  a k tu a ln e j p o lity k i ś w ia to w e j po 
p ro w a d z i m g r W ł. Ja n o w s k i w  K lu ­
b ie  M P iK  „R u c h ”  dziś o godz. 19. 
W stęp  w o ln y .

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

S T A R E  D R Z E W O  G R O Z I  

N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W E M

P R Z Y  pl. Z w y c ię s tw a  rośn ie  
ro z ło ży s te  d rzew o . Jest ono  
s ta re  1 p o ch y liło  się w  stronę  
je z d n i, k tó rą  p rze je żd ża ją  au to  
b u sy i to nę  p o ja zd y . W  ka ż ­
d e j c h w ili s ta ra  w ie rzb a  g rozi 
z a ła m a n ie m  się. N a le ż y  ją  ja k  
n a js zy b c ie j usunąć, w zg lę d n ie  
zabe zp iec zyć  1

U P R Z Ą T N Ą Ć

Z E S C H N IĘ T E  K W IA T Y !

N A  p a m ią tk o w e j p ły c ie  Z H P  
p rzy  pl. Ż o łn ie rz a  P o lskiego  
le ży  k i lk a  w ią z a n e k  zeschnię­
tyc h  g o źd z ikó w . M o że  b y  za  to  
te re s o w a ll się ty m  h arc erze  1 
U p rzą tn ę li je?

W C Z O R A J .«

...p rz y  u l. W ie lk ie j k i lk u  ro ­
b o tn ik ó w  p rac o w a ło  p rz y  roz­
b ió rc e  sta rego  d om u m ieszczą­
cego się  o b o k  s k le p u  „ B a lto ­
n y “ . Co p ra w d a  c h o d n ik  
w zd łu ż  b u d y n k u  zabezpieczono  
d es k a m i, le cz  n ie  u p o w ażn ia ło  
to  do  rzu ca n ia  ceg ie ł i In n y c h  
e le m e n tó w  b u d o w la n y c h  z  w y ­
sokości I I I  p ię tra  n a  z ie n rę .  
N ie  d z iw im y  się p rzec h o d n io m , 
k tó rz y  ze stra ch e m  o m ija li  ten  
o d c in e k  u lic y ,

R Ó W N IE Ż  W C Z O R A J ...

...z a u w a ż y liś m y  ja k  p rzy  u l. 
W a rty s la w a , t ra k to r  w y w o z ił 
d rzew o  z opuszczonych  dom ów . 
C iąg n ą c je  po z ie m i n is zczy ł 
ch o d n ik .

Ś M IE C I M IA S T A  

N IE  Z D O B IĄ !

N IK T  n ie  za in te re s u je  się 
u p rzą tn ię c ie m  s te rt  re sztek  ce­
g ie ł i ce m e ntu , le żąc yc h  n a p lą  
cy k u  u zb iegu u l. A s n y k a  1 
R a p a ck ieg o . B a rd zo  zan ieczysz  
c zo n y  je s t ró w n ie ż  z n a jd u ją c y  
się  tu  basen p rze c iw p o ża ro w y , 
o b o k  k tó re g o  (s ic !) Z Z M  usta­
w ił  ła w k i .  Z e  zro zu m ia ły c h  
w zg lę d ó w  n ik t  n ie  chce n a  
n ic h  siadać, (w d )

Podjazdowa „walka"
S P O R Y  m iędzy loka to ram i bloku przy pl. Lotn ików  i k ierów  

nictw em  restauracji „B alaton” o „ilość decybeli” ciągną się już  
od daw na.
W  w y n ik u  in te rw e n c ji w  lo ka  

lu  k i lk a k ro tn ie  w y m ie n ia n o  o r ­
k ie s trę  na „c ichszą ”  s ta ran o  się 
do  m in im u m  zm n ie jszyć  docho­
dzące do  lo k a to ró w  h a ła sy . P la  
n u je  s ię  n aw e t zam ien ić  m u z y ­
czny  zespół na p ia n is tę  i  sk rzyp  
ka . R e s ta u ra c ja  podająca  sm ako 
ły k i  k u c h n i w ę g ie rs k ie j cieszy 
się coraz w ię k s z y m  pow odze­
n iem , a o s ta tn io  p rzed  lo k a le m  
o tw a r to  k a w ia rn ia n y  ogródek, 
w  k tó ry m  n ie  podaje  się p iw a .

L o k a to ró w  w spom nianego  bu  
d y n k u  n ic  n ie  może je d n a k  u la  
godzić . O s ta tn io  u p o d o b a li so­
b ie  (o czyw iśc ie  n ie  w szyscy) no

w ą  fo rm ę  „ w a lk i p o d ja z d o w e j” . 
W y rz u c a ją  w  nocy p rzez o kna  
n ieczystości, a n a w e t b u te lk i,  
c e lu ją c  do k a w ia rn ia n e g o  ogród 
ka . O bsługa  re s ta u ra c ji m a  co­
d z ien n ie  ra n o  d o d a tk o w e  sprzą­
tan ie .

N ie  jesteśm y k o m p e te n tn i do 
rozstrz j^gan ia  sporów  pom iędzy  
lo k a to ra m i a „B a la to n e m ” , a n i 
też n ie  m ożem y o k re ś lić  z zu pe ł 
ną d ok ła d no śc ią  czy h a ła s  docho 
dzący z lo k a lu  je s t np. gorszy 
od zg rzy ta jące go  na zakręc ie  
t ra m w a ju . S ądz im y je d n a k , że 
p ozb yw a n ie  się o dp ad kó w  przez 
o kno  to  „g ru b a  przesada” . I

to w y c h  posiłków  k o rzy s ta  codzien­
n ie  180 osób; J a k  p o in fo rm o w a ł nas  
k ie ro w n ik  tego k o m b in a tu  gas trono ­
m ic zn eg o  ju ż  w  n ie d łu g im  czasie u -  
ru c h o m i .się na d ru g im  p ię trz e  k o le j 
ną k u c h n ię  i w ów czas „ K a s k a d a ” 
b ęd z ie  m og ła  p rzy jm o w a ć  na o b iad y  
ab o n a m en to w e 300 osób.

W a rto  tu  dodać, że S Z G  n ie  m a ­
ją  z ty tu łu  tych  o b iad ó w  z b y t  w ie l 
k ie g o  p ro fitu , gdyż p o s iłk i k a lk u lo ­
w a n e  są w  cenach lo k a lu  I I I  k a te ­
g o rii, a dod atko w a p ro d u k c ja  ob c ią -

Uwaga, Czytelnicy!
R A D C A  p ra w n y  „K u r ie ra ”  

nie będzie udzielać porad p raw ­
nych w  środę 10 bm, lecz w  so 
botę w  godz. od 13 do 15.

Kto zgubił?
D O  O D E B R A N IA  w  re d a k c ji p ok. 

45 m o d e l gipsow y p rz e k ro ju  g ło w y  
(o p is ), le g ity m a c ja  M P K  B ro n is ła w y  
K o w a l, k a r ta  zd ro w ia  i k a r ta  p ły ­
w a c k a  D arius za  P o k o rsk ieg o , o k u la ­
r y  le czn icze oraz c z te ry  k lu cze , 
k lu c z  do w in d y  n a  m a ły m  kó łe c zk u  
m e ta lo w y m .

Skradziona torebka
wróciła do właścicielki

JEST TRZECI CZERWCA, G O D ZIN A PIĘTNASTA. Na podwórze domu przy 
a l. M arian a  Buczka 24 w b ie ga jq  trzy dziew czynki: 12-letn ia Grażyna ZAGÓR­
SKA, uczennica V klasy szkoły nr 8, 14-le tn ia uczennica te jże szkoły — Elżbieta 
KRUSZCZYÑSKA i na jstarsza z tró jk i, 15-letnio Alicja SUSKA, uczennica klasy 
V III szkoły nr 2. U w agę dziewcząt zwraca stojący w kącie podwórza mężczyzna: 
n ieznajom y, . rozg lą da jąc  się czu jn ie  dooko ła , gorączkowo w ypróżnia trzym aną 
w ręku dam ską to rebkę, p rzekłada je j zawartość do kieszeni.

Przyjació łk i podchodzą b liże j, co wyraźnie deprym uje n iezna jom ego. Jedna Z 
uczennic nie w ytrzym uje: „Panie, co pan tam ro b i? "

W  odpow iedzi mężczyzna rzuca się do ucieczki. Dziewczęta w yb ie ga ją  za nim . 
O krzyk: „Ł a p a ć  z łod z ie ja  I”  a la rm u je  przechodniów.

N ieznajom y, m im o zaawansowanego w ieku, zmyka ja k  szalony, n ie  może je d ­
nak „u rw a ć  s ię ”  ścigającym  detektywom  w m in ispódn iczkach. Pościg zakończył 
się przy restaurac ji „Ż e g la rska ” . Tu z pomocą dzie lnym  pannom  pospieszył kie­
rowca taksówki nr 431, Stanisław KOŁODZIEJCZYK. U ciek in ie ra  posadzono do 
sam ochodu, który ruszył w kierunku Komendy W ojew ódzk ie j M O . Stąd, już w 
towarzystw ie ofice ra  m ilic ji,  am a tor dam skie j to rby od jech a ł w prost do m ilicy j­
nego aresztu przy KD M O  — Śródm ieście.

Kiedy kierowca taksówki, dziewczęta i głów ny „b o h a te r ”  ca łego zajścia, H en­
ryk M azurkiew icz zam. przy u l. Jarow ita , sk ład a li zeznania, do  komendy w pad ła  
zdesperowana w łaśc ic ie lka  torby, Anna B. Jak się okazało to rebka z zawartoś­
c ią  ok. 1400 zł plus dokum enty i bony towarow e PKO zg inę ła  je j w ptyw a tne j 
ja d ło d a jn i na jed ne j z sąsiednich u lic .

W  ja k i sposób M azurkiew icz zdo ła ł niepostrzeżenie w śliznąć się do mieszka­
n ia  i zab rać cenną zdobycz — w yjdzie na ja w  w czasie ś ledztwa, (ap)


